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lHinister 
spraw zagranicznych 
WRL 

Wyd. 
Al I Łódz, ozwairtek 6 września. 1973 r. 

Rok XXIX Nr 211 (7702) I Cena 
1 złoty Przywódcy półtora miliarda 

DZIENNIK 
LÓDZKI~t;' . 

mieszkańców kuli ziemsr.,iej 
' Janos Peter 

przybył do Polski rozpoczęli obrady w Algierze 
5 bm. przybył do Polski z ofi­

cjalną, przyjacielską wizytą czło­
nek KC WSPR, minister spraw 
zagranicznych Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej -:- Janos Peter. Sze­
fowi węgierskiej dyplomacji to­
warzyszą doradcy i eksperci. 

~ 
~ 

W amfuteatralnej sali Pałacu Narodów pod Al•gJerem prezy­
dent Algierii Huari Bumedien otwo!'zył w środę wiecz01·em IV 
konferencję przywódców państw niezaangażowanych. Obecność 
ponad 100 delegacji, w tym około BO przywódców pa11stwp­
wych, prell;lierów i ministrów spraw zagranicznych czyn.i z t~j 
konferencji największe z dotychczasowych spotka.nie krajów: 
wkraczających na drogę rozwoju. 

Zgromadzeni w Pałacu Nal!'odów 
reprezerntują ponad półtora mi-
liarda mieszkai1ców kuli ziem-
skiej, z których znaczna więk-
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250 HISTORYKOW, DOWODCOW I DZIAŁACZY PARTYJNYCH ORAZ LICZNI GOSCIB ZAGRANICZ­
NI ZEBRALI SIĘ W WARSZAWIE JUŻ PO RAZ TRZECI, ABY OMÓWIÓ HISTORIĘ LUDOWEGO 
WOJSKA POLSKIEGO I JiEGO WIĘŻ Z PARTIĄ I KLASĄ ROBOTNICZĄ. WśROD ZEBRANYCH 
ZNALEŻLI SIĘ ROWNIEŻ EDWARD GIBREK .I HENRYK JABŁOŃSKI. 

państwowy stosunkowo niedawno. 
Olbrzymie przestrzenie zajmowane 
przez kraje trzeciego świata kryją 
też blisko 3/4 zasobów surowćo­
w ych globu ziemskiego. 

Spotkanie uczonych poświęcone dziejom 
Wśród przybyłych na salę przy­

wódców, są pohtycy starszego po­
kolenia, współtwórcy ruchu nie­
zaangażowania - prezydent Ju­
gosławii Josip Broz Tito, cesarz 
Haile Sclassie, prezydent Cypru 
- arcybiskup Makarios, jest spad­
kobierczyni wielkiego przywód.~y 
Indii .Tawaharlala Nehru · - pre­
mier Indi,i lndira Gandhi, premier 
Sri Lanka - psn.i Sirimavo Ban­
daranaike. Przybył też przywódca 
socjalistycznej Kuby - Fidel Ca­
stro, i;iolitycy 5tarszego i młod­
szego pokolenia afrykańs~iego, jak 
prezydent Senegalu - Senghor, 
Nigerii - Yakubu Gowon, Konga 
- Mobutu i wielu innych. Są nie­
omal wszyscy przywódcy arabscy 
z prezydentami Sadatem i Burgibą 
oraz płk. Kadafim, a także dele­
gaci krajów Ameryki Łaci11skiej i 
Azji. Jest zatem pewne, że doj­
dzie do zakrojonej na szeroką ska­
lę prezentacji poglądów na wiel­
kie zadania epoki:· oclprężenia i 
wspólpracv międzynarodowej. 

• 
I u Jl c 

W Akademii Sztabu Generalne· i wzbogacona została o dorobek, wiceminister obrony narodowej 
go im gen. Karola Świerczewskie- który w okresie ostatnich lat gen. dyw. .Józef Urbanowicz, a 
go w Warsi;awie rozpoczęła się 5 wniosły sJły zbrojne w urzeczy- potem głos zabrał członek Biura 
bm międzynarodowa konferencja wistnianie programu PZPR, tak Politycznego KC PZPR, minister 
naukowa poświęcona 30-leciu Lu- w dzied7,Lnie przyspieszania tempa obrony narodowej Wojcieeh Ja.ru­
dowego Wojska Polskiego. Bierze przemian gospodarczych, jak i w zelski, który zobrazował konse­
w niej udział ok. 250 historyków, rewolucję naukowo-'techniczną, w kwentną - zgodną z intencjami 
dowódców, działaczy partyjnych wychowanie młodego pokolenia i partii - linię !'ozwoju i umacnia­
reprezentujących główne placówki rozwój kultury. nia sił zbrojnych oraz związków 
naukowe cywilne i wojskowe z Celem, jak.i postawili sobie ucze- wojska ze społeczeństwem (tekst 
kraju oraz wojskowe instytuty bi- stoicy konferencji jest ukazanie wystąpienia podajemy na str. 2). 
stor.vczne "- Bułgarii. CSRS. NRD, rodowodu i nowoczesnego rozwoju Glo11 zabrał również szef woj­
Rumunii. Węgier, ZSRR. naszej armil, na tle tych zadań, skowego instytutu historycznego 

Na zdjęciu: podczas powita uta 
- z lewej - Janos Peter. 
CAF - ·Urbanek lelefoto 

Na 11dekoronowa11ym flagam'. 
Polski i Wqgier Dworcu Glównvm 
w Warszawie gościa powitał czło­
nek Biura Politvcznego KC PZPR, 
minister spraw zagranicznvch -
Stefan 0\$7owski. 

Referatom w oierwszym dniu które przypadają jej w sojuszu armii radzieckiej gen. prof. Paweł 
obrad przysluchiwali siG czlonko- obronnym państw Układu War-1 Zylin. 
wie najwvższ.vcb władz: Edward szawskiego. W czwartek obrady odbywać się 
Gicrt>k i Hr.nryk .Jabłoński. Uczestników spotkania powitał będą w sekcjach problemowych. 

Obecni bvli takżz: członek Se­
kretariatu KC PZPR, wicemarsza­
łek Sejmu Andrze.i Werblan, mi­
nister kultury ; sztuki, prezes ZG 
ZBoWiD Stanisław Wroński, mini­
ster dis kombatantów Mieczysław 
Grudzień. 

Bezpo{;redni,, po orzyjeździe min 
Janos Peter 7.łożvł wic>niec na pły­
cit> Grobu N,f'1.nan<'.r!o 7.oln;.>rza. 
\V czasif' 11roczvstości odP<rrano 
hymny narodowe obu państw 
Kcmpan'.a r1-'ore;ł"ln 1 a('\1 ina \VP od-
dala huno" / t':oi<k„we. W•cód ":·zvl;!vl y('!1 na l<:onfcren-

. . . "ię znajctu.ie si·ę liczna grupa we-
w ~rode w1r1•1>rt'7"'' Rath• Muu,lrów leranów walk o wvr.wolenie naro­

- l\1iee7.v>hw .1a~ielski pnv.i'll ml- rlowp ; ,pnłennP w tej liczbie je-
nJstra spraw "1'.2~r'\ 11H"1,nvrh \\'Rt. - d 'l ·_ t ó · do 
JanO<!ia Pl'l•·ra. \ ep ~P wspo.orf!~nll.a .or w '· -

Tego dn.ia minister .Janos Peter wodcow ludowvch . <;11 zhroinycb 
złożył wizyte mlnistrowi ste!an<>wi m~rs7.a~ek Polski Michał Ro\a-Zy-
Olszowsktemu. m1ersk1. _ 

W godzinach popołudniowych w Konfe!'encja odbywa się pad ha-
siedzlbie MSZ rozpoCzt:łY się roz- słem: ,,Ludowe Wojsko Polskie 
mowy, które prowadzą mln.lstrowle jest dziełem partii· idee partii 
spraw za.gra.niC'llnych obu krajów. • ' „ 
Jak prnewidn.le program - rozmo- ksztaltuJą. ~ego o~llcz~ • 
wy te. z udziałem przedstawlclelt Jest to JU~ trzectę m1ędzyna~odo­
obu stron. ke>ntynu~ane będą w we spotkanie uczonych pośw1ęc~­
dalszym ciągu wizyty węgierskiego ne dziejom polskich ludowych ~1ł 
gościa. zbrojnych. Obecna konferencia 

Delegacia 
Frontu Harodowego CSRS 

w Lodzi 
Wczoraj wieczorem przybyła do naszego .miasta delegacja 

Frontu Narodowego CSRS w składzie: wiceprzewodniczący 
KC .Frontu Narodowego, członek Prezydium Zgromadzenia 
Narodowego CSRS i z-ca członka KC KP".z - prof„ dr. 1:Q­
mas Travnicek, przewodnicząc! ZG Związku .8?iowmko:V 
Antyfaszystów CSRS, ministe!' ti.nansów ~~owack1ei .Republ'.­
ki Socjalistycznej, członek KC KP Słowaci1 - Frant.sek M1-
seje, członek Prez. KC Frontu ~a.rodowego CSRS, przewod­
niczący Związku Rolników Spółdz1elcó:V c.~RS - Pavol ~onas, 
kierownik Sektoru w Wydziale Orgamza<:Jl Społecznych 1 Rad 
Narodowych KC KPCz - Ivan Janota, przewodniczący Rady 
Zakładowej w Zakładach Chemiczo ych w Bratysławie - . On­
driej Molna.r członek KC Frontu Narodowego, brygadzistka 
:Zakładów Tekstylnych „Tiba" - Kveta Smejkalova, kierow­
nik Wyd7liału Zagranicznego KC Frontu Narodowego CSRS -
dr Rudolf Dvoulety. 

Delegacjj towarzyszą: I sekreta!'z ambasady CSRS w Polsce 
- Ladislav Hruza, 5ekretarz Ogólnopolskiego Komitetu FJN 
- Zdfia Tomczyk, kierownik Wyd.Liału Zagranicznego · OK 
FJN - Henryk Leśniewski. · , 

Dziś goście przyjęci zostaną przez T sekretai:za KŁ PZf'.R 
Bolesława Koperskiego, zwiedzą ZPJ „Pierwsza" oraz złozą 
kwiaty przed Pomnikiem Martyrologii Ddeci w parku Pro­
mienistych. W godzinach popołudniowych przewid~iane jest 
spotkanie w ŁK FJN. • (jcl 

Prefabrykowany raJunek 
(Informacja własna) 

Kilka miesięcy temu, pod takim 
właśnie tytułem pisaliśmy o ka­
tastrofalnym braku mocy przero­
bowych przedsiębiorstw zajmują­
cych się budową magistral wod­
nych i kanalizacyjnych oraz kolek· 
torów. Te bardzo istotne elementy 
uzbrojenia miasta były do tej po­
ry budowane traclyeyjnie, układa­
ne z trudno ilosłępne.i cegły kana­
lizac:v.inej - m~tod11- „cegiełka po 
cegiełce". Tempo orae nie gwa­
rantowało •zvhlo i•~o rozwiązania 
nasr.yrh prnhl·mów „uzhrojenio. 
wych". Pisaliśmy wtedy o koniecz­
ności produkcji gotowych już rur 

~etonowycb (o ólbnymim przllkro­
Ju), które można szybko układać 
zyskując nie tylko na czasie ale 
także i na rękach do pracy. 

Spieszymy dziś poinformować, 
ze w USA zakupiono licencję na 
produl<e.ię z betonu takich właś­
nie rur. Wśród trzech układów 
1v kraju, wytypowano do tego za­
dania ZAKf,AD PRODU«CJI ELE­
MENTÓW BUDOWT,ANYCH W 
GOR.ZKOWTCACH (wo.i. łódzkie). 
Jeszcze \V rb. rozpocznie się tam 
poliironową produkcję rur hrtono-
wyeh. (AP) 

Jednak sala Pałacu Narodów nie 
gromadzi tylko przywódców 

Poz·errnan1·e delerrac1·1· KW SE0
1 

~:~~::;~;J;~.l::~i~~~i~; Ó Ó Nzo Eka11gak1 1 L1g1 Ara:bsk1e3 -
Mahmuda Riada, wskazują na za-

z Karl ~arx Siadł intere~wan:~. tych organiza;.:ii W• • nurtami polJtycznyml, występuią-

-­= 
~ = -= 

Tygodniowa wizyta delegacji KW SED z Karl-Marx-Stad't 
dobiegła końca. Wczoraj w ostatnim dniu pobytu w Łodzi go­
ście w t«>warzystwie sekretarza KŁ PZPR - J. CHABELSKIE­
GO oraz kierownika Wydziału Propagandy i Agitacji KŁ -
Z. FALIRSKIEGO zwiedzili Wytwórnię Filmów Fabularnych, 
która ściśle współpracuje z NRD-owską „Defą". W kooperacji 
tych dwóch wytwórni powita.I m. in.. film „Sygnały". 

cymj wśród krajów nie należą-
cych do bloków wojskowych ani 
po li.tycznych. , 

Po zwiedzeniu ha,J, studiów, ma­
gazynów, goście obejrzeli fragmen­
ty realizowanego filmu „Potop". 
Następnie członkowie delegacji 

razem z I sekretarzem KD PZPR 
- Bałuty - M. Kaezko•wskim o­
r<U kierownikiem Wydziału Eko­
nomiczneg0 KŁ PZPR - J. Cian­
ciarą udali się do „Stomilu" -
Łódzkich Zakładów Obuwia Gu­
mowego. Po obejrzeniu zakładu ! 
wystawy nowości goście spotkali 
się z aktywem społeczno - gospo­
darcz.vm przedsiębiorstwa. Intere­
sowali się szczególnie systemem 
organizacji pracy i produkcji, pro­
blemami i kierunkami pracy par­
tyjnej 

Poparcie 
d.lu Allende 

świadectwem wielu nie załatwio­
nych spraw jest o,becność przed­
stawideli ruchów narodowowy­
zwoleńczych z terytoriów Afryki, 
znajd:ujących się pod panowaniem 
Portuga1ii, lub rasistowskich reżi­
mów ROO.ezii i Republiki Poł-ud­
niowej Afryk-i. Wśród przedstawi­
cieli ruchów wyzwoleńczych jest 
również przywódca Orga.nizacji 
Wyzwolenia Palestyny - .Tasser 
Arafat. 

Równo1egle z konferencją na 
szczycie toczą się intensywnie o-

O godz. 15 delegacja KW SED: 
II sekretarz KW SED w Karl-· 
Marx-Stadt - Horst Brasch, I se­
kretarz Komitetu Miejskiego SED 
- Rudi Scharrer oraz prządka -
Ilse Bchling, serdecznie żegnani 
prze1 członków Sekretariatu KL 
PZPR z I sekretarzem KŁ PZPR 
- B. Koperskim na czele. udali 
się do Zgorzelca, a stamtad do 
Karl-Marx-Stadt, (Z.Ch) 

Domniemany podpalacz 

hotelu „Rolnio." 
- uwolniony 
Sąd Apelacyjny w Kopenhadze u­

wolnił w środę 33-Ietnlego Duńczy­
ka Benta Vłlly Nielsena, który za­
trzymany został w ubiegłą nledzfe• 
Ię z powodu podejrzenia, że spowo­
dował pożar w kopenhaskim hotelu 
„Hafnia", W pożarze tym poniosło 
śmierć SS osób. 

4 bm, w trzecią rocznicę utworzenia rządu Frontu Jedności Ludo· 
wej odbyła się w Santiago de Cbile wielka manifestacja ludno~cl 

na rzecz poparcia ~prez. Salvadora Allende. 
Na zdjęciu: manifestacja na ulicach Santiago. 

CAil' - UPI - telefoto 
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K 
oniec lata jest rokrocznie okresem wyma­
gającym od wszystkich użytkowników <!róg 
- zarówno pieszych, jak i zmotoryzowa­
nych szczególnej ostrożności. Wiąże się to 
z wzmożonym ruchem na ulicach naszych 

miast po okresie urlopowym - powiedział w wy­
wiadzie udzielonym PAP dyrektor B~urr_i!. P.rewen­
cji Ruchu Drogowego KG MO płk Michał Sy­
czewski. 
Odpowiadając na pytania dotyczące kryteriów 

decydujących o wysokości malfdatów ka>rnych oraz 

koo1kretnycll kroków po<lejmowainy'Cl:i przez MO 
dla eliminowania zagrożeń w ruchu drogowym 
płk Syczewski S'twierdził, iż najwyższe mandaty 
i n.aijsutrowsze sankcje stosowane są wobec osób 
prowadzących pojaa:dy lub porusza.jącyoh się po 
drogach w stanie nietrzeźwym. Or,ga.n nakłada.ją­
.cy grzy'WUlę uwz,ględnia prizede wszyst,kian spo­
łeczną sZJkodiliwość' popełnionego c.zynu, masowość 
występowania określonych wykroczeń i'tp. Tylko 
w I półroczu br. piesi spowodowali 23,l proc. wy­
padków. Poz.ostałe 76,9 proc. wypadków p!'zypada 
na kierujących pojazdami. Słu~ba ruchu drogowe­
go nałożyła w tym samym ok!'esie ponad 107 tys. 
mandatów na pieszych, ok. 45 tys. mandatów na 
rowerzystów o·ra.z około 26 tys. mandatów na nie 
przestrzegających zasad ruchu drogowego woźni-
~~ . 
Jednocześnie z zaostrzonymi sankcjami karny­

mi organa MO prowad"Lą - wspólnie z wieloma 
instytucjami i organizacjami - szeroko zakrojoną 
działalność propagandowo-wychowawczą i profi-

(Dailszy ciąg na str. 2l 

statnie prace przygotowawcz.e; 
Trwają posiedzenia komisj.i po1i.­
tycznej pod przewodnictwem mi­
nistra spraw zg_granicznych Indii 
- Swarana Singha, i gospo!'.larczej, 
której przewodniczy przedstawi­
ciel Chile - Herman Santa Oru:z. 
Komisie zgodziły się przyjąć jako 
podstawę dyskuisji projekty de;­
klaracji politycznej i gos-padar­
czej, · przedłożone przl!z AJ,gier1ię;' 

Konferencja szefów pańs-tw J 
rządów potrwa do 8 bm, 

500 i ysiący osób 
wypoczywało 

w ośrrtdka h FWP 
5 bm. odbylo się w Warszaw!e 

posiedzenie Prezydium CRZZ. 
Glównym tematem obrad, które 

prowadzil przewodniczący CRZZ -
Władysław Kruezelt, były zagadnie­
nia dotyczące realizacji zadai1 pro­
dukcyjnych oraz sprawy wypoczyn­
ku pracowników i ich rodzin w o­
kresie lata. Jak wynika z przed• 
stawionej Informacji, z różnych !orm 
wczasów skorzystało do koli.ca 
sierpnia ponad 2.800 tys. osób, z te­
go ponad 500 tys. wypoczywało w 
ramach FWP. Przewiduje się, że do 
końca roku z wczasów pracowni­
czych skorzysta o około 300 tys. 
osób więcej niż pierwotnie zakłada• 
no. ,..Jl 

DZIEi 
łłIBSm 

DZIS w czwartelt 8 września 
(249 dzień roku) słońce wscho­
dzi o godz. 4.55, zachodzi o 
godz. 18.13. 

Beata, Eugenia, 
Drogowit. 

przewiduje dla Łodzi I woje­
wód'Ztwa następującą pogodę: 

zachmurzenie niewielkie lub u­
miarkowane, Rano lokalne mgly. 
Temperatura maksymalna ok. 28 
stopni c. Wiatry słabe, zmienne 
z kierunków płd. Jutro wzrost 
zachmurzenia. Chł<>dniej. 

1944 - Dekret PKWN o refor­
mie rolnej. 

1522 - zakończona została pier­
wsza podróż morska do­
okoła świata tzw. wy­
prawa Magellana, która 
udowodniła kulisrość 2lie-­
mi. 

1939 - oddziały Wehrmachtu 
spaliły wieś Milejów I 
(pow. piotrkow.ski) i 
rozstrzelały 150 jej mie­
szkańców. 

1928 - zmarł Henryk Czeczot 
wybitny uczony, prof. f 
AGH w Krakowie. 

Uwaiamy się za szlachet.nych 
przyznając sąsiadom naszym 
c~o~;v. które mogłyby nam przy­
ruesc kor·zyść. 

Już wkrótce na naszych 
lamach 

nowe przygody 
Bolka i Lolka 



SU . , Polski Lodowe. Z obrad konłerencii dypłomatycznei w Gdańsku • _ W9 il Ii ~ 
w ~osi z ~e • nrlrod~ Powołano międzynarodową komisję l9iil1) Ji 11!1:J _ • _jJ 

' ' E I dis rybolówslwu na Bułlyku Po 120 minutach emocJonoiącej walki - nie zawiedli łódzcy „sna]perzr 
Skrót wystąpienia W. JaruzP Isk ~y1• 

rz:v sulldn~cze czymUki sta111owily podstawę po'WIStanla Ludąwego 

' 

Wojska. ~ego i one decyidowa.ty o jego roz.w<J<Ju w oalyim 
30-Jeciu. .MwlMl.czył min. w. Jarw.ilJsru. 
Po pierwsze: nasze lud!owe sily rzJbro:ine r0<dzlly się ua ż~1ej 
pebie żarliwego patri0>tyz:m•11 i nielblomne:i wyxwoieńc:ze:i woli, 
WYTastałY z na·rodu, w 111aw.rze którego leży gJębOlko z.ak<>rzeinio-

• tradYCl!a umiłowmia w-0lnoślli., którego wymvoleneze porywy i aspira­
e.le oeentait niezw)'4t~e wysOiko Mlłll'ks i E1.1gels, a Leni:n wsparł ,te sC!ą 
jedllero ~ pl~h dekretów władzy ra.dzJ.eckiej !l a11u:e!ll~o~vaną w je­
ro pra.cach obromą pra,wa PQlaków do -nieporuegleg.o llytu. l'ows•taly 
Jako woj!llko nal'lOldu, który na swoicll sz.ta•ndara.cll wyp1sał l>artrio1tyicz:ne 
i in.temaq.ło.na.l:lstyi02llle hasło: „Za wolne>ść waszą i naszą" i kt<>rego naj­
lepsi pn:edsta'Wi'Ciele temu hasłu na ba.i·ylkadach Wiosny Ludów, Kwnumy 
Paryskiej, ReWolucji 1905 "·• Rewolucji Październilrnwej i ~v wojnie <lo­
m41W~ w Hl!s:zu>anil wierność dokumentoiwali. Jego g<>dności złamać nie 
mogll!. kl4115ka wi:ześniowa, nie spara.UW~val go terror okupMllta - :nie u­
Jerl i nie podda.I &ię rugdy. BohMerska postawa W W<>jnie obr<>nnej 1939 
llOkU, powaechna wola opC>rU, aiktywne formy walki w kraju i poza je­
ro •rankami - znane, uznawa1ne ii szanowa·ne .przez W•S!Zystklich u.czci­
wych IUib:t, lltainowlly specyUc>'mą formę Wkładu naszego nar<>du do mo­
ra.lllero ~pletnia fa.s>zyzanu, do m<>bil.izowa1I1ia przeciw niemu opinii mię­
~owej. 

Po drllgie: tw611cą naszej armii je.st pa•rlia - jej myśl i pra.ca orga.ni­
Atonllka. P<JWstanie PPR stan<>wi rn<J<ment 2lWrotny w d2liejach narodu i 
Jeso walcie narodowowyzwoleńczej. W oparciu o rzetelną marksistowsko­
kmłnowską a·nałlzę syituacjl pa.rtia 0<pra•oowala ko01sekwent11y program 
walki o ocalenł.e !Wtrod<>we, o wye:w<J<llllilie kiraju, o przebudowę jego UJStro­
Ju ·- zespoliła czyu:mJk narod<>wo-pa.trlotyczny z klasowo-inter11acj0tl1ali­
IRJ'Qallynl w jeda1<J<llty f·undament swej p<>lityki wewnęo1·znej i zewnc;Lrznej. 
Była partią walki. Każdy jej członek, każdy PPR-owiec był faktyczmc 
:.iolllierzem Gwardil Lu1iowej, a. później ArmLi Lud<J<wej, ka:ildy aktywu.ie 
ucaesllni~yt w walce z wrogiem. 
Ta~• 11amą myśl progra.m()Wą reprezent0<walo drugie ramię jed'llorodne-

10 po!llklego reł'IV·O<lucyjinego nurtu - k<J<mmliści dualający w Zw•J.ązJm 
PatrWtn Polskich. 

P 
arllłi zawdlliecza.my, że inie spóźniliśmy się na_ d'.ciejowy moment, 
który deeydowaJ 0 losach narodu i p·rzyszlośCJ. kraju, ze Z<J<łnierz 
polaki znadad się w B~rliJnie, w główny~ ~1ui:cie .-:iziejo,twórczego 

. proeesu że flltał się wspołvwórcą rew<>l11cyJneJ bistoru nal:'<>du. War-
to ~~ do<iać, iż również dz.i~ii polity_ce prurthl_ postawa żołnierz_y 
trarłt:ane«·o wrz.eśnia, wysiłek bojO<Wy wszys•tk1ch patr1otyozmych, alllltylu­
tle~h nu:rt6w w kraju li po7la jego gra.nicami nie zostały zmavno-

11'-;!e• ui.eeie: warunki dła. p0<wstania i.u<iowego Wojska Polskiego i roz­
włnleeia ro na tak szeroką ska.Ję s~v<>rzył~ ideowa i orgaini2acyjna, ka­
ctroW& 1 maiterliaWna poon<>c ra.diz.iecluego soJu~a. 
1V•p61ors~a.U naaze dywizje i airmie, uczyli sztul<i wojenneJ, wsp?l­

:nie pr~ad.zlli .W bój i raa:em krew przelewali liczni radzieccy oficerowie; 
w·yposaźaJ je w nowooze51Ilą broń 'fadJzieckJ. socja~cyc~y przemY.sł, wpły­
wał& 'll'TelUlcle na ik·S71tałtowan.ie nas·zyoh .sil zbr<?Jnych _Ja.k·o arffi11 n•owei;o 
ty.pu atmosfera ideowa ainnii radziecideJ, doś~1a·dczeme, P:ZYkla.d 01Sob1-
aty i partyjna postawa radzieckich komunis~ow. ~yri;- więc to .pomoc 
wszeem~a i bezcenna. Bez tej p<>mocy me bylibysmy w stan~e · wy­
uać wyścl§'U z czasem, stworzyć w tak kr6łlkim czasie kilkusettys1~=~J 
arnu.i. JA.óra wn!O<Sla godl!1y waleczmeg·o naro.du wklad w r<J<zgronueaue 

t~:pÓłdzlałanlu z radzieckim sojusznikiem i na J~go brate~sk~ej_ po­
mocy opiera.my - sluią.cą interesom kraju i roz.uomaną koallCYJ"':'e 
naszą dOktrylllę obronną ora-z budo.w1n.ictwo nowoczesnych s1ł zbr<>Jnych 
W ealym 30-leclU. . . . 

3ł JU - zwlaiszcza pm:y dzjsiejszej stałe przyspieszaneJ dy.na:ntLce . ro~-
wojawe,ł - to okres dostatecznie duży, dający odipowiednl dysta,ns '· hl­
aiw'YCZDĄ jut perspektywę, umożliwiający ocenę zja-wisk i -..vyda.i:zen. w 
atratqie?Jnym wymiarze. Perspektywa ta pozwala z pelną o.dpo'Wledzrnl­
nołclą twleTdZić, że nasze Ludowe Wojsko P_ol'skie. jest arm.lą okrzepłą, 
cl~Ollll\, wiełO'krofmle sprawdz<J<Ilą w naJtrud!meJszych JR'Óbach. 

• wiadczenia wojska na r.zeoz g·ospC>darki, na rzecz społeczens.twa 

S my&Jru·Ją dziś wyźszy wymiar - plammvy, systemowy, kwaJ1f~ko­
wa:ny. J\'liorhna bez przesady mówić o liczących si.ę coo-az b":rdz;le~ -
w sensie skaU i precyzji - wojskowych operacJa.ch orgMrnz;acyJ1W-

z siedzibq w Warszawie 
5 bm. - drugi dzień o.brad między:n.airodoweiJ k·oll1ferencji 

dJ"ploma.tyaz;nej państ.w bałtyiok.iioh w Gda.ńSku wypełniła d~-
skusJa nad pr.zygotolwalll.ymi wo.ześniej proJektlaml doikumen­

tów, w tym ri>wnież konwencji, o oehr-Olllde z&S111bów ży>WYeh 
Mor1za. Ba.łtyQkieg„:i. D~kusja prow.a,dzona. była w wyłonionych 
na po-01;ąitku konferencji komitetach: ogólny,m i d/s przepisów 
o rybołówstwie. 

Pierws.zy z kom~tetów skoncen­
trował się przede wszystk.im na 
omówieniu wst~u i pierwszych 
antykułów projektu konwencji. 
Wstęp ma charakter ()lgólny i wy­
raża ducha całej konwencji. Zain­
terew•wa.ne kraje stwierdzają w 
nim m. in. kon.ieczno·ŚĆ podtrzy­
mania stabi·lnej wydajności zaso­
bów ~ywych Bałtyku, uznają swą 
odpowiedzialność za zachowanie 
tych zasobów i · ich racjo•nalne wy­
korzys•tywa·nie oraz podkreślają 
potrzebę ścisłej współpracy wza­
jemnej w tej dz·iedz.inie. 

z siedz~bą w Warszawie o.raz 
wsti;1pnie przedyakuitowano zasady 
:t~na.llSO'Wan-ia, procedurę działalno­
ści i zadania tej komisji. Według 
projektu, komisja będzie odbywać 
swoje sesje w stolicy Pohsk-i co 
dwa lata - o ile .nie podejmie i.n­
neito po:sta.nowienia. 

Wielkie :zainteresowainie wszystkich 
uczestników konlerene.H dyplomaty­
cz,nej wzbudził przedł~żony w śro­
dę przez delegację polską s.zczegóU>­
wy raport o stanie zasobów ryb­
nych Bałtyku. Raport ten z0$tal ·o­
pracowany przez wybifmych na,uko­
wców :z Morskiego Instytutu Rybac­
kiego w Gdyni. JNt to nlllll:kowa a­
naliza da,nyeh statystycmych nt. 
wielkości połowów poszczególnych 
gatunków ryb, wydaJnoścl łowisk 
bałty.ckich oraz wieku, wielkości l 
tywotnośei i>o!nczególnyeh gatunków 
ryb baltyckloh. 

GlóW'lym problemem. urzed jakim 
stoi rvbolówstwo bałtyckie. Jest u­
s•alenie, c>.v obecnie wysoki wskaź­
nik polowów lok. 700 tys. ton ro.cz­
niel moie być utrz:vma,ny, " nawet 

Prze<lmio,tem wymiany poglądów 
była także kwestia szczegółowego 
określenia obszarów Bałtyku, w 
!ltos·unku do których konwencja 
ma mieć zaistosowan.ie, czyli in­
nymi słowy - geo·graficzna defi­
nicja M<Jfrza Bałtyckiego. Pro.blem 
ten odnosi się np. do ewentual­
nego objęcia działaniem konwencji 
pasa wód terytorialnych i rejonu 
Cieśnin Duńskich. 

P dt " „ · · d p<J<Wlęks.,,<J<nv bez s'llko.dv dla r:voo-
0?a · o uz„o":?iono, ze na po - stanu .f ,fa.kiego rodzaju wspólne 

st.aw1e .konwencJ1 powołan~ .zosta. , pt"zedslęw.zięcia należalobv podjąć 
nie międzynarodowa kom1s)a _dis dla za.pewnienia outymalnyeh pą­
rybołówstwa na Monu Bałtyckim, łowów w przys:zlośoi. 

C1ołgi na ul;cach Chartumu 

St' n wvrąt~owy w Sudanie 
Bliskowschodnia agencja MENA, 

powolując się na radio Omdurman 
podała w środę rano, że w całym 
Sudanie wprowadzony został stan 
wyjątkowy w związku z trwającymi 
w tym kraju demonstracjami ant:;­
rządowymi. Obowiązywać ma do 20 
września. Decyzję w tej spr!iwie 
ogłosił wiceprezydent Mohammed 
Bagir Ahmed. 

Agencja Reutera pisze z Bejrutu, 
że stan wyjątkowy wprowadzony 
został po fali niepokojów studen­
ckich i demonstracjacll przeciwko 
rządowi. W ub. tygodniu władze su­
dańskie zamknęły uniwersytet w 
Chartumie. a przed 2 dniami wszy­
stkie uczelnie na terenie całego kra­
ju. Prasa kairska pisała, że w p,o­
niedziałek w stolicy Sudanu doszlo 
do gwałtownych starć między zwo­
lennikami i przeciwnikami rządu. 
Na ulicach mia~ pojawiły się czoł­
gi. 

Widzew pokonał Zagłębie (Sos1owiec) 
i w\lwalcz\ I awlłns do 1/8 Pucharu Po1s~ł 

Piłkarze Widzewa w pełni wy~onystatt szansę, awansując do 1/8 roz• 
grywek tegorocznego Pucllaru Pols kl. Po dramatycznej wręcz walce 
pokonali oni zespól plerwszollgowe::o Zagłębia (Sosnowiec). 

Rezultat spotkania ustalony został wtórzył Haren podwyższając wynik 
dopiero w rzutach karnych. W tej I na 3 :1. Nie zmarnowali tal{że szansy 
fazie wczorajszego spotkania dosko- pązostall egzek.utorzy obu zespoló"· 
nalym opanowaniem nerwowym wy- Seweryn zmniejsza różnicę na. tabli­
kazali się zawodnicy Widzewa, któ- cy do 3:2, Sułcl< (Widzew) podWYŻ• 
rym przypadła rola egzekutorów sza rezultat na 4 :2. Strzał Ambro• 
rzutów karnych. Cała piątka mimo żego (Zagl<:bie) I 4 :3. 
dużej odpowiedzialności I zmęczenia I w tym momencie do glosu do· 
120-minutową grlf,' zmusiła do kDc- szli obaj bramkarze. Pierwszy s~rze­
pltulacji bramlrnrza sosnowiczan - lal Surllt - nie dając szans swemu 
'Patołę, wywalczając tym samym rywalowi. Tym samym zrewanżował 
upragniony awans. się Patoła. Tak więc zmaTnowany 

w przepisowym czasie mecz za- strzał karny pierwszego egzekutora 
kończył si<: wynikiem remisowym Zagłębia - zawadzkiego przesądził 
1 :1 (O :1). Widzewiacy przystąplll do ostatecznie o rezultacie całego wczo­
tego spotkania bez zbytniego res pelt- rajszego meczu. Stosunkiem 5 :4 ze­
tu wobec swojego renomowanego spół Widzewa wywalczy! zasłużenie 
przeciwnika. Mecz stanowił wyrów- awans. 
nany pojedynek. zarówno gospoda- Gratulując wspaniałego sultcesu 
rze jak I goście mieli kilka okazji ambitnej drużynie z Widzewa rr.a­
do zdobycia bramek. Wysoka staw- my nadzieję, że i w dalszych roz­
ka meczu sprawna, że większość grywkach pucharowych podopieczni 
akcji cechowała zbytnia nerwowość. trenera L. Jezierskiego sprawią je-
Pierwszą bramkę zdobył dla gości szcze wiele przyjemnych niespodiia­

rutynowany Jarosik. Padła ona w nek. 
39 min. sp<>tkania po błędzie Obro- A może powtórzą s,';1kces poprzed-
ny Widzewa. nich „czarnych koni (np. często-

Utrata bramki jeszcze bardziej chowsklego Ralrnwa, Czarnycll ża-
zmobillzowała piłkarzy Widzewa do gań1 czy wrocł::iwskiP.j Odry?) Teg_o 
ambitnej walki. Niekorzystny wynik wypada tylko zyczyć zespołowi W1-
próbowa1 zmienić najbardziej praco- dzewa w imieniu wszystkich sympa­
wity na boisku Kaczmarek. Nieste- tyków piłki nożneJ_ w Lodzi;, 
ty nie znalazł on wczoraj godnych WID~EW: ~urht, Haren, Clloda­
partnerów wśród pozostałych swoich kowsk1, MożeJkl!, Janas,_ Bla.chno 
kolegów. Jego ambitna, ofiarna gra (Sułek)! Bartosik, St~pmak, Ko­
przyniosla wreszcie oczekiwany re- strzewl~~ki, Kaczmarek, Gapiński 
zultat, w postaci zdobycia w 76 mi- (Krzemmski) · 
nucie wyrównującej bramki. ZAGl.ĘB~E: Pa~oła, Lula, zawadz-

Nie przyniosła zmiany rezul~atu kl, Sznndt, Wieczorek, Seweryn, 
meczu dogrywka 2X15 mln. w tej Ambr.oży, Kasperski (Koch), !\lazur, 
sytuacji sędzia główny spotkania Jarosik, Kowalczyk (Kroczek). 
P11gorzelski z Warszawy zmuszony (wrób.) 
był do zarządzenia egzekwowania 1f * 1f 
rzutów karnych. 

Jako pierwszy ustawił S<>bie piłkę 
obrońca Widzewa - Chodakowski, 
Ostry strzał I 1 :o dla gospodarzy. 

Nie wytrzymał nerwowego napięcia 
sosnowiecki stoper Zawadzki, posy­
łając piłkę obok bramki Surlita. 

Kolejna „11" pewnie zamieniona 
:została na gol przez Bartosika. 2 :O 
dla Widzewa. 

Nie dat żadnych szans bramka=zo­
wl Widzewa Surlitowi. stary wyga I 
Jarosik. Bita fałszem piłka grzęźnie 
w siatce. 2 :I. \Vyczyn Jarosika 1)0-

W pozostałych spotkaniach pucha• 
rowych padły wyniki: 

Stal (Rz.) - Szombierki 1 :o (O :O) 
Urania (Ruda SI.) - Polonia (B) 

2:1 (1:0) 
Motor (L) - Gwardia (W-wa) 1:3 

(0:2) 
Piast (G.) - S!ąsk 1 :O (O :O) 
GKS (K) - Odra 4':2 (2:1) 
Lechia - Lech 2:0 (O:O) 
Garbąi:nia - ROW 3:2 (2:2, O:l! 
Arkoma - Zagłębie (W) 1:0 (O:O) 
Stomii - Pogoń 4 :5 (O :O, O :O, O :O) 

W niedzielę spotykamy się .na ul. Promińskiego Ultimmtum ~J'OZYCh i naukowo-tech1llitl2lllych, propa.gandow-0-wychowawc:zych: 
Te wtaśme llta:now<i cor~!' szers~ą, ~ojm:ails:zą P?dStaiwę wewnętrzneJ A b • S d • k • • 
fllllk~ nuzeJ ludowej amm. HistO<rła rue'2lbicle dOW~()dła., że. na.s~e woj- ł a 11 < u \I . s ł e I 
tfko ~aJlep&~~ 111uty na.rodowi spelnia.jąc w0<I• pall'tii, kierując się jeJ ws'l>a-

Prezydent Sudanu, Dżafar En-N1- l·-----------------------------"'"---­
mejri jest nieobecny w Ch,artumie 

~'.~~'~ ··--~· .... wobec USA 
Pot-ina baza r dukc1 Dziennik „Washington Post" pi-

od dwóch tygodni. Odbył on po­
dróż po Afryce zachodniej, a obec­
nie przebywa w Algierze w związ­
ku z konferencją szefów państw I 
rządów krajów niezaangażowanych. 

l I Io O 
lll'h sze, ze Ara.bia Saudyjska dała 

P U os n U.., Stanom Zjednoozon~ 6-n;tiesięcz-
lf; .&f · ne unrmatuor,-r'ktor)'m z4da od Dalsze 4 ofiary cholery 

dla .AB tu5it..:._r-~ -.~Im..' Waszyngtonu zmiany do,ychczaso-
- , • --ir-'JJ'- ~ Wej '})Ołttyki"iVobec- Izraela. Dzlen- we Włoszech • ł ) nik powołując się na źródła zbli-

(lnform aCJQ W OSDa zone do rządu saudyjskiego stwier 
Od wtorku w południe do go-

W priyszłym roku rusza naresz- samym z mniejszymi wa<la:mi na- I dza, że jeśli USA nada.I będą po- dzin popołudniowych w środę we 
e~ budowa zakładu ~lementów szego budownictwa mieszkan'.owe-1 pierali Izrael, to Arabia Saudyj- Włoszech zmarły na. cholerę dal-
budowlanycb, który będzie w sta- go

2
. kł-„ t któ t . I ska zmniejszy eksport ropy do sze cztery osoby. Liczba ofiar 

nie ' _ począwszy od roku 1976 - a ..u en, ry po,ws aie na I USA i . . , , śmiertelnych wzrosła więc do 23. 
produkować rocznie płyt osłono- za,ple<:zu bu<lującej się EC-IV, pro- mnych odbiorcow korz)- W Neapolu, na oddziałach zakaź­
wych . kon.iecznych do 'Yybudowa- dukować będzie swoje elementy z 1 stających z pośrednictwa koncer- nych tamtejszych szpitali, przeby­
nia 48 tysięcy izb. Będzie. to pr<?; pyłów dymnikowych z EC-IV. Jego nów amerykańskich o milion ba- wało w środę około 400 osób. W 
dukcja uzupełniająca dz1ałalnosc kosz,t wyniesie .750 mln zł. (AP) ryłek dziennie i 7 mln baryłek ogromnej większości chodzi jednak 
bu W-70 I Dąbrowy - . 70 wytwa- o chorych, odosobnionych ze wzglę 
rzających wszystkie elementy J:?O· dziennic do niektórych krajów za- dów profilaktycznych. Jedynie u 
trze-bne do wmoszenia bloików m1e- Kroniko chodnioeuropejskich. Ta.kie ograni- 85 osób przebywających w szpita-
szkalnych, z wyjątkiem owych czenie - pisze „Washington Post" lach tego ~iasta anal_izy wykaza-
wła.śnie płyt. w rar; pode"' ó 'ł'łl - spowodowałoby natychmi:isto-1 ły obe~nos.c zara,zko'!" cholcrr. 
Płyty ~łonowe z noweg<? zakła- . Stan dz1ew1ęciu osob Jest powaz-

du otrzymają już w baz1e dwu- .& o godz. 14.55 Miroslaw B., lat wy kryzys pahwowy w USA I ny. Pozostałym nie grozi niebe~-
stronną ,fakturę . _ ~ie b~ą więc 41 wpadł na ul. Zgierskiej na boi< Europie zachodniej. pioozeństwo. 

W'"""agały tynkowania a.ni od we- samochodu ciężarowego. z podejrze­„... ew niem wstrząśnienia qiózgu przewic­
wnlltrz mie!!z'kania ani na z - zlony został do szpitala Im. Barll­
n•trz . d()ll"llU. Będą to .tzw. pł~ty cklego. 
scalone, już z gotowymi, :vstawio- .& z tramwaju linii 41/8 usiłował 
nymi oknami .- z . szyb.ami. włąoz- wyskoczyć będący w stanie nletrzeż­
nie Należy się więc hczyc z le- wym Bogdan sz. (lat 30). Niefortun­
plel dopasowa1IUl stolarką, ~ ny „skoczek" upadł na jezdnię do-

Zmarł Wiesław Gruszczyński 
. znając niegroźnych obrażeń. 

Wśród projektant6w tkalllin tłro­
dukowa-nych pr-zez ł6dizki przemysł 
włókieDJ11,iczy :llajmow.ał miejsce 
czołowe Wiesław Gruszmyńskt 

z.różmoow.ane w efek,tach kolory­
stycznych i ukła.da.ch ho·ryzonJt.aJ­
nych, ZDIWSU ciekawych i wysoce 
artystycznych. Odlniósł tri: poważ­
ne sukcesy m. in. na Międizyllliaro­
dOJWych Tll!l"g.aclt WmlNllłetwa w 
Busto-ArsiizLo, Wloohy (w r. 1965), 
na wysta.wie la.u:reaJtów n.agród 
międzynairodowych i ogólnopol­
skich ZPAP w ŁodJzi (w r. 1970), 
a. dwa Iata potem na I . Triennale 
Tkaniny w Łodd. 

W llnlu I wrze4nta 1973 r;okiu 
2JQlad po clę:!Jk.ich cłerpleroa.ch 
,,. wf&µ 52 lat nas:z ~chanyi 
I ~ Ojciec, Jka.t, WuJek 
Tete S. t P, 

. ZDZISŁAW WOJCIECH 
NOWICKI 

były ekonomista. 
Pogtt.eb odbędrde 5ię dllia 6 

wlizeU!a 1973 roku na Starym 
CllleMU'IJU Pl!ZY ul. Ogrodowej 
0 ,ol!bl. 11. o smutnym tym ob­
rzttlde ża:wlach.miaJą 

COJLKA., SYN, SIOSTRA, SIO­
STRZENIEC, BRATANICE 
t POZOST.U.A RODZINA 

z powodu łmieroi 

dziii.łacza rzemieślniczego, byłego 
cr.łon\l& Rady Izby Rzemieślniczej 
w t.ochi wyrazy szczerego 
'!"p61Clllllck Bod.2Dnie zmadego 

.iiaa.daJI\: 
. Jlł.ADA i ;?:A.RZĄD IZBY RZE­

MIESJ;NICZEJ w LODZI 

K.Otefnmee MARII BIERKOW­
$KIEJ wyra:zy szczerego współ­

ctucla z powodu śmierci 

OJCA 

sklada.J": 

Jt"OLE'ZANKI i KOLEDZY 
z DZIAl.U GEOLOGII 

PltZI!lDS. HYDROGEOLOGJ-
CZNl!IGO w l.ODZI 

I DZIENNIK ŁODZKI nr 211 (7702) 

.& O godz. 17.10 tramwaj linii 26/6 
zderzył się na ul. Gdańskiej z in­
nym pojazdem. Straty minimalne. 

.& Wyjątkowo spokojnie minął 
wczorajszy dzień dla łódzkiej i wo­
jewódzkiej straży pożarnej. zanoto­
wano tylko 6 drobnych Interwencji. 

.& W dniu 1 lipca br. około go­
dziny 18.30, na ul. Kosynierów Gdyń 
skich przed posesją nr 30 została 
potrącona przez rowerzystę Anna s. 
Swiadkowie tego wypadku proszeni 
są o Żgłoszenie się do WK RDMO 
ul. Wł. Bytomskiej 60, pokój 13, 
tel. 516-62. (cis) 

Sitrostou;Ónie 
Do informacji „Szkoły ·przed 

pierwszym dzwonkiem" (Dl. nr 
206) Wkradł się błąd, Podaliśmy 
mylnie nazwisko ltier<J<Wnlka 
warsztatów zszs nr 5, które 
faktycznie brzmi - E. Bulski, 
za eo zainteresowanego i naszych 
Czytelników przepraszamy. 

Piszemy ze smutkiem „zajmo­
wał" - albi>wiem nie ma go już 
wśr6d żyjących. Zgi.nął 31 sierpnia 
w k.a.ta.stro.fie sa.mochod<>wej w peł­
ni sił twóro'l:ych, n~ dokończyw­
szy dzieła swego życia„. 

UrodZOllly w r. 1925 Wiesfaw 
Gruszczyński związany był ściśle 
z naszym miastem. Tu w r. 1953 
ukońc.zył PWSSP, tu też przez 20 
lat pracował na.jpie.rw ja,ko pro­
jektant przemysłowy w La.bO'l"a•to­
.r1um Przemy1Słu Jedwa.bnicizego, a. 
potem w Zakładach Przemysłu Je­
dwa.bnfozego „Pierwsza". 
Był Oruszczyńs&i 1111'tystą utaJen­

towaJ11ym, o szerokłch zaintereso­
wa.niach. Zasadniezo jednak po­
święcił się tkantnie prz.emysłowej 
i unikatowej. W tej ost111tniej two­
rii:ył k.ompozycje czflsto ba;rdzo 

Kd.lka-krotnde (w la.ta.eh 1956-57 
63 i 64) otrn:y•mał nag.rody Min. 
Kultury l Sztuki, daJej nag.J:'odę 
Milll. Prz.emyslu Lekkiego i meda­
le orMi wyiróżnienia na wielu ar­
t,.tyomych impr,eza.oh. 

O pracowitości I fin,wencji Wit.­
sfaiwa Grusmzyńskiego świaidca:y 
fakt, że przemysł nasz zrea1lWz1>wał 
około 1300 flkainln według jego 
projektów. 

M. J. 

Najwyższe sankcje za nietrzeźwość 
(Dokończeruie ze str. 1) urządzenia własne, kitóre będą sprzężone z nowym 

typem rada·r-owego mierai.ika prędkości, stosuje się 
urząd:zenia do automatycznego utr·walania wykro­
czeń, które instailowa-ne są na ważnych skrzyżo­
waniach i w newra.lgicznych pooktach miast. Tu 
również coraiz szerzej korzysta się z kamer tele­
wizyjnych pcyzwalających na obserwację ruchu z 
oddalonych stanowisk przez of-icerów dyżurnych 
jednostek MO. Milicja wyposażona została w no­
we urządzenia do kontroli świateł. Resort przemy­
słu maszynowego niebawem podejmie produkcję 
„milicyjnej wersji" samochodu „Fi.at 125 p"„ Więk­
szość pracowników ruchu drogo·wego, otrzymała 
nowoczesne radiotelefony. 

laktyczną. Do takiej zaliczyć należy m. in. maso­
wy kolportaż wydawnictw propagandowych, szko­
lenie na „kartę woźnicy", wykłady nt. zasad ru­
chu drogowego w szkołach itp. MO podjęła też 
energiczną działalność mającą na celu eliminowa­
nie zagrożei1 w ruchu drogo·wym stwa["zanych 
przez niewłaści.we oznakowanie, niewłaściwą orga­
nizację ruchu i stan techniczny dróg. Nawiązano 
ścisłą współpracę między jednostkami MO, zarzą­
dami 'dróg i wyd:ział.a;mi komunikacji przy ra­
dach narodowych. 

Wiele uwagi poświęcił płk Syczewski kwest!om 
udoskonalenia pracy samej milicji, zdynamizowa­
niu kontroli drogowej i zwiększeniu jej opera­
tywności. W ślad za zy,riększeniem liczby patroli 
idzie też szybka moclernizacja wyposażenia tech­
nicznego mi·licji drogowej. Wprowadzono importo­
wane ur·ząd:zenia fotograficzne tzw. „Traffipax" 
do rejestrowania wykroczeń, opracowano podobne 

Wszystko to, jak stwierdz.ił w zaikończeniu wy­
wiadu płk Sycze•wski, nie zmienia faktu, iż naj­
ważniejszą sprawą, która decydować będz.ie o ob­
ni.żeniu niekorzystnych wskaźników wypadkowo­
ści na drogach, jest podniesienie dyscypliny sa­
mych oby•wateli - pieszych i zmotoryzowanych. 

Złoty Kask „Dl" czeka na zwycięzcę 
Jak już informujemy, od kilku dni, w niedzielę, na ul. Promińskie­

go (na odcinku od Armii Czerwonej d<> Milionowej) odbędzie się wielka 
Impreza motocyklowa: VII elim!nacja J\łistrzostw Polski i XIJ Wyścig 
o Z!oty Kask ·„Dl.". ~a starcie st~nie ponad 100 najlepszych moto• 
cyklistów z całego kraJu. Początek pierwszych wyścigów 0 godz. 12. 

Zwycięzców niedzlelnycb zawodów w dwócb wyścigach. .Tak poinformo­
motocyklowYch należy spodziewać wal nas wczoraj komandor impre­
slę wśród zawodników, którzy stoją zy - T. Jabłoński, zwycięzca w lrnż­
na czele klasyfikacji po 6 dotych- dej kategorii otrzyma 24 pkt„ zdo: 
czas rozegranych elimlnacjacll mo- bywca drugiego miejsca - 21 pkt. 
tocyklowych Mistrzostw Polski. W i trzeciego ..,.. 18 pkt. 
poszczególnych klasacll na czele .Biorąc pod uwagę niewielkie rót· 
stawki znajdują się: mee punktowe, jakie dzielą m<>tocy-

125 ccm: 1) E. Stachowski (Unia kllstów stojących na czele stawki w 
Poznań) - 121 pkt., 2) J. Paradow- poszczególnych kategoriach niedziel­
ski (Wyczół Goścleradz) - 78 pkt„ ne. wyścigi zapowiadają ;ię intere-
3) T. Armata (SHL Kielce) - 67 SUJąco. Mamy nadzieję, że wokół 
pkt„ 4) J. Komenda (Avia Swidnik) trasy zgromadzą się tysiące łódzkich 
- 54 pkt. miłośników sportu motocyklowego. 

175 ccm: 1) z. Chomko (Cresovla Przyp<?mniJmy, że po rozegraniu 
Białystok) - 99 pkt., 2) L. Bargieł wszystkich wyścigów i obliczeniu 
- 93 pkt., 3) T. Armata - 93 pkt., wyników odbędzie się finałowa lm-
4) s. Grzd (Avia Swidnik) - 69 preza do jakiej zaliczyć na.leży 
pkt. . handicapowy XIJ Wyścig 0 Zloty 

250 cero: l) Z. Chomko - 124 pkt., Kask naszej redakcji. Wystartuje d<> 
2) s. Grześ - 105 pk~., 3) A. Pra- niego po 6 najlepszych motocYkll­
czukowski (Cresovla Białystok) - 81 · stów z poszczególnycll ltlas. 
pkt„ 4) G. Henek (AMK Gliwice) - Na zakończenie niedzielnej lrnpre-
68 pkt. zy zdobywca Złotego Kasku odbę. 

w kategorii motocykli do 50 ccm dzle rundę honorową wzdłuż całej 
rozegrano dotychczas tylko 5 eliml- trasy. 
nacji. Prowadzi Z. Lewandowski 
(Wyczół Gościeradz) przed J. Ko­
mendą I R. Ulrichem (Avia Swid­
nlk). W klasyfikacji klubowej przo­
dują motocykliści z Gościeradza 
(woj. bydgoskie) - 69 pkt. przed 
Cresovią - 63 pkt. I A wlą - 57 pkt. 

Warto zaznaczyć, że wielu motocy­
klistów weźmie udział w niedzielę 

Piłkarze. ręczni Anilany 
wyjechali do Szwecji 

wczoraj udali się do Swinoujścia 
piłkarze ręczni Anilany, skąd w 
dniu dzisiejszym odpłyną promem 
do Szwecji. W czasie tygodniowego 
pobytu w tym kraju rozegrają oni 
7 spotkań towarzyskich z czołowy­
mi zespołami pierwszej 1 drugiej li­
gi szwedzkiej. Do najciekawszycll 
zaliczyć należy pojedynek z wicemi­
strzem Szwecji - Vesta Froelunda. 

W ekipie wyjeżdżającej do Szwe­
cji zabrakło trzech czołowych za­
wodników: Szymczaka i Kuchty 
(biorą udział w Spartakiadzie Armil 
zaprzyjaźnionych w Pradze) oraz 
Wacllowlcza, który nie otrzymał po­
zwolenia od zarządu klubu na wy­
jazd za niewykonanie polecenia kie· 
rownictwa drużyny I trenera w cza­
sie turnieju o Puchar CRZZ w 
Gdańsku. 

szweqzkie tournee łodzian stano• 
wl ostatni etap przygotowań do roz­
grywek o mistrzostwo I ligi. Przy­
pomnijmy, że pierwsze dwa mecze 
ligowe rozegrają piłkarze ręczni 
Anilany 16 I 17 września w Lodzi. 
Przeciwnikiem będzie beniaminek 
ekstraklasy, krakowski Wawel. 

lnłormuiernlJ 

Gdzie są rowery? 
Już od ponad · tygodnia czekają 

na swoJe rowery polscy reprezen­
tanci, biorący udzial w zakończo­
nycll w San Sebastian torowych 
mistrzostwach świata. 

Nikt w tej cllwili nie jest w sta­
nie odpowiedzieć, gdzie zagineła 
przesyłka z maszynami. Wielu ~a­
wodników musiało przerwać trenin­
g!, 

Liczymy, że odpowiedź na zadane 
w tytule pytanie powinniśmy otrzy­
mać od kierownictwa ekipy torow­
ców, odpowiedzialnego również J za 
transport rowerów do Polski. 

(n) 

w skfłócie 
A Wczoraj na Spartakiadzie . Ar­

mil Zaprzyjaźnionych w Pradze pol­
scy reprezentanci zdobyli 13 medali. 
Zlote wywalczyli: Bade1'lski na 
400 m, Kozakiewicz w skoku o tycz­
ce, Sochański w rwaniu, podrzucie 
I dwuboju wagi półciężkiej. Srebrne: 
Olszewsltl (skok o tyczce), sztafeta 
4XlOO m, Gęsicki (400 m)~ dru?;yno­
wo w strzelaniu z pistoletu wlat:ow­
kowego. Brązowe: Stachurski (strze­
lanie z pistoletu wiatrówkowego) i 
zespołowo z KBKS-5 oraz Wąsik 
(400 m). 

A. Piłkarska, młodzieżowa repre­
zentacja Polski pokonała w Es! 1 n 
drużynę NRF 3 :2 (O :2). Mecz roz­
grywany był w ramach eliminacji 
mistrzostw Europy pilkarzy do 
lat 23. 

A Trzeci tytuł mistrzyń świa:a w 
Od 10 września br. MKS Trójka Belgradzie wywalczyły w pływaniu 

organizuje na basenie III LO (ul. artystycznym zawodniczki USA . 
Sienkiewicza 46) kurs nauki pływa- Polscy reprezentanci startują bez 
nia dla dzieci urodzonych w latach sukcesów, odpadając juź w eliml-
1965-66. Zajęcia będą odbywały się nacjach. 
przed I po południu. A. W Moskwie rozegra1w towarzy-

Kandydaci w towarzystwie rodzi- skie spotkanie piłkarskie ZSRR -
ców mogą zgłaszać się codziennie NRF. Mecz zakończył się zwycic:-
na basenie od godz. 16. stwem piłkarzy zachodnioniemieckich )(.. * 1f 1:0 (0:0). 

W poniedziałek (10 bm.) o godz. A. M. Hrazdira został zwycięzcą 
17 na stadionie l.KS przy Al. Unii wyścigu kolarskiego dookoła Słowa­
rozpoczynają się zajęcia kolejnego cji. .Najlepszy z Polaków - J. Ka­
kursu dla instruktorów lekkiej aUe-, czmarek (LZS Pawlikowice) zajął 
tyki z Lodzi i województwa, 7 miejsce. 

„ 
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rzewodniczący komitetu 
blokowego Zdzisław l\Ji­
godz.iński krzywo na to 
patrzy. Walki o drugą 
jezdnię już zaprzestał, bo 

Widział że z partaczami nie wy­
gra, chociaż przecież kilka trud­
nych kampanii rozstrzygnął na 
swoją korzyść. Mówi teraz, kiedy 
tak sobie idziemv oglądać nowy 
lokal urządzany dla nowego sa­
morządu: „Ładnych kilka miesię­
cy musiałem się użerać o te lam­
py rtęciowe na nowoczesnych WY· 
sięgnikach, Ale sill zawi,iąłem, no 
i wreszcie ustawili je i świecą .•. " 

Z. Mjgod7.iński 

Lokal dla .~o_wego samorządu 
je.st rzeczywtsc1e bardzo ladnv. 
Obszerny, pachnie świeżutką far­
bą, na deski podłogi właśnie ukła­
da się wielkie płachty płyt paź­
dzierzowych, a do nich przykleja 
w estetyczną szachownicę pl vtkt 
PCW . . ,Chcemy, zeby był tu także 
kącik dla ludzi stal"Szych. Usta­
wimy telewizor, niech sobie 
przyjdą p11oglądać program" 
powiada kierownik A DM Zdzisław 
Twa.rdowski, który nam towarzy. 
S'ZV, 

A Migodziński dodaje. że właś­
ciwie to oni tu .iuż w obe;·n ''m 
komitecie blokowym riibią wiele 
z teg<>, co pr1.e.widuje re gulamin 
dla nowego sam .iriądu Zvcit> do 
tego zmusza oo prostu. Kłopotów, 
problemów nie hrakuje O<iedle 
miało być 0$Z<'zędn11ściowe, a teraz 
okazuje się, że nie tvlk~ trzeba 
kłaść pieniądze w popr:iwki, re­
montv, przehndowy Co i rai 
przychodzą lokatorzy z miesdrnń 
szczytowych f monitują w spra­
wie zacieków Zaczęto zde.imowaĆ' 
płyty, murowaho na ich miejsce 
ścian1 z cegieł. szło to b~rdrn 
opies7.ale f dopiPro wspólna akcja 
ADM I komitetu bloko wegQ ·woł·v . 
nela na onv~o'"<7Pnie ~ohotv Ąlp 
mieszkania opróżnione do przebu­
dowv. albo czeka i act> na iPl ia­
kończenie le<r!'ze sto ia I klu ia w 
OC7.V nie tvlko obydwu go<porln-
1'7.V nslt>dla 

Ksvl11lit Kruszv się, p~ka, orl­
ła7.i od 011d\117a .. Nie wv<l.'1rrn1 
już działalność samei adm!nistra-

~'-'''-'-'-~~"~~ ~ 

5 lal 
z przenc1e9ionym s2rcem 

Lou•• Ił Kuswll, 18-letnl oau tLY · 
ciel ' Indianapolis (USA), obcho­
dził 24 bm, swu piąte urod11ny „ 

z przuuczeplonym sercem. Jest 
oo oajdhdej tyjącym czlowleldem, 
który poddał się transplantacji 

s~rca, 

Na zdjęciu: L. e . Russell wca. 
7 I.oną . 

C. Kurier CAF - Phototax 

cji. Wspólnie z czynnikamj spo­
łecznymi, z aktywem osiedlowym, 
z działaczami komitetu blokowe­
go, wśród których prym wiedz.ie 
niezmoTdowany Migodziński usta­
lono plan wymiany tego nieszczęs­
nego ksylolitu' na ile można I na 
ile koniecznie trzeba. Wyszło tego 
przeszło 12 tys. m kwadratowych. 
Niemało! ... 

Ten domek jednorodzinny, w 
którym teraz siedzimy i gdzie 
urzęduje ADM przy ul. Wielko­
polskiej też uratował Migodziński. 
Kiedy budowano tu bloki, wykupio­
no plac i domek, żeby go wyburzyć. 
Ale bloki stanęły tak, że blisko 
bo blisko ściany jednego z nich, 
ale w każdym razie domek nie 
wadził. Migodziński „wykukał", 

Z. Twardowski 

żeby go przeznaczyć na siedzibę cze w 1954 roku, Od 9 lat miesz­
komitetu blokowego, a potem ja- ka przy Wielkopolskiej i już 
koś się pogodzili z ADM i sie- czwartą kadeację „prezesuje" ko-
dzą wspólnie... mitetowi blokowemu. 

Ra; w tygodniu spotyka się . za- Kiedv przyszedłem, właśnie 
rząd komitetu blokowego, żeby wspólnie . z Twardowskim zała-
omówić co trzeba. co już 'est, co twiali jakąś sprawę związaną z 
dalej, Migodziński nie jest sam, zak011czeniem remontu sieci ciep-
na szczęście, Ma sojusznika w ławniczej, Zastosowano tu ekspe-
Twardowskim, ale są i inni rymentalnie jakiś nowy wtedy 
społecznicy, choć oczywi~cie .sposób izolowania rurociągów i 
jak to bywa - od wyborów spo- teraz są bezustanne kłopoty, .. 
ro ich ubyło. Jerzy Łapiński za- Dziesiatk i, setki spraw, dużych 

nim poszedł na emeryturę był i małych, ważnych i mniej waż. 
głównym księgowym, Aleksander nych kiedy się jest tu, a bardzo 
SJrzelccki pracował w biurze pro- ważnych kiedy się jest tam w I' osiedlu, w jednym z jego miesz. 

kań. Jak przemów i ć do rod:dców, 
żeby dzieci nie niszczyły ścian, 
nie łamały pięknych róż, z któ­

..,j.ek-tu_w_________ rych słynie to osiedle? Czyny spo_ 

cować spvłecznie w charakter-ze leczne przy urządzaniu zieleńców 
wiceprzewodniczących komitetu I kwietników oblicza się na t,5 
blokowego . Pomagają też Kazi- mln zł, ale jeszcze nierzadko to 
mierz Urbański i Kazimierz Pie- co .. Kowalski' urzad"ti, to „Wiś­
trzak, sekretarz komitetu bloko- niewski" zniszczy. Tylko w minio­
wego Teresa Ciara. nvm półroczu skradzione wyłącz. 

Kie mogą się nachwalić Anto· n iki, połamane klamki kosztowały 
niegc Nosidl~ka, który tu w osied- Prawie 75 tvs zł Udało się za­
l u jest opiekunem społecznym !a twić ze szkofa, że h<"izie wnusz­

c1ać- ml •rJ 1;,,7 n;i ~woif' h0isko -
~~~{! !t~r~~ n~!zy;cypel~~cz:;;~~= mo7P <ie 1me•7;i nrzv o ilce i bę. 
ni, potrzebujący o•1 mocy, Niestru- rl;i mniri ni,1r1v,~ ' 
dzenie 1.abiega o zap.1mog1, ale rr nn< .<'lk k-<t' 1~k <i<? kto~ 
n~ j·,:vćl?;n ej'ii1.e te mnie \i,·1.vć na a).-Fł·ip ti0~rvm to c;i , Tltt1 ' n ioczn 
pomoc i i.rozumienie Migodzi ń- wkłada iak na wielhl~da. Migo-
skiegu I Twardow·«<iego Slaru 31.• <bir'<ki i0 <t. jPs1r1e czlon1ripm Ko­
ka m:es 7 kala na 4 p\ętne, oczy- mi•i: Bud·nvnidtva D'RN ,~<+c:p­
wis''le bez windv Załatwili jej ca P"H'\Yorlnkzacego TK P.TN a 
m:e•1kanie na I o 1ętrze Kto nie 0 <tatni11 pnwolano go do K11mi<ii 
ma „swoi<'h lat" ! chorych nóg. dl< Sarv„1r1arłu Mi•<t 0Pó1 n11ool­
być może nie zrozumie, co to zna- ski„„„ K'l m itd u P.TN Dla Po· 
czy.. . rzadku ju; tvlk11 tneha wvmi~nić-

Migodziński wyraźnie unika mó- że ma d '•!ke. która niP moż<> bvć 
wienia o sobie Chwali przewod- 7 aniPrlh•na I 7.P . jest iui dziad. 
niczących komitetów domowych, kiPm <'Il lpż wvm;i<';i ~a3ngaiowa­
bez którvch - jak pl'lwiada - nie niA w •o•awv wnuc1ka. 
dalbv rady, Notuję wiec nazwi- Ale on fMI 7. tvch. kt6r7.v nie 
ska Rei:-iny Pijanowskiej, Zdzi- luhi:i •~ nurlz ir. A że cza<Pm 
sława Filipow~kirA"<J , Konrada Ko· żona <ie 71„,('i kiPrlv mu <1 1•c z 
ciń<ltie~o. Zygmunta Góreekil"l~O. s;i•i~rll<a rl 11 t 0 alru C7v 1<ina, ŻPhV 

Z trudem wy-dobywam z niego sic hilPtv niP zm1rnowalv ho mal­
orzvgarsc o<obistvch Informacji żon°k u·!aśniP ma ni„ 1anl~nowane 
Migodziński by-! nauczycielem. Ten ZPhra n ie - to i117 wl~'riwie ,.nor­
m lody jeszcze przecież człowiek, malka" w 7.v0 •11 c1low'Pka który 
„dorobił" się w pracy zawodowej żvi 0 rlla innvrh 
inwalidzkiej renty. Powiada, że .. Czv to warto?" - za,tanawia 
z dwojga złego, jako rencista, ma się sam głośno, ale raczej tak tv\. 
dużo czasu i może sprostać wy- ko z Pr7Pk,irv, ho przeci eż . ni<:rlv 
maganiom społecznego stanowiska, I w takirh kat„goriach o tvm na-
na które go wybrano. Zaczął wet M'~ ~„-.;]i .. 
zresztą społeczną działalność jesz- Fot: A. Wach 

U 
roczystość (niewielka) od­
była s i ę w końcu lipca 
mimo, że jej uczestnicy 
byJ.i w pełni świadomi, 
że to jeszcze nie to, cze-

go miano prawo się spodziewać. 
Chodz.i o otwarcie wytwórni ele­
mentów prefabrykowanych na 
potrzeby przede wszystkim budow 
nictwa mieszkaniowego i towa­
rzyszącego - według ostatnie j 
obowiązującej nomenklatury 
Wytwórni WZ-75. Cechuje ją to, 
że linia technologiczna i konieczne 
inne urządzen:a, jak i projekt 
i konstrukcja hali pochodzą z 
importu z NRF. Siłami naszymi 
- polskimi - zrobiono funda­
menty pod wszystko, uzbrojenie i 
budynek socjalny. Nasi to zmon­
towali. Niemcy - w liczbie mak­
simum 2-3 osoby I to nie zawsze 

nadzorowali montaż, W druku 
to wygląda prosto. W praktyce 
- jest to ogrom pracy - chodzi 
oczywiście o pracę naszych za­
łóg. Zadanie to weszło do planu 
w marcu. Planu uprzednio już za­
piętego i napiętego. 

Można więc śmiało rzec, że pra­
cowano poza planem i znając po­
trzeby naszej modernizującej się 
Łodzi, trudno w tym wypadku 
przypuszczać, że przedsiębiorstwa, 
które wznosiły wytwórnię, zosta­
ną z innych zadań, siłą rzeczy 
nie zaawansowanych w przewidy­
wąnym stopniu, zwolnione. Tak 
jego załoga jak ! pozostałe (Ener­
goblok, Mostostal, Zremb - Ty­
chy, Zremb - Solec, Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Ma­
szynami Budowlanymi i Instal) 
pracowały na 2-3 zmiany przez 
ponad 4 miesiące. W pracy tej 
wyróżnili się z ŁPBM nr 3 -
kierownik budowy · Miller, 
mistrz Włoderkiewicz, brygadziści: 
Dróżdż, Sadłoń, Woszczyk, z „Ener­
gobloku" kier. budowy - Jóźwiak 
i mistrz Stankiewicz. z „Mostosta­
lu" - kierownik Chemii i bry-

gad.zista Nowak, z „Elektromon- dowę - te przychodzi d.o Sr~o- • 
tażu" - kie'l'ownik budowy wiskowego Ko!llitetu Budownfotwa 
Grabarczyk, z „Instalu", kierow- z pytaniem - towarzysze, czy · td 
nik budowy - Apanowicz ze w po.rządku najpierw nas po·pę­
Zrembu - Tychy - kierownik dz.ać, a potem? .• 
budowy - Podeszwa i brygadzi- Oczywiście, że nie w pQrządkµ • . 
sta Witański, ze Zrembu - So- $wiadomi są tego wszyscy. We­
lec - kierownik budowy - Dwor- dłu·g ostatnich ba.rdzo energicz-
ski i brygadzista Michal!>'ki. z nych starań naszych władz . ......, 
ŁPGM - operator Matusiak. w..szystko ma być uzupełnione taJs_. :· 

A TJMCZASEM.„ 

A tymczasem trudno powiedzieć, 
by wytwórnia nie pracowała. 
Owszem pracuje, wytwatrzając be­
ton na · inne budowy, ale z braku 
transportu nie w wyąokoś~i, na 
jaką ją stać. Wytwórnia jednak 
nie ruszyła z produkcją elemen­
tów - ta·k jak planowano, tak 
jak myśleJ.i ci wszyscy, którzy 

• 
ciężko przy tej budowie tyrali 
1 września. Bo na budowie, właś­
ciwie już w wytwórni brak palet 
z importu - są to formy płaskle 
do produkcji elementów. To nie 
wszystko. Do iej po:ry generalny 
wykonawca wytwórni i w jedlnej 
„osobie" - jej użytkownik 
nie dysponuje dokumentacją tech­
niczno-ruchową, instrukcjami tech­
nologicznymi, drobnymi urządze­
nfami w samych mechanizmach 
umożliwiających ruch ..• 

Generalny wykonawca nie siedzi 
z założonymi rękami ale pracuje 
na wolniutkich obrotach. W ra-
mach rozruchu zalewa niektóre 
formy, bada elementy, ale nie 
wszystkie. Część załogi był zmu­
szony z powodu braku pracy ro­
zesłać po innych budowach. 

Załoga Jest rozgoryczona I trud­
no się dziwić brygadzie - takiej, 
która włożyła wiele trudu w bu-

by wytwórnia ruszyła 15 wrześ­
n ia. Czy ruszy? Nawet jeśli tak. 
będzie to znowu praca bohater.: 
ska, nie mająca nic wspólnego 21 
rytmicznym wykonywaniem pla­
nu, ŁPBM nr 3 musi bowiem 'do 
końca roku zmontować tysiąc izb · 
z elementów z tej wytwórni. o~ 
cza to elementy - te wyprodu­
kować, przewieźć na place bu­
dów (ul. Inflancka i Łęczycka _;. 
Przędzalniana) i tam ułożyć z nlch 
domy. W tytule użyłam wpraw­
dzie słowa gra o tysiąc izb, ale 
to nje tyle gra, ile walka - o 
tysiąc i.z.b w tym roku, kilka ty­
·sięcy w każdym następnym... · 

T
rudno nam osądzać kto 
tu zawinił, kto przyczy. 
nił się do zdewaluowania 
olbrzymiego kapitału ,, mo; 
ralnego włożonego w ' tę 

budowę. Czy kontrahenci niemiec­
cy, czy centrale ha:ndlu zagra• 
nlcznego, czy minister.stwo budow­
nictwa, które przedsięwzięciu pa­
tronowało. Mało nas pociesza, że 
podobnie potraktowano inne w 
kraju importowa.ne wytwórnie te­
go typu. 

Chodzi nam o jedną rzecz ....; 
by się to więcej nie powtórzyło. 
Powiedzmy, że nie poniesiemy tu­
taj sbrat ekonomicznych, że si-ę 
to wszystko ułoży szybko. Ale 'kto 
wyrówna straty moralne? Najgor. 
sze jest poczucie nieprzydatności 
wła\S.!lego trudu, niedoceniania 
włożonej pracy. A budujący tę 
inwestycję mieli przez kilka ty­
godni powody do nie najlepszego 
samopoczucia. Za bardzo !\am na 
nich zależy, by' to lekcewafyć, 

Tego jeszcze nie było: pięcioraczki na płocie (pod czułą opieką mc:imy). 
CAF-Uklejewski 

Prawo i żvcie urządzenia dozujące, paczkujące, ważące wystawił Wiesławowi G. 41 rachunkó\V, w łów albo ich w ogóle nie pobierał, a oni 
i je~zcze inne, które noszą miano „towarzy- oparciu o które wspólnie zagarnęli na szko- będą mu kwitowali odbiór na rachunkacl;t. 
szących". dę WPHS nr 2 około 41 tys. zł. Drugi ajent Za to dostaną jedną czwartą wartości n i e 

Do konserwacji potrzeba różnych rzeczy - Andrzej M. - wystawił 31 rachunków na z a~ up i o n ego towaru, które pani 
tygodnia na tydzień nabieram coral 
poważniejszych obaw, że Czyte lnicy 
zarzynają się nudzić monotonią ni­
niejo;zej pozycji. Z drugiej strony 

mam nadzi ej ę, że ujawniając przestępstwa 

o charakterze nadużyć I oplsuiąc metody, 
którymi posługują się złodzieje społecznego 
mienia, spełniamy w jakimś stopniu obo­
wi<1zki zapubiegania naśladownictwu, wo;ka­
zujemy na nieuchronność wykrycia każdej 

afery i poniesienia konsekwencji karnych, 
Seria afer gospodarczych trwa. a właści­

wie trwa nieustający ciąg dochodzeń -
kom;ekwencja likwidacji przestępczych spó­
łek, urn lejscowionych w różnych przedsię­
biotstwat-h I rozwijanych w poprzednich la­
tach. Wykrv<'ie jednych prowadziło do ujaw­
nienia nao;tepnych i tak mamy do czynienia 
z całymi <;erialami, które wch ,xlza na wo­
kandy o;ądńw, jako od rębne sprawy, spięte 
ierlnvm arlykulem kodeksu karnego. 

Tak<i <;prawą - o charakterze serialu -
jeo; t .,ek<p!rizja w CPN'', jak nazwaliśmy 
nadułyri;i ujawni.me w lvm przeds ięhi •Jr· 
slwie Sl<ruouliilne d 1rh„dzenie, r •J7 lożone 
na kilka 'nrnw wy >drębni 1mych m in ze 
wzgler1t1 na dużą li~zbe oskarżonych . dopro­
wad1ih rlo innej lmtvturii: Wojt>WÓd7kiN(O 
Prlf'd<i<'hi ir,twa Hurt u Spożywczego nr 2 w 
t,odd Mie4cl się Qno przy ul. Tuwima 95 
i pci-;iada szert>g magazynów różny<'h branż 
<p•żywrzvrh Przechowuje stę w nich arty­
kuły spciżvwrze, które otrzymują sklepy do 
sprzeda~y detalicznej . Jednostki produkcyj· 
ne. zakJ;idy !\(astronomiczne I Inne. 

Do manlpu!:Jwania ~kladowanyml towara· 
ml używane są w magazynach wózki aku­
mulatorowe I podno~nikl tzw. wysokiego 
i nl•klego układania Sprzęt ów wymaga 
kon>erwarjl, wymiany olejów, smarowania 
pos1c1ególnyrh zespoi ów , części ltd. Kon· 
>et·wacją objęte są również meotlanlczne 

i tym zajmował się · dział zaopatrzenia i ad- sumę około 33 tys. zł, a ajenci następnej Jamna M. wydała na 40 tys. zl. Ekspedient­
ministracji WP.HS nr 2 Referentem działu zmiany - Janusz R I Juliusz P. - 21 ra- ka - także Janina M. _ praktykowała to 
zaopljltrzenia by! Wiesław G . On dokonywa! chunków na 22 tys. zł. Jeszcze dwaj Inni samo. · , 
zakupów materiałów biurowych. pomocni- podwyższyli nadużycia o 4 tys. zł. System ten zastosowano talrte przy zaku.: . 
czych, gospodarczych f Innych. Otrzymyw<1! Konserwatorzy • mechanicy, którym prze- pie łożysk tocznych. Sklep nr 1, w którym­
zaliczki I rozliczał si1: z nich na podstawie kazywał bezpośrednio materiały lzaopatrze- funkcję kierowniczki pełniła Halina s., a jej 
wystawianych rachunków gotówkowych. niowiec, podpisywali mu rachunlti umiesz- zastępczynią była Zofia Ł., zaopatrywał Wie-

Ten system zgubił już kilku zaopatrze- czając na nich adnotacje, stwierdzające po- sława G. nie tyle w łożyska, ile w rachun­
niowców, że wspomnę jednego z Teatru kwitowanie określonych materiałów czy pro- ki. Na 19 rachunków 14 było„. pustych. To­
Wielkiego, tudzież kilku z fabryk oraz kie- duktów. To był cały „rozrachunek". żadnej waru nie pobrano, a przedsiębiorstwo mu­
rowników sklepów, w których zaopatrze- dokumentacji zużycia nie prowadzono i niltt siało zapłacić 27 tys. zł. 

Macpinacje z kupnem - faktycznym I fil{­
cyjnym - zagospodarowanie materiałami, 
które były do dyspozycji zaopatrzeniowca 
i konserwatorów, doprowadziły do sprzeda­
wania różnych artykułów elektrotechnicz­
nych w sklepie MHD nr 693, w którym kie­
rowniki~m był Czesław K .. Kupił on te~o 
wszystkiego za 28 tys. z!, wiedząc, że towar 
jest skradziony i sprzedawał na swój ra­
chunek klientom, zarabiając 14 tys. z!. 

ieslaw G. i sześcioro pozos.talych 

niowcy dokonywali zakupu„. bez towarów. nie określał, ile czego i do czego I w jakim wsp~lników (ekspedientka objęta jest 
Dość du ża swoboda w określaniu ilości po- cz.asie trzeba zużyć. osobnym postępowaniem) obciążeni s.ą 

d d l d U , wspólnotą przywłaszczania sobie po::. 
trzebnych materiałów oprowa zi a o gro- czc1wi ludzie, prowadzący oszczędnie go- ważnej ilości społecznego mienia. Uczestnic-
madzenia nadwyżek w magazynach, dostar- spodarkę materiałową ku I?Ożytkowi insty-
czaniu fałszywych rachunków na rzekome tucji, znaleźliby w tym duże rezerwy twa Wiesława G. w zagarnięciu pieniędzy 
zakupy i przywłaszczania sobie zaliczek, któ- oszczędnościowe. Nieuczciwi znaleźli okazję i m~feriałów elektrotechnicznych określono 
rymi dzielono się z kierownikami sltlepów do okradania przedsiębiorstwa. Konserwator w a cie oskarżenia sumą 228 tys. zł. Kon-

,., serwatorów - 125 I 110 tys. zl. Rachunkowa 
wystawiającymi fałszywe rachunki. Paweł B., kwitując Wiesławowi u. w 68 fikcja _ podobnie jak przy kombinacjach 

Tak było I w tym przypadku. Zaopatrze- przypadkach odbiór olejów i smarów, któ- ajentów CPN z kierowcami różnych instytu-
rych co najmniej połowy nie dostarczył do . 

niowiec kupował do konserwacji sprzE:tU przedsiębiorstwa, Marian M. _ drugi kon- CJi i zaopatrzeniowców - została bez reszty 
m. In. oleje I smary na stacji CPN przy rozszyfrowana, co uogólniając na system go-
ul, Ogrodowej, Ajenci - w zamian za wy- serwator w 45 przypadkach. spodarki materiałowej rozlicznych przedsię-
stawianie rachunków (na wyższe sumy) za Wiesław G. dokonywał także zakupów ar- biorstw kładzie tamę tej formie nadużyć. 
rzekomy zakup olejów I smarów, których tykułów elektrotechnicznych (gniazda, opraw- Oczywiście, system zaliczkowy I rozliczeń 
ze stacji nie pobiera! Wiesław G. - otrzy- \q, lampy itp.). Sprzedawała mu kierow- przy pomocy rachunków okazał się niepra­
mywali od niego połowę wartości pozosta- niczka sklepu PSS nr 182, Janina M. Właś- widłowy. Polegał bardziej na zaufaniu, ni:!: 
wianych na stacji towarów. I tak ajent Józef ciwle to nie sprzedawała. Obaj konserwa- na sprawdzaniu. Jak się okazuje, jeszcze nas -· 
M. - jak głosi akt oskarżenia - od stycz- torzy zgodzili się na to, żeby zaopatrzenlo- na to nie stać. 
nia 1971 roku do października 1972 roi:u wiec pozostawia) w sklepie część artyku- ZOFIA TARNOWŚKA 
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Pieskie • • zyc1e 
Droga Redakcjo! ReflektOł"ku I 

Dziś po południu (29 s,ierpnla) 
odwieźliśmy do Azylu na ul. 
Snieżnej zabłąkaną, małą, czarno­
bialą suczk41 w latki, która od 
trzech dni była zabawką córeczki 
naszych sąsiadów, a przez trzy 
noce spala zamknięta w komórce, 
Jeko że sąsiedzi n.ie chcieli jej 
w'1liąć do domu, ponieważ pies był 
brudny, zapchlony i wychudły. 
Pytaliśmy ich kilkakrotnie, co 
mają zamiar zrobić z psem, Jed­
nak sąsiedzi absolutnie nie dekla­
rowali się z zatrzymaniem psa na 
stale. Ponieważ my wychowujemy 
już od dwóch lat teź przygarnię­
tego bezdomnego kota, o wzięciu 
psa nie mogło być mowy. Dziś 
nie wytrzymaliśmy nerwowo . i 
odwieźliśmy stworzenie do Azylu. 

Od samego początku spotkała 
nas niemlla wiadomość (podana 
w bardzo nieprzyjemny sposób), 
źe suki - bez wzglQdu na wlek, 
rasę i sta.n - skazane są w ciągu 
dwóch dnJ na uśpienie. Trudno, 
pomyśleliśmy, może to l lepsze 
od wielotygodniowej tu.laczki, 
prześladowań lub śmercl pod ko­
lami samochodu. Ale w trakcie 
naszej I tak bardzo smutnej wi­
zyty, zdarzy! się wypadek, który 
wstrząsnąłby każdym, kto z 
ufnością przY'VÓzi tu każdego 
„znajdka", z nadzieją że właśnie 
tutaj pies znajdzie lepsze warun­
ki niż na ulicy. 

Na podwórko wjeclul1a „War­
szawa Pick-up" I jeden z pra­
cowników Azylu polnformowal 
nas, że bQdz.le „wyładowywał" 
bardzo zJego psa, więc jeśli nie 
chcemy narlllZić się na pogryzie­
nie, żebyśmy wyszli poza obręb 
Azylu. Wyszliśmy. 

Patrząc przez siatkę Azylu by· 
llśmy świadkami strasznego wido­
wiska. Pies okazał się du:tym 
mieszadcem w k~adcu o.a py• 
sku, śi;tlertelnie przerażonym 
stworzeniem. Siedział w głębi sa­
mochodu, nie chciał wyjść i na 
każdy ruch próbujących g0 wy­
ciągnąć mężczyzn reagował war­
kotem I ujadaniem. 

Dwaj „przyjaciele zwierząt" (bo 
zJawu się 1 drugi do pomocy) 
obchodzili, czająo się, 1amochód, 
co spowodowało u I>Sa istny szał 
desperackiej obrony. W kodcu Je• 
den z „przyjaciół" zaopatrzył się 
w dlugl, zakod~ony pętli\, drąg, 
zarzucll Ją psu na szyj41, po czym 
wywlekli go siłą z samochodu. 
Pies zacząl się szarpać, pętla za• 
cisnęła. się, zduszony upadł na 
ziemię. „Przyjaciele zwierząt" za. 
Wieki go, n.a tej właśnie pętll -
która pod ciębrem psa coraz bar• 
dziej się za.ciskała - do klatki w 
budynku. Po chwili uslyszell•my 
straszliwy skowyt i ucleklllłmy za. 
tykając uszy rękoma. Wsźelka 
dyskusja z dwoma oprawcami 
wyda.wala nam &IQ bezskuteczna, 
woleliśmy nie rozdrażn.IAc! l tak 
Wściekłych 1 w~yłlajj\cycb melt• 
czyzn. 

Redakcjo! Czy po to lllikwldo• 
walilimy rakarzy, którzy nieludzko 
obchodzlU się ze zwierzętami, 
czy po to odwozimy tam psy za. 
gubione, zagłodzone I na skutek 
prześladowali na ulicy, pcnornle 
zie I rozw!lcleczone, aby tam 1p0ł• 
kać się z bestialskim traktowa­
niem ich - zamlut oczeklwane10 
zrozumienia I odrobiny dobrej 
woli dla „pieskiego życia" małych 
I dużych włóczęg6w?!! 

Czy Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami nie mote zatrudnlt! 
w Azylu odpowiednich I odpo• 
wiedzlalnych ludzi I choi! co pe­
wien czas kontrolowali, Jak pra• 
cownlcy Azylu obchodz" 1141 ze 
zwierzętami?„. 

W swoim źyclu mlelllłmy Jut 
trzy psy 1 cztery koty I wiemy, 
że nie ma :rlych zwlerz"t. 8" tyt• 
ko źli ludzie, którzy krzywdząc 
Je, wyzwalają w •tworzeniach 
zJolit! 1 ntenaw!śd. 
Gorąco pozdnwlamy. 

Joanna I Dariusz Ogrodowiczowie 
Lódt, ul. Sterlinca 23/25, m. za 

i 

Przyzwoita 
Qazela 

drobiazQi ••• 
szanowny Panie Redaktorze! 

Jestem stalą czytelnlczką „Dzien­
nika Lódzkiego" 1 codziennie 
czytam swoją ulubioną gazetę. 
Od pewnego czasu zastanawia 
mnie rubryka pt. „Reflektorem po 
Lodzi". ozy bądź co bądt poważ­
na gazeta., za jaką mam „Dzlen• 
nlk", powinna się zajmować, de­
likatnie mówiąc, donosicielstwem, 
bo tylko tak to można nazwać? 
Piszą - jestem przekonana, że w 
przewataJącej mierze renciści 
- którzy mają za dużo wolnego 
czasu I są wścibscy. Sprawy 
błahe, z serii, że dwie bezpańskie 
cegly leżą pod moim oknem, 
albo że ekspedientka pant Ania 
była bardzo grzeczna I ro2'Jkroila 
ml chleb. Nie są godne aby je 
wasza przyzwoita gazeta zamiesz­
czała. 

swego czasu pisałam do ,,Dzien· 
nika« w sprawie głośnego wylado- · 
wywanla mięsa przed sklepem, 
naprzeciwko którego mieszkam, 
no I co? Krą:tyły pisma z redak­
cji do dyrekcji, gazeta drukowa­
ła a spr a wa nic się nie zmieni• 
ta'. Pojemnikami, Ja.li: rzucali, tak 
robią to jeszcze głośniej. Czyli 
po co t dlaczego ludzie ptszą I 
proszą o interweencjęT Nic I nikt 
widocznie pomóc nie może na 

·ogólne zdziczenie ludzi t ogólna· 
krajowe chamstwo. Szczelnie za· 
mykam okna latem 1 zimą, bo 
ogromny balas z ulicy rujnuje ml 
nerwy. Sel'decznie pozdrawiam 
Szanowną Redakcję. 

(Nazwisko I adres do wiado­
mości Redakcji) 

OD REDAKCJI 
Szanowna Pani! Pisze Pant -

cokolwiek zresztą przesadza.Jl\C, 
zapewne na skutek niezbyt do· 
kladnego czytania naszej rubryki 
- :te za.mieszczanie drobla.zgów 1 
codziennego życia nie jest godne 
przyzwoitej gazety. Nazywa to 
Pani donosicielstwem, a. w!lęc 
czym§, czego Pani nie a.kceptuje. 

Gdyby Ust Pani kodczyt 91ę w 
tym miejscu.„ Ba, . ale w tym 
rzecz, że sl41 nie kończy! W dal­
szej jego części okazuje się, że 

t PanJ chclalaby coś zmienić, bo 
i Painl coś pi:izeszkad~ („ogólne 
zdziczenie lud'1li", „ogólnokrajowe 
chamstwo"). A zatem nie wszyst­
ko jest w życiu tak idealne, jak 
byśmy tego chcieli! Któt więc -
jeśli laska - ma krytykować nJe­
dnbre objawy, które l Pani „ruj­
nują nerwy", kto ma starać się 
o porządek, czystość, grze<:zność, 
dobre obyczaje?.„ 

Nasi napra<wdę liczni Czytelnicy 
mafą o tym wyrobione zdanie. 
Najlepszy dowód - przynajmniej 
dla nas - że w obfitej kores.pon­
dencU do nowej rubryki .,DZ'ien­
nlka" Pani list - w takim tonie 
- Jest pierwszy I jedyny. 

0)ł'C7.81JO 

wszedzie 
krzvczq? .. 

Drogi „Reflektorku"! Wczoraj 
wrócllaim z Polski opal!>na I 
smutna zarazem, że priyszła po­
ra rozstanla z krajem. Przykro 
ml Jeszcze bardziej, 'ponieważ 
spotkał mitle tam nieprzyjemny 
incydent. Otóż chciałam skorzy­
stać z usługi „Praktycznej Pani" 
w Aleksandrowie Lód1lklm i uszyć 
sobie dwie sukienki, Ja.ko pamląt­
k41 z kraju. We.szłam do zalt'ladu 
l pyta.ro, krawcowa odpowledzJ.ala 
ml grzecznie, że chyba dopiero 
we wrześnJu. Ja mówię do tej pa­
ni, że przyjechałam z NRF na 
urlop, czy by wlęc n.le można by­
ło u.nyć weo1eśnlej. W tym mo· 
mencle wyskoczyła jak bomba ze 
swel{o pokoju kierowniczka. zakła­
du I podnłesl.onym głosem krzyk­
nęła, że „Ja.k s.ię mówi, że we 
wrze~nlu, to we wr.ze§nlu !". 
Zrobiło ml się przykro. Pani 

kierowniczka dalej do mnie: „że­
by pan.I przyjechala nawet z Ame­
ryki. to nie uszyjemy!". 

Odtowled!zlalam wtedy, :te gdzie 
11le człowiek ruszy. to krzyczą 
I że nie powinna pani w ten spo­
sób się do mnie odino~ić. Pani kie­
rowniczka była nadal złośliwa: 
„jak Pant tam ta.k dob~ to po 
co 1>an1 przyjeżdża tutaj sukienki 
IZ:VĆ?". 
Cytu.lę t'losłownle naszą rozm1>­

wę I do dziś nie mogę zrozumieć, 
czy to jest właśnie „frontem do 
klienta". Jestem obywatelką pol­
ską, pomimo że zamleszknfe poza 
jeJ in-a.nicami. Czytam „Dziennik 
Lódzkl'• I Wam to opowiedziałam; 
proszę, napiszcie o tym w gaze· 
cle. 
Ląeze 1erdeCP1J11e pozdrowtenla. 

Wasza stala czytelniczka z NRF. 

Grażyn.a Ewa Zawadzka 
Ha.nnover, 25. 8. 19'3- r. 

Z ukosa 

Kosztowna 
lnformacla 

P
rzed orbisowskci informttcją 
oitrzega nas w liście Czy­
telnik p. Tadeusz L. Wraz 
z rodziną wybierał się na 
wczasy do Wisly, a przy 

okazji chciał zwiedzić Cieszyn Cze­
ski. Z info'ltmacji, jak4 uzyskał w 
łódzkim „Orbisie" wynikało, ź11 to 
bardzo proste. Wystarczy mieć 
przepustki. A te bez trudu uzy. 
skal w dzielnicowej · komendzie. 
Chociaż - jak pisze w liście -
trochę się zdziwił, ady zobaczył, 
źe wystawione zostaly na strefę 
Tatry - Karkonosze. Pani, która 
przepustki wystawiała, stwierdziła, 
źe to nie ma znaczenia, jeśli „Or· 
bis" rzeczywiście tak solennie za-
pewnial, że w Cieszynie jest 
prze;ście dla turystów. . 
Już z przepustkami u.dal się po­

nownie do „Orbisu",gdzie wymie­
nil zlotówki na korony. · Rodzlńa 
ucieszona i wczasami i wycieczko, 
zagraniczną, wyj<icnała na urlop, 
szczęśliwa jak nigdy. Po kilku 
dniach zjawila się w Cieszynie. I 
tu. rozczarowanie! ·Łódzki „Orbis" 
może i nawet coś tam o przej§ciu 
slyszal, bo fakt11cznie ono jest, ole 
wylącznie dla okolicznych miesz­
kańców oraz osób, posiadających 
wkładki paszportowe. 
Może i uśmieliby się z . tej nie­

fortunnej przygody, jaką . zafu.ndo­
wal im nttsz miejscowy „Orbis", 
gdyby nie kosztowala ich ona aż 
350 złotych. Musieli przecież za­
plaćić za bilety PKS, za przepust­
ki, wykupić książeczki walutowe 
oraz stracić 2 procent -ptzy zwro­
cie koron. Trochę więc za ko­
sztowna była ta orbisowska Infor­
macja. 

w 

GIZ. 

lieobojqtny 
Jedlinie-Zdroju 

Na róine niespodzianki moina 
na.trafić podczas leśnych spa.· 
cerów. Pan T. Kulik przebywający 
na. kuracji w Jedlinie Zdroju 
"k/Wałbrzycha natrafił na zapom­
nianą studnię. Zarośniętą, zrówna­
ną z ziemią i stąd bardzo nie­
bezpieczną. Przez szereg lat prze­
chodziło obok niej wielu wczaso­
wiczów i miejscowych. Patrzyli 
obojętnie choć z dezaprobatą. Pa.n 
T.K. nie poprzestał na dezaproba­
cie I dzięki temu studnia została 
już zabezpieczona przez Prezy• 
dlum -MRN w Jedlinie, a.le na 
wniosek łódzkiego kuracjusza. 
Nieobojętnego. (h) 

„tf>iffiiNii ióbiifi ii 2ii #im „ 

Sposób na partnera 
Pojęcie „praca społecima" (I należne przy tej pracy pomoc 

i szacunek) jest tak jasne, że aż ciemne. Paradoks logic-zny? 
W ogólnym tych słów znaczeniu i sensie 'Ila.pewne tak. W po­
jęciu niektórych urzędników z instytucji usługowych raczej 
chyba nie .Oto jeden z ostatnich przykładów, opisa.ny w liście 
do redakcji przez członków Komitetu Blokowego z dzielnicy 
Łódź-Górna. 

J 
ak informują podpisani peł­
nym nazwiskiem przedsta­
wiciele tejże społecznej, sa­
morządowej instytucji, w 

dniu 30 li-pca br. o godz. 9 przy­
byli o.ni na zebranie na teren po­
sesji, ustalone uprzednio na ten 
dzień i godzinę, w związku ze 
skargą złożoną przez lokator{>w 
na ADM oraz istniejące na . tere­
nie posesji liczne zaniedbania i 
remontowo - koI11Serwatorskie po­
trzeby. 

Na zebranie to członkowie Ko­
mitetu Blokowego i Domowego 
stawili się punktualnie. Z ma­
łym opóźnieniem przybył technik 
ADM informując, że zaraz nadej­
dzie kierowniczka administracji, 
wraz z inspektorem MZBM. Wo­
bec tego, że wymienieni spóźniali 
się nadal, samorządowy kolektyw 
po półgodzinnym, daremnym ocze­
kiwaniu przystąpił do pracy, tj. 
do oględzin posesji i snisywani;i. 
niedomogów i braków. 

Nie jeden też raz publikoiwaliśmy 
nadsyłane na ten temat przez Czy­
telników listy i sygnały. 

Z 
bliżające się wybory do no­
wych organów samonądu 
mieszkańców zaipoczątkują 
zaipewne należytą normaE-

zację. Zwłaszcza, że nowy status 
społ,eczny i prawny nie tylko u­
możliwia, ale i sankcjonuje o wie­
le szerzej pomyślane samorządowe 
działanie. Samorząd mieszkańców 
bowiem będzie miał w pełni za­
pewnione warunki dla skuteczne­
go działania w pełnowładnym 
współpartnerstwie z administracją 
osiedlowego terenu, dJ.a skupiania 
i rozwijania i.nicjatywy mieszkań­
ców na rzecz rozwJązywania pro­
blemów i potrzeb rejonu zamiesz­
kania. 

„Zasady ustalo111e przez organy 
samorządu muszą być respektowa­
ne przez mieszkańców i egzekwo­
wane przez administr·ację" - gło­
si podjęta przez najwyższe wła­
dze partyjne uchwała. Sprawą 
mi&<>ta i jego aktywu społecznego 
będzie, a.by nikomu nie preyszło 
do głowy wynikających stąd za-

„przed&tawiiciele społeczności 
jak czytamy w liście - zaskocze­
ni aroganokim zachowaniem się in­
spektorki MZBM i nie przygotowa­
ni do ta;kiego potraktowania zdzi­
wJeni i oszolomien•i postanowlli 
posesję Qpuścić". 

T 
rzeba było nt.e zważając na 
niepoważna wybryki sko­
rzystać kategorycznie ze 
społecznego mandatu i we-

spół z Komitetem Domowym spra­
wę uporządkowania posesji plarui­
wo i konsekwentnie załatwić. W 
interesie mieszkańców, gospodarki 
posesji i rejonu. Jest to nie -tylko 
prawo, ale i ob o w i ą zek każ­
dego społecz•nego działacza, który 
nie tak latwo poW1inien dać się 
wyk'tlrzyć z pola swej społecznej 
i interesom społecznym służącej 
działalności. 

Czynię tę uwagę nie w celu po­
uczania szanownych nadawców li­
stu, ale gwoli przekonaniu, iż swo­
jego autorytetu i mandatu społecz­
nego najlepiej bronić samemu, 
swoją kO'llsekwentną i godną po­
staiwą, w bez.pośrednim i natych­
mi·astowym na okoliczności tę re­
agowaniu. Widać by.ły to okolicz­
ności szczególne, skoro wyb-rano 
inną, pośrednio interwencyjną dro­
gę. 

Wnioski z tego są jasne i nie 
wymagają spuentowan:a. P'"MJ' ' 
wyprowadzą władze, do których 
skarga działaczy została skierowa­
na, w postaci odpowiednich kon­
sekwencji wobec winnych skan­
dalu. 

KRYSTYNA WYRZYKOWSKA 

NA WYSOKI POŁYS& 

Niemal co dzled ja!kaś zaniedba­
na kamieniczka odzyskuje 1wój 
dawny, młodzieńczy wygląd. Od­
padającymi tyn.kami i ogólnym 
zaniedbaniem straszy jedynie 
dom przy Al. Kościusz!ki 28. A 
przecież nie jest on, przemaczo­
ny do rozbiórki, ani nie znajduje 
się na zapomnianych peryferiach 
lecz w centrum miasta. 

;s, D. 

zaniedbanie tej posesji dC>Mrze· 
gla też wreSQICle i · dyrek<'Ja 
MZBM - Sródmie6cle I zleciła wy­
konanie dokumenta.cJ! projektowo. 
kosztorysowej. Kiedy dokumen­
tacja zostanie ukończcma dyrt111;. 
cja obiecuje, :!:e od raz.tJ ws\awl 
\Vasz dom do planu remont6w 
kapitalnych w latach ins-1s. 

LOKATORZY PLACĄ 
I PLACZĄ ... 

(b) 

„- Te wszystkie ustalenia tFwa­
ły do czasu zjawienia się o godz. 
10.15 - czytamy w liście - admin. 
ADM wraz s insp. MZBM, która 
jak burza wpadła na posesję, bez 
jednego słowa wyjaśnienia czy 
przeproszenia 'Ila spóźnienie czy 
choćby tylko przywlta.nia, nato­
miasł ze złości!\ I tonem aroganc­
kim zaczęła mówić, że nikt się z 
przedstawiciela.mi Komitetu Blo­
kowego nie umawiał, bo przedsta­
wiciele ADM-MZBM chcą i będą 
rozmawiali ty 1 ko z Komitetem 
Domowym. Obecni widzieli i sły­
szeli zachowanie się pani inspektor 
MZBM, która wład·czym ruchem 
Hgarnęła swój sztab wraz z prze­
wodniczącym Komitetu Domowe­
go do jego mieszkania. Na podwó­
rzu zostali ło.katorzy I przedstawi­
ciele Komitetu Blokowego - lu­
dzie, którzy swą pracą społeczną 
służą i pnyszli dalej służyć wspól­
nej, „słusznej sprawie". 

NTU 303-04 odpowiada 

MIA!sU<amy p»zy ul. P.iokitOl'll'• 
sikiej 180, w budynku, ktOCy Z'Wie 
slę „Ad.a.ś". Wlaśnie zmoderniso· 
wa.no w nim w1ndQ, a.Je tak J.ao• 
przed.ztwrue, że co niaz 1lę pe.uje. 
„Fachowcy'• z MZBM • Sr6Clmleł• 
cie, na.weł przyjeżdża.J„ na naHe 
wezwania. Coś tam przy wln4zi,e 
robią, ona nawet rusza, a po ll&l­
kłl godzi.nach, znów „drało'll'&t" 
musimy pieno po 11ehodach. Ta• 
kle to już Jest naaze lokatortkłe ' 
~ycle: płaczemy, ale u. '11'1.odę 
płacimy. 

CZESLAW SUBOWIK 

RENCISTA A EMERYTURA 

ANTONI N. Mam 56 lat l przeby· 
wam już na rencie inwalidzkiej. 
Chciałbym wledfileć, czy po osiąg­
nięciu 65 lat, będę otrzymywał eme­
ryturę. Mam za sobą więcej niż 25 
lat pracy zawodowej. 

RED. Jeżell . te 25 lat pracy ma 
pan udokumentowane, to po ukoń­
czeniu 65 roku życia może pan za­
mienić rentę inwalidzką na emery­
turę. Przepis mów! bOWiem, ie rów­
nież i renciście, gdy osiągnie wiek 
emerytalny l udowodni wymaga.ny 
okres zatrudnienia, przysługuje eme­
rytura. 

Przypominamy, że kobleta naby­
wa praw do emerytury, gdy ukoń­

czy 60 lat i ma poza sobą 2JO lat 
pracy, mężczyzna zaś 65 lat i prze­
pracował 2i5 lat. 

<•> 

Rozumiem i podzielam oburzenie 
działaczy społecznych w tak bez­
pardonowy i niedopuszczalny spo­
sóh odprawionych od drzwi. 
Wprost wierzyć się nie chce, że 
odpowiedzialny pre.cowni·k usługo. 
wo-komunalnego nadzoru, jakim 
powinien być inspektor MZB:\VI, 
błysnął aż tak skandalicznym nie- co z DEPUTATEM 
taktem i zdumiewającą wprost ZA WYŻYWIENIE? 
ni~najomości~. norm po~tępowan!a ( STA.l.A CZYTELNICZKA. Od łcll­
słuz~owego. N:e _wyobr~zam sob~e kuna.stu lat pracuję jako kucharka 
bowiem„ aby Jakiel,l:olw1ek p~zepi- w szpitalu. w tym roku przech()(lzę 
sy, czy c~oćby tylko ustalema, O· na emeryturę. Cholalabym się upe­
bowiązujące w tej instytucji, upo- wnJć, czy deputat wy:tywieninwy 
ważnJały k o g o k o 1 w i e k do zostanie m1 również wliczony do za­
lekceważenia ludzi 1 ich mandatu robku, ustalającego wysokołt! mo· 
społecznego. Zwłaszcza teraz, gdy JeJ emv-ytury? 
rozwijanie aktywności społecznej RED •. J~dnak nie, gd~ deputat za 
i umacnianie samorządnej działa!- wyżywieme w szpitalach - a tę l.n­
ności mieszkańców miast poparte formację otrzymaliśmy w wydz.lale 
uchwalam~ najwyższych władz na- ~~:r!so~!eg~. ~~~~~ć z .-!fdfs~~ 
szego kraJU, stanęło ~a ooc:zesnł"m merytur oblicza się wyłącz.nie z za· 
miejscu wśród zadan wszystkich robków wypłacanych z funduszu 
terenowych czynników, zaś kan- ośooowego. 
kretna i odpowiednimi przepisa-
mi ugrutowana pomoc dla tego 
dział·ania w szeregu nie mniej po­
czesnych obowiązków. 

NIE W TYM PRZYPAf?KU 

BIBLIOTEKARKA, OtrzymaJam 10• 
dniowy urlop bezpłatny na załatwie­
nie swoich spraw osobistych. Ka· 
drowa zażądała jednak ode mnie, 
abym na czas swojej nieobecności 

w pracy, oddala l~tymację sluż­
b<>wą, Czy faktycznte taki obowlą- · 
zek istnieje? 

RED. Nie ma przepisu, który na­
kazuje oddanie na okr~ bezpłatne­
go url()'!)u, Jegltymaej! slui:bOwej. 
Uprawnienia, wynikające z umowy 
o pracę nie zostały bowiem anulo­
wane. Urlop bezpłatny jest tylko 
chwilowym zawieszeniem umowy o 
pracę, polegającym na zawieszeniu 
prawa do wynagrodzenia I do 
świadczenia pracy przez 
ka. 

pracowni-

Stanowtsko zakładu Jest przesadnie 
O!>trożne. Bo ! urlop krótki i sama 
legitymacja slu:!:bowa pracownicy 
biblioteJtl do niczego specjalnie nie 
upowatnla. Gdyby chodziło np. o 
pracownika PIH, to rzeczywiście 

.sprawa mogłaby być wątpliwa i 
gołłna zastan0Wlen!11, Ale nle w pa­
nt Pl'ZYt>adku. 

(I) 

INNA PRAGMATYKA 

ADAM J.: Od wielu lat jestem tn­
struktorem praktycznej nauki zawo­
du w Zasadniczej Szkole Budowla­
nej. Czy przysługuje ml wcześniejsze 
przejście na emeryturę, tak jak in-
nym nauczycielom? 

RED.: JednMt nle prv;ysługuje Panu 
wcześniejsza emerytura. Jest Pan 
b~em n.a etacie przedsiębiorstwa 

budowlanego, gd7.:le obowiązuje zu­
pełnie Inna pragm.a,t:l'ka slutbowa. 
Tylko ci pracownley oświaty, którzy 
objęci są Kartą Praw Nauczyciela, 
mają prawo do wcze~niejszeJ emery-
tury. (g) 

, GLUCHA ADM 

Co my llłti n.apronny, eo J'.'llD'O• 
lestujemy nu~ ADM, ltoby 
wreszcie postawiła n.am brMnQ 1 
wywiesiła na klatce 1ch0dowej 
spis lokatorów. Ale próżna Dana 
mowa. ADM tylko w Jednej apra· 
wie Jest słowna 1 zaudaJCA, ldY 
chodzi o Ci'llYłl!l'Z. O, tu mowy by(! 
nie może o nie dotrzymaniu ter· 
mlnu. z naszej strony, CICIZ)"ll'U• 
cle. (g) 

LOKATORZY Z UL. NAWllOT 11 

Straszne 
slirzyżow anie 

Stara jak świat •1111ncli1ae;11 
świetlna na akrzitżowaniu u.lic 
Gł6wnej Sienkiewicza. „w11aia..:. 
dła.". l to na. z<iwne. 1:<idne · n<i~ 
prawy już jej nie pomogq. Zanqd 
Dróg i Mostów, czy ma w pla­
nach, czy nie, musi i to w 1z11b­
kim tempie, założyć nowq ł od­
powiadajqcq nowoczeanym Wf/fnO• 
gom, sygnalizację. 

Tymczasem dziejq 1łę na. t11m 
skrzyżowaniu. rzeczy atra1.11ne. 

Trudno mi zrozumie~ czym kie­
rowali się przedstawiciele admini­
stracji zajmując tak obrażające 
cały społeczny aktyw samorządo­
wy stanowisko. Chęcią zamanife­
stowania swojej postawy w odwet 
na skierowaną pod ich adresem 
krytykę, sobiepańskim „ja tu rzą­
dzę i działaczom społecznym od 
tego wara", czy może swoiście po­
jętą urzędniczą godnością. Cokol­
wiek by nie było, jasnym jest, że 
postąpiono źle, ze szkodą dla pod­
jętej przez działaczy samorządo­
wych sprawy, prawidłowego kształ­
towania się współżycia społeczne­
go i włakiwiP rozumia·nej in~egra­
cji mieszkańców. 

Kto winien? 

Skalowani kierowcy i przechod­
nie, nie wiedzq jak przecholfiU, 
przejeżdżać, skręcać. A terai do 
tego „kołowrotu." Pf'Zl/bllli /•ucie 
uczniowie. z pobliskiej szkoły. 

Przerażeni rodiice alarmu.jq re!łak­
cję, prosząc żeby coś z tum nie 
oświetlonym skrzyżowaniem zro­
bić. Ich obawy przekazaliimy in­
żynierowi Wilkowi z Wydz!alu. 
Komunikacji. On też je podziela. 
Natychmiast _ skontaktował tit z 

Za ufoośó cza.sem .tlę p!ad. I to 
jeszcze Ja.k się placi. Naszą Czytel­
niczkę Leok.ad.!ę S. k<>sztowaia. ona 
prawię 4 tys. zliotych. Zt11111Al>rzyla jej 
się kanapa. Wz:tęla więc pożyczkę 
z z.aJ<loou, a potem cUugo czekała ait 
co~ ~wie<in,lego nadejdzie. Wre· 
szcle do s·~!epu meblowego przy ul. 
Za.polskiej, naicLs.zecU trans;io.rt lbPrag­
nionycn wersailek. Wybrała, zaplac!­
la. 

nic.z>ka - zglosila w sklepie rekla· mjr Kryń~kim z Batalionu Kon-
mację. 1 troli Ru.chu MO, kt6ry polecił Ułtii 

Po ~11 tygod.nfiaieh otrzvmaia wić posterunki milicyjne Ażeby 
oopouned:t z Wojewódzk.lego Przed- . . . • 
siębiOirS'twa Handlu Meb!arn.t. oczy- chociaz przez pierwaze kilkanałciir 
wiście na „nf.e". „Pnzeciet obywa- dni dać baczenie dop6ki naaze „o. 
teika pokWitowala odb!ór mebla w . ' "' 
stanie nie us~odronym, więc tym ciechy - po rozhasaniu. wakac11j-
swnym wska.z<Ua, te uszkodz1mle po- nym, znów nie przyzwyczajq się 
W3'talo nie Z na&Zej Winy" - pisze d d z· d · 
przedslębf.orstwo. I wręcz , :tąd<l. :te- o yscyp my rogowe3. Ale aa-Integracji na rzecz "Mll)6lnoty 

osiedlowej 1 ws.półodpowiedzialno­
ści obywatelskiej za WS'Pólne do­
bro i mienie. Nie jest to pierw­
szy tego typu przykład lekcewa­
żenia słusznych uwag i postula­
tów samorządowego przedstawi­
cielstwa mieszkańców, choć wy­
jątkowo drastyczny w swej formie. 

Po ~i!ku godzinach mebel dos.tar­
czono d-0 demu. Rachunek podp!sa.­
la. Ale kiedy z mężem zaczęła go 
ustia<u>.!ać, z przerażeniem stwierdzi­
la., że Jelń us2lkodzony. I to poważ· 
nie. Ca.ly Wl OOralj)any, a szczy.t ka.­
narpy przeta-rty. Wzlęla taksówkę I 
po 20 mlnu.00,Ch - j(IJ}(; pisze Czytel-

qy mu klt.entka więcej gloW'!/ nie me posterunki wszy1tkiego nłe 
zlliWraca.la , bo „w tej sytua.cjl brak załatwią Apelu.jem" wioc do star 
je11t pods-ta.w do u.znania reklam..acjl, · " ~ -
więc akreś!ami11 jq z naszej ew!den-- szych, młodych i tych najm~od-

cj~~ też ręka nie zoorż~ .dyrekto- ~z~ch przecho~niów: bcidicie o'tro­
rowl, kw!>tu.jtł(:emu M>k4 „handlowi!" zni. Chodzi przecież o wttue bez-
k-wl®U.:tzek, pieczeństwo. 

(gf.%.) (g) 
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asy anten zdobiące ' dachy naszych 
miast i osiedli powoli przerzedzają 
się. Zwłaszcza w nowo wznoszonych 
osiedlach spółdzielczych. Dawne 100 

anten indywidualnych zast~uje teraz z re­
guły jedna zbiorcza instalacja. Tak każe u­
chwała Rady Ministrów i właściwie pojęty 
interes wła·ścicieli budynków. Przy zbiorowej 
antenie kończą się bowiem nieiusta.nne spa­
cery po dachach, wzrasta estetyka domów. 
Wprawdz,ie zbiorcza antena to impreza dość 
kosztowna, ale jej użytkowlliikom .zarządy 
spółdzielni rozkł·adają naleii:ność na dogod­
ne 10-złotowe miesięczne raty, a ZURiT w 
ramach gwarancji przez dłuższy czas bez­
płatnie naprawia je i konserwuje. I chyba 
wnyscy byliby z nich zadowoleni, gdyby 
nie ..• wieżowce. 

Z chwilą bowiem, gdy obok osiedla 5-
kondygnacyjnego pojawiają się budyn~i wy­
sokie, kończą się walory niekonwencjonalnej 
instalacji typu AZART. Najpierw odczuli to 
mieszkańcy osiedla Teofilów C I Zarzewa. 
Obecnie zaś z odbierania programu II tele­
wizji musieli zrezygnować spółd11ielcy z O­
siedla Zgierska - Stefa.na. Nie pomaga po­
wrót do tradycyjnych anten indywidualnych 
i wzywanle techników-specjalistów. Po pro­
stu - jak stwierdza dyrekcja ZURiT wznie­
sienie wieżowców w bezpośredn.iej bliskości 

bloków średniowysokich powoduje w wie­
lu wypadkach całkowite przesłonięcie ich, 
co z kolei zmniejsza sygnał TV i daje zja­
wisko tzw. odbić - potrójnego widzenia 
obrazu. 
Wpływ wieżowców na odbiór programu 

telewizyjnego nie jest tajemnicą dla nikogo, 

Wieżowce 
kontra 

telewizia 
gdyż jeszcze w styczniu ub. r. ZURiT za­
poznał z nim na specjalnej nąra.dzie przed­
stawicieli łódzkich wydziałów budownictwa, 
zjednoczeń, Miastoprojektu, pracowni urba­
nistycznej, telewizji! PIR i szeregu innych 
instytucji. Wyjaśniono na niej wiele rzeczy 
i ustalono środki mające zapobiegać wypie­
ranLu telewizji przez wieżowce. W . ciągu 
najbliższych 5 lat, ani lokalizacja nadajni­
ków ani ich moc nie zostanie bowiem zmie-

.nio~~„ a. wi~c :iie ma co liczyć, że problem 
odb1c zl1kw~d.u3e się ~am przez się. 
•. Przedstaw1e~~le Zl'.R1T wskazywali, że je­
sli . w pobl!zu osiedla 5-kondygancyjne,o 
ma~ą w przyszłości wyrosnąć budynki wy­
sokie •. trzeba. to uwzględnić od razu. I od razu 
.z~p~oJ~ktowac urządzenia przewłdująee-prze­
mes1eme anten. zbiorczych w punkt wyiay. 
Przeprowad~anie badań natężenia' pola s 
wyprzedzeniem czasowym przy nie zabudo­
wanym terenie przynosi qowiem przykre l 
kosztowne niespodzianki. 

,A, że nie .zawsze można uniknąć złefo od· 
bioru, ZUR1T postulował, opierając się na 
doświadczeniach krajów, w których zgodnie 
ikoegzystują telewizja i wieżowce, zwróce­
nie się do producenta anten zbiorczych w 
Gdańsku o podjęcie prac nad wykona.niem 
anten takich jakie istnieją 'w tych krajach. 
A więc osiedlowych dla kilku budynków, 
do których sygnał byłby przekazywany k•­
blem z jednej anteny umieszczonej na wie­
żowcu. 

O d tej narady, w trakcie której od• 
kryto i umiejscowiono wroga tele­
wizji, upłynęło ponad półtora roku. 
Co się w tym czasie zmieniło? A~-

lutnie nic. ,Przybyło jedynie bloków, w k~ó­
rych program drugi stal się niedostępny 
dla ich mieszkańców. (h) 



~ Parada"I " - remont w biegu, 
Byllś111y wczoraj na otwarciu ~~ 

znaneg-0 sklepu „Parada" przy~ 
ul, Piotrkowskiej. „Parada" jest ~ 
po remoncie, a jednak mało kto ) 
go zauważył. Rzecz w tym, iż ~ 
kilkuty1todnlowe roboty odbywa- 5 
ly się tu - z wyjątkiem ostat- ) 
nW:h dwóch tygodni - niejak-0 w ) 
biegu, gdy sklep był on\'arty, a ; 

. nieczynne były tylko niektóre ? 
stoiska. Jedne były w remoncie, $ 
przy innyclt sprzedawano jakby) 
nigdy nic. A potem zmiana: te ) 
stoiska czynne, tamte zamknięte t~ 
- i tak do końca. ~ 

Dpę~i takiemu porządkowi S 
rzeczy udało się nie tylko za- ~ 
chować dla klientów część skle- ~~ 

pu, ale także jednocześnie utar- ~~ 
gować przynajmniej pol<>wę tego, ~~ 

co zwykle. ~~ 
Modernizacja, a może raczej ~ 

odś\vicżanie „Parady", trwało > 
krótko, ale zrobiono sporo. Wy- ~~ 
mieńmy poprawę estetyki wnętrz,~ 
JaduicJsze witryny, dające szansę ? 
częstszej zmiany eksponowanych ) 
towa,rów usprawnienie wentyla- ? 
cji, w'zmoonJenie oświetlenia. 
Pierwszeg-0 dnia było tu czyś­
ciutko, widno, kolorowo - przy­
jemnie. SpodzJewamy się, że tak 
samo będzie tu zawsze. 

Co najważniejsze - do „Para­
dy" łodzianki naprawdę mają po 
co przyjść. Firmowe st-0lska 
„Modeny" (najśwleższe modele 
okryć na jesień i zimę 13/74), 
„Olimpii" (wiele nowych wzo­
rów), „Kaliny", „Feminy". Poza? 
tym specjalne stoisko z bielizną ? 
i trykotażami z importu - to­
wary z Anglii, Austrii, Egiptu, 
lndil, Japonii, Jugosławii, NRF, ' 
Wioch. W sklepie zgromadzono 
zapasów za 14 mln zł - 80 pr-0c. > 
z tego na pólkach, bo zaplecze ) 
Jest raczej skromne. 

Komu nie udało .sic: przyjść tu > 
natychmiast po otwarciu, ten ~ 
może Ilię nie obawiać: dostawy~ 
;i;apewnione, zwłaszcza od 
nów. 

(!Z) 

Fot.: A. WACR 

Honorowy brzdąc 

Idzte Nowi:>mlejską mały brzdqc 
t f)<>drzuca <W góry „dychę" z 
Koperntklem. Na.g!e - nieszczę-
3cte 1 Moneta wypada mu z rę­
ki, toez11 się po choon!ku. P<?­
tem ucieka na jezdnię, wreszcie 
ZCJJtr;z.ymu,je stę tLkurat na szynie 
tra,mwtLjowe}. Malec jest przera­
żony, bo właśnie nadjeżdża 
„ósemk<z.". Gdy po chwm może 
1uż podnieść swój skarb, stwier­
dza rzecz okropną: z niedużej 
monet11 zrobiła się szeroka. cien­
ka blaszka.„ 
Chlop!~ w bek. Ludzie prze­

chodzą obojętnie, nv.kcmu nawet 
przez myśl nie przejdzie, żeby 
się zll>trzymać i spytać o powód 
tra.ged.l!. Dopiero pa,n w szaritm 
su•etrze próbuje wnbknąć w .tsto­
tę zmartwień malego u,czn1aka, 
dowi,aduje slę, że szedl wla~nie 
po zeszyty. a, za res z.tę m lal so­
bie kwpić loda. 
Łzy już pomcau obs11chMą. dwaj 

zna•Jomi idą do cukierni na lodv. 
potem ten sta,rszy wręcza chlop­
cu nowego Koperni·ka i mówi : -
A tera,z smaruj po zeszyty„. 
Chłopiec nie p0siada się ze 

szczęścia. ale próbuje zala.twić 
&l'rawe honorowo. - Mote pan 
weźm ie cl1oc;aR: te moią .,dyche"? 
- proponuje. ale jego nowv 
i:>rz11laclel rez.ygnuje z prezentu. 

To jut nie „dycha" - mów! 
to prawie dwie „dychy".„ 

(s) 

A moie mleko~.„ 

„ W osta,tnlm dniu sierpnia za­
mówiłam mleko z przunoszenlem 
no domu w kiosku PSS nr 10g 
(Odrlzla,l Wtdmw> przu ul. Ta­
trzańskiej Przed wakactam l 
mleko buw za·wsze na cza.s. a te­
raz - choć mhnęlo już p ięć nnl 
- nie dostałam qo an.! .am. 
l'lciicrorsze. że nie moqe tam in­
terwent.ować. bo kiosk on 1 
•v.rze,~nia je:;,t zatmknietu. Mnrt-
1vle się dwiema, spra.wamt: 1ller­
wsza - to m,oje mlPko. druan 
- zdrowie personelu k 1osk11. l'lo 
1lode1rzewaim . że prz11nra1a1a ~ie 
fU 1aika~ 1Ja.&kudnrt rh'>rr>l'la . CiP­
kawam. czy dzleU z<? mna te 
2m.artwlen.la wi.dz-~1v.c:krr P.<::c: . " 

Kru.st11na Ga.win 
fTMr!nihka 65) 
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CZYZBY PIELĘGllARSKI ,...'-'~"'-'-~ ~ ........... ~ ..... ~'-'-""'"'"'"''''"'~""'"''~'"''"~„ 

~ CZAJKA - ;,Skarb" (po!.) od ~ 0 lat 7 godz. 17, „Rzetnik" (fr.> 0 
~ od lat 18 godz. 19 0 
~ DKM - „$miech w ciemności" ~ 
0 od lat 18, godz. 16, 18, 20 0 
0 KOLEJARZ - „Tropiciel śladów" 0 -= -------== 

WIADOMA TO SPRAWA, żE O TYM, JAK.I BĘDZIE EFEKT 
LECZENIA DECYDUJE Z JEDNEJ STRONY DOSTATECZNA 
ILOSC, Z DRUGIEJ ZAS JAKOSC KADR PIELĘGNIARSKICH. 
I OKAZUJE SIĘ, ŻE WŁASNIE W TEJ DZIEDZINIE SYTU­
ACJA W NASZYM MIESCIE ROBI SIĘ MOCNO NIEPOKO­
JĄCA. DLACZEGO? 

A W placówkach służby zdro­
W wia pracują w Łodzi t,.772 

pielęgniarki. By w pełni 
wykonać wszystkie zadania 
tych placówek trzeba by obsadzi{~ 
od zaraz dalśzych 500 wolnych „. 
tatów. By zaś wykonać resortowP 
wskaźniki liczby pielęgniarek nR 
10 tys. mieszkańców, brak ten 
zwiększa się od razu do 750 osób. 
Ale przecież mamy sześć szkół 
medycznych ksz.tałcących obecnie 
prawie 1500 przyiszłych pielęgnia· 
rek. Daje to rocznie od 130 do 

' Siadem interwencii 

Pctsueha 
Po naszej notaitce pt. „Mairzenie 

z zapachem" (o braku w łódzkich 
sklepa-0b dewdora.ntów), otrzyma­
liśmy od „Argedu" wyjaśnienie, z 
którego wynika, że przyczyną po­
suchy kosmetycznej są opóźnienia 
w d0oista-wach de7;od<><rantów. Np. 
fabryka „Miraculum" w Krako-
wie zale.ga z pn:esyłką 29 tys. 
~tuk „Dora.do" w aerozolu, a 
„Uroda" w Warszawie nie dostar­
czyła prawie 12 tys. sz·tuk dezodo­
rantów „Fam". 

„Arged" nie ma 
krytykowany przez 
zodo1rantów prnd. 
szwedzkiej i NRD. 

wpływu na 
n·as brak de­

a,ngielskiej, 

Tak więc na d1>brą spraw«: w 
łódzkich sklepaeh otrzymać mo­
żna tylko trzy rodzaje płynów 
przeciw potowi. O dezod()IJ'anoie w 
aerozolu nie ma co marzyć. 

(Z. Ch.) 

Neon - jąkała 

Sied.zibę l..ZPB im. Obroiiców 
Pokoju przy 11'1. Killńskiego zd~ 
bl neon. Od dłuższego CZMU jest 
w jed.nak ozdoba wątpliwa. W 
slowte „Uniontex" pall się tylko 
„n.te". Litertt „x" nerwowo m~ 
1;a. Nie pala się środkowe llter11 
w słowie „Obrońców". 

Neon zepsuty jest już okolo ~ 
t11aodni. Wvsta,rcwjqcy to chyba 
ok.re,s cza.su. aby dokonać znacz­
nie trudniejsz.ej nawet naDrawu. 

tzci'I) 

Reorezentac:vinv 

straqan 

„Ooplero p0 i:>owrocte z urlopu 
posz.llśmy z -rodziną na nowy 
Dworzec Fa-Or11czny. Obejrzeli§­
my qo dokladnle ! stwierdzili.~· 
mtr jednoqlośnie. że nam s!e po­
d.oba. Potem ieszcze '()Odeszll~m11 
do druaieqo weifrla w czę§c! 
zajmowanej przez PK,<; i - rot• 
czarowanie. Za w•e!kfm! szvba­
ml. a więc na wid-Ok11. bute!ki 
po pt.wie l toodzle sodrnnej. wnr­
k i z ka:Dwńą. ziemtniakl - <lo­
wem„ ~traqa1n w 1a'k;m. m.lejsc11 I 
NaiprawdP 11le nrzustoi". 

Stefan Pute!sk! z rodz.ina 

200 a•bsolwentek? Rzeczyw iście! 
Praktyka jednak uczy, że część z 
nlch emigruje do innych woje-
wództw, część wychodz.i za mąż 
i0td. Powstałe nie pokrywają na­
turalnego ubytku kadry pielęg­
niarskiej. Odchodzą przecież pie· 
lęgniark.i na emeryturę, czasem 
odchodzą do iwnych prac. 

Równocześnie mamy 7'nak<>mity 
program rozwoju ochrony zdrowia 
w PRL nakreślony przez resor1. 
zdr.o,wia. W jego ramach przybę­
dzie na.m w Łodzi do roku 19911 
kilka dużych szpitali. Tymczasem 
sytuacja obecna pozwala przypu 
szczać, że za dwad7'ieścia lat miel' 
będziemy w Lodzi tyki pielęl!'­
nia.rek, CD i obecnie. Stanęło wie<' 
przed łódzką służbą zd·rowia niP.­
pokojące widmo nieczvnnych szpi­
tali. 

Podczas wczorajszego spotkania 
dziennikarzy z kierown.iokiem WY·· 
działu Zdrowia Prezydium RN m. 
Łodzi - dr. J. Matczakiem, roz­
mawialiśmy więc przede wszyst-
kim o sposobach zaradzenia tej 
niepokojącej perspektywie. Jui 
w tej chwili znaleziono możl i • · 
zorganizowania w Medycznym 
Studium Zawodowym przy ul. 
Ciołkow~kiego 2 w Łodzi, czte-
rech dodatkowych klas pielęgniar­
stwa. Ich absolwentki miałyby 
właśnie stanowić rzeczywi·sty przy­
rost fachowy<'h kadr. Jeszr.•.e do 
dnia 10 września br. wszystkie 
kandydatki po maturzP mogą 
zgłaszać podania na dwuletnie 
studium. 
Mi... Zwrócono nam także uwa~c 
l9 na wydatną popra.wę wa-

runków materialnych per­
sonelu pielęgniarskiego. Po zakoń­
czen iu w październiku br. drugie­
go etapu podwyżki płac, średnie 
wynagrodzenie p i elęgniarki , w za­
leżności od stażu i kwalifikacji, 
mieścić się będzie w przed ziale orl 
1800 do 5 tys. zł. Podwyżka tR 
preferuje zwłaszcza pielęgniarki 
pracujące w szpitalach. 

Z drugiej strony poczyn.iono sta­
rania nad doszkalan iem fachowym 
personelu. Przy Zespole P rzychod­
ni Specjalistycznych istnieje Ośro­
dek Szkolenia i Doszkalan ia Kadr. 
W tym także pielęgniarsk ich 
Trwają również .starania o uru­
chomienie przy Jódzkiej Akade mii 
Medycznej. Wydziału Pi-el<:gniar­
stwa. I tu bowiem także potrzeb­
ni są „oficerowie" w zawodziP., 

Kradzieź 

wedłu11 schematu 
Naiwnych nie brak. w kronilrnch 

milicyjnych wiele jest meldunków 
o kradzieżach, których ofiarami pa­
dają ludzie łatwowierni I często 

znęceni wizją łatwego zarobku lub 
wyjątkowo korzystnej (na pierwszy 
rzut oka) transakcji. 

Niedawno np. do KD MO Widzew 
zgłosił się mieszkaniec tej dzielnicy, 
Janusz W., prosząc funltcjonariuszy 
o pomoc. 1 września zadzwoniły do 
drzwi Jego mieszkania dwie kobie­
ty, proponując kupno materiału po 
wyjątkowo niskiej cenie. Matka Ja­
nusza w. (jego samego w tym cza· 
sle w domu nle było), chcąc do­
kładnie obejrzeć materiał przy 4wle­
tle dziennym, razem z jedną z han· 
dlarek wyszła na podwórze. W mie­
szkaniu została jednak druga. Kil· 
ka minut wystarczyło jej na do­
kładne spenetrowanie mieszkania. 
Oczywiście, schowane w bieliźnie 

pieniądze (138 tys. zł) nie uszły jej 
U\Vadze. 

Funkcjonariusze milicji stoją dziś 
przed bardzo trudnym zadaniem od­
szukania oszustek. Matka Janusza 
w. nie potrafi bowiem podać na· 
wet Ich rysopisów. (je) 

KRACH? 
Kłopoty ze średnim persi.nelem 

dają się odcz.uć już w chwili o­
becnej. Dobrze wie o tym kiero­
wnictwo najnowszego łódzk,iego 
kolosa - Sz,pitala im. M. Koper­
nika, gdzie z powodu braku pil'­
lęgnoi.arek cią,gle nie można otwo· 
rzyć kilku oddziałów specjalistycz. 
nych. Marny więc przedsmak tego. 
co może nas czekać za lat pięć llkb 
osiem. 

Na uwagę w tej skompl.iko­
wanej sytuacji zasługują 
jeszcze dwie sprawy. Pier-

wsza, to znakomity pomysł rozpo­
czynania budowy szpitali od wzno­
szenia murów szkoły p:·zyszpi.tal­
nej dla pielegniarek. W momen­
cie ukończenia budowy szpita.la, 
zakończy tu naukę pierwszy rocz­
nik pielę.gniarek. Sprawa d.ruga 
zaś, to anachronizmy prawno-ad­
ministracyjne. SZJpital nie moż@ 
bowiem zatrudnić swych pielęg-
n iarek w nadgodzinach. Pielęg-
niarki z „Kopernika" zatrudnia 
wi<:c dadatkowo „Pirogaw" i od­
\VTotnie. Wydaje &ię więc, ze te i 
inne jes.zeze sprawy powinien re­
sort I'o~wią;zać możłiwiP. szybko. 

(er) 

Po nauk~ 
do koleikil 

Stanąłem jako piąty w kolejce 
po odbiór zegarka z naprawy u 
„Jubilera" przy u.l. Tuwima o 
godz. 12.30; załatwiono mnie o go­
dzinie 13.15. Tymczasem: jecli!n 
pan wpisał się do książki zażaleń, 
ponieważ dopiero po dwóch ty­
godniach lderownik poszedł po Ja­
kąś tam brakującą do niego śrub­
kę; inny znów klient mu.si pofa-

1 tygować się za kilka dni - kie­
rownik ma bowiem przy okcizji 
przynieść cyferblat do zegarka; 
pewna staruszka (załatwiana zre­
sztą bez kolejki) musi przyjść na­
stępnego dnia - jej zegarek na­
prawiony przy nakręcaniu nie­
oczekiwanie stanął. 
Wysłuchałem również wykładu 

nt„ bezwartościowości rzeczy mar­
twych: 

- Ku.pi!em ten zegarłk u „Ju­
bilera" i w pierwszym dniu no­
szenia go przestał chodzić. Pny­
nios!em go do panów do repeTa­
cji, odebrałem i cieszyłem się nim 
tylko jeden dzień. 

- A co pan chciał, żeby zega­
rek za 240 zł chodził cale życie? 
Przecież on ma gwarancję tylko 
na trzy miesiące - padla odpo· 
wiedź. 

- No tak, na trzy miesiące, 
więc dlaczego chodził tylko jeden 
dziefi? 

Ponadto zaobserwowałem, że 
pan przyjmujący zegarki do na­
prawy robi to trzy razy szybciej, 
aniżeli pan wydający je przy in­
ny:m okienku. Stąd prosty wnio­
sek, że trzeba chyba uruchomić 
jeszcze dwa okienka do ich wyda­
wania. Chyba, że usprawni się w 
inny sposób tę dru.gą czynność. 

A swoją drogą wystawanie w 
kolejce może być pouczające. 
Szkoda jednak, że tylko dla 
klientów... (wit) 

0 (rum .), od lat 11, godz. 17, 19 0 
0 GDYNIA - „Inwazja potworów" ~ 
~ (BJ_ (jap.), od lat 11, godz. 10, 0 
0 12 Io, 14.30, 17, 19.30 0 0 HALKA - „Wesele" (A) (poi.) 0 0 od lat 14 godz. 16, 18, „Adalen ~ 
0 31" (A) (szwedzki) od lat 16 ~ 
0 godz. 20 0 
~ „ - - 1 MAJA - „Na krawędzi" (A) 0 
~ ·o ~o 9 ~~~~) od lat 14 godz. 15.30, 17.30 ~ 01 I MLODA GWARDIA „Mały, 0 ~ wiellti człowiek" (B) od lat 16 ~ 
~ ~~SA) godz. 9.30, 12, 14.45. 17.15 ~ 

~ IGD~IE I MUZA - „Posag księżniczki Ra-~ ~ , lu" (B) (rum.) od lat 14 aodz. 0 
0 16. 18, 20 0 0 I OKA - „Unkas ostatni Mohl\ta- 0 ~I KIEDW nin". (rum.) od lat 11, .godz. 0 0 · 12, 14, 16 „ Cztery damy 1 as" 0 
~ . (fr.). od lat 18, godz. 18, 20 ~ 
~ 1 .J POLESIE - „Bokser" (pol.), od~ 0 lat 14, godz. 17, 19 0 
~ - - - - POPULARNE - nieczynne ~ ~ PRZEDWIOSNIE - „Układ" (USA) 0 
0 ZN od lat 18 godz. 15, 17.30, 20 0 
~ WA E TELEFONY PIONIER - „Oto jest głowa~ 
0 zdrajcy" (A) (ang.) od lat 14 ił!! 
0 Informacja telefoniczna 03 godz 15 30 l 7 45 20 ~ 
~Straż Pi;>żarna 08, 666-11, 595-55 POKO"j ..:. ',,Pr.zygody misia Yo- ~ 
~ P()gotow!e Ratunkowe 09 gi" (B) (USA) od lat 7 godz. 0 
0 Pogotowie MO 01 16, 17 .45, „ Wkrótce będzie ko- 0 
~Informacja kolejowa 6S5-55 niec świata" (jugosi.-franc.) od ~ 0 Informacja PKS 265-96, 5l7-20 lat 18 godz. 19.30 0 
0 Pogotow!e wodociągowe d3S-46 REKORD _ „Ulica Granicz;na" ~ 
~Pogotowie gazowe 3~5-85 (·A) (po!.), od lat 11, godz. 15.30; ~ 0 Pogotowie e~ergety?zne 334-28 , „Kozi róg" (B). (bulg.), od lat 0 
~Pogotowie c1eplowmcze 288-81 18. godz. 17.45, 19.45 0 
0 TEATRY ROMA - „12 krzeseł" (A) (radz.) ~ 0 od lat 11 godz. 10, 12.30, 15.15, 0 
~ POWSZECHNY godz. 19.15 „Kobieta owad" (jap.) od lat 0 
0 y· k I 11• k d ł h 18 godz. 17.45, 20 0 ~ ~·\ 1el i. <;;-O\ ie '° ma yc SOJUSZ - nieczynne. 0 
0 mteresow STOKI - „Naszyjnik dla mojej 0 
~ JARA~ZA - godz. 19 „Photo fl• ukochanej" (A) (radz.) od lat ~ 
0 TEnAisAhT·R " 15 _ g d d 11 godz. 16, „Roztargniony" C!r.l 0 2 " "0 z. 19·15 „Fre od lat 16 godz. 18, 20 2 
,~ wraca do Soho SWIT - „Trzeba zabić tf,I ml- ~ 2 MUZYCZNY - godz. 19 •. Kraina !ość" od lat 16 (poi.) eodz. 16. 0 0 uśmiechu" ~ 
~PINOKIO - godz. 17.30 „Wyspa 18• 20 0 
~ białego łabędzia" DY:ZURY A.PTEK ~ 

~ Kilińskiego 136a, pl. Pokoju ~ 
0 MUZEA 3/4, Piotrkowska 67, pl. K-o· ~ 
2 ścielny 8, Cieszkowskiego 5. 2 
~SZTUKI (Ul. WleckowskleJ?o 36) Felińskiego 1. Obr. Stalinllra- ~ 
~ HI~°-fJiu~l-19RJ~:i~P w~~~~LU- du 15. ~ 
2 CVJNEGO (Ul. Gdańska 13) DY:ZURY SZPITALI ~ 
2 godz, 9-19 2 2 HISTORII WLOKIElllNICTW A Cui. Szpital Im. H. Wolf (l.aglewnl- ~ 
~ Piotrkowska 282) godz. 10-17 eka 34/36) - dzielnica Bałuty~ 
~ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA• I Widzew. 0 2 FICZNE (Pl. Wolno4cl 14) 11odz. Szpital Im. M. Kopernika 1Pa- ~ 
2 10-17 blanlcka 62) - dzielnica Górna. ~ 
~EWOLUCJONIZMU CPark Slf'n• poradnie „K" ul. Cieszkowskiego. 0 
2 klewicza) nieczynne Odrzańska, Rzgowska. 0 
~ Instytut Poł.·Gln. AM (Sterlln- ~ 
2 LODZKIE zoo ga 13) - dzielnlca Sródml-?ścle 2 0 oraz z dzielnicy Górna poradnlP. ~ 
0 czynne w godz. 9-18 (kasa „K" ul. Felińskiego I Zapolskiej.~ 
2 czynna do godz. 17) Nie przyjmuje chorych 111nek>Jlo- ~ 
0 glcznle. ~ 
~PALMIARNIA - nieczynna Szpital Im. M. Madurowicza 2 2 (Fornalskiej 37) dzielnica Polesie 2 
2 K I N A oraz z dzielnicy Górna poradnia 2 
0 1.K" ul. Przybyszewskiego. Po- 0 
2 BALTYK ;,Hubal" (poi.I od nadto ginekologia z rejonu KII· ~ 
~ lat lf. godz. 10. 13. 18, 19 nikł przy ul. Sterlinga 13. 2 
~LUTNIA - „Kaprysy Marli" Cfr.) Chirurgia ogólna - Szpital Im. 0 
0 od lat lł, go11;. 15, ,,Kwiaciar- Sterlinga (Sterlinl?a 1/5) 0 
2 ka" (koreański) od lat 14 I?. Chirurgia urazowa - Szpital 2 
~ 17, 19.30 Biegańskiego (Kniaziew:lcza 1/5) 0 0 POLONIA - „Boy frlend" (ang.) Laryngologia - Szpital Im. 0 0 od lat U llOdZ. 10, 12.15, U.30. P.Jrogowa (Wólczańska 195) 2 
~ 17, 19.30 Okulistyka - Szpital Im. Bar· 0 
0WISLA - „Swladek koronny" llcklego (Kopcińskiego 22) 0 
~ (wł.) od lat 18, aodz. 10. 12.15, Chirurgia I laryngologia dzle- ~ 
~ 1U5, 17.15, 19.45 clc:ca - Szpital Im. Korczaka 0 2 WLOKNIARZ - „Gappa" (1ap.) (Armil Czerwonej 15) 0 
~ (od lat 11), lfodz. 10, 12.15, 14.30. Chirurgia szczękowo-twarzowa 0 0 17, 19.30 - Szpital Im. Barlickiego (Kop- 2 2 WOLNOSC - „Gappa" (jap.) od clńsklego 22) 0 
~ lat 11. g. 10, 12. 14. 18. 18, 20 Toksykologia - Instytut Medy- 0 
~ZACHĘTA - „Szpieg szoguna" cyny Pracy (Teresy 8) 2 
0 (Jap.) od lat 18, i:odz. 10. 12.15. 0 
0 14.30, 17, 19.30 NOCNA POMOC LEKARSKA 0 0 STYLOWY-LETNIE „Kot o ~ 
~ dzlewlc:clu ogonach" (wł.) cd Nocna pomoc lekarska Stacji 0 0 lat 18, godz. 19 (kino czynne Pogot?wia Ratunkowego przy ul. 0 2 tylko w dni pogodne) Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 0 
~TATRY-LETNIE _ Nocny kow- Ogólnolódzkl Telefoniczny Punkt 2 
0 boj" (USA) od l~'t 18 godz Informacyjny dotyczący pracy~ 
0 18.45 (ki.no 'czynne tyłk~ w dni placówek służby zdrowia telefon 0 
~ pogoctne) 615-19, czynny jest w godz. od 0 
~ t.DK _ „Absolwent" (USA) od I do 21 oprócz niedziel I świąt.~ 
~ lat 18 godz. 15.15, 17.30, 19 45 'f * 'f ~ 
~ STYLOWY - „Bartłeby" (ang.); Poradnia grzyboznawcza Stacji~ 
0 od lat 16, godz. 16, 18, 20 San.-Epid. m. Lodzi (Przyby-0 
0 STUDIO - „Kleopatra" (USA) szewskiego 10) czynna codz!en- 0 
0 od lat 14 godz. 18 nie (oprócz niedziel I świąt) od~ 
~ TATRY - nieczynne godz 8 do 13. ~ 
~ 0 
~''-'-'''"''''-'-''"''''"'''"''~''-'''''-'-''"''"'''"''"'''''"''''"'"'''''"''"'"'~ 

A Na W071ora,jszym posiedren~u \ A Il Niedzielna S71koła Podsta-
egzekutywy KD PZPR - Polesie wowa dla Pracujących (ul. Jara. 
omówiono przebieg. realizacji wy- cza 26) przyjmuje za.pisy uc~niów 
tycznych Sekretaria,tu KC PZPR 

uz,1em1oowego KIU·ou IVluzyki 
Piosenki. Koncert odbędzie 

dziś o godz. H:.30 w lokalu 
(ul. Pioitrkawska '.135). 

się 

LK 
w sprawie pracy pariyjnej w do k1as V, VI, VII, VIII. Sekre­
miejscu zamieszkania. Posied.z00iie tarfat czynny: w pon.ied~iarki, 
egzekutywy KD PZPR - Górna wtorki, czwartki i piątki w god.1 
poświęcono omówieniu zasad po-
woływania i zakresu działania 17- 19· 
społecznych ośrodków popagandy i A Inspektorat Oświaty Lódź-
informacji. -Sródmieście orga.n.izuje w paź-

dziern.iku egzamin eksternistycz­

A DDK Łódź-Polesie (ul. Wa-
pienna 15) przyjmuje z<iP.iisY do 
zespołu tańca nowoczesnego w 
god:z. lł-20 w sekretariacie DDK. 

.4 „A drab!n11 czekaJa" (9.8.73l. 
fl<;M „Bawełna" ; n.ormu.Je. że 
blok .~ nrz11 u1. fln-l'>m~kli>i ze>­
•+•·r rriC?brany w qrudniu 19n r. 
llez elewa~jl. którP l..PBM-.7 ze>­
b'>1v.la zl!10 s !e zrr>blć d-0 30.8.73. 
.. Bnwelna" wi.elokrotnie moniw­
wola - nie pomoqto do dz!§! 

A .. Dz.ieku1emu. r,;rz11jdz.lem.u 
na TJeumo" (10.8.). ŁPPG - Orl· 
dzlal Kawiarnie w11.;~ni11. żP 
11o~sonel na tara.s w „Aqitwie" 
nlP zosta.l - .iCJJk sobie żartowa-
11.~my - pnenfp., lmw z „Syren­
ki". a I „Surenlya'' dostała Jut 
ue!ną obsadę ' tn.ra< także jest 
tam czunny. Dz.iękujem11 za, za,,. 
prr>sze111e. 

W „preferka'' czy w „66"? .„ 
ny z zakiresu szkoły pods.tawowej. 
Chętni win.n.i zgłaszać s.ię do 30 
września w punkcie konsultacyj­
nym przy II Niedzielnej Szkole 
Podsta,wQIWej dla Pracujących w 
Łodzi (ul. Jaracza 26) codz·iernnll" 
o.prócz środy i soooty, w godz. 
17-19 oraz w niedzielę w godz 
8-12. 

A Pokaiz przy.rządzainia pr11:etwo­
rów na. !limc: odbędzie się dzJś o 
godz, 18 w DDK - Poles·ie (ul. 
Wapienna 15). 

.4 .. Ln<"zno.~~ tv autobusie" 
1~4.8.) . w zw!q.;rku z ueriftpetia· 
m.1 ""-~'IŻera uwiP?.fnn.łl?a<J w 
''r:iv; a.ch nnV>hus11. MPK nzlęk·!I· 
;„ za ""'sza 1m.oone I n.r>(fc.Je. M 
'"''"''kip orf!fzlnlu '>hsluol au·to­
""c~,,. '>ł'""'"Trl .a111 nl')7P.cen.lP s.ora.• 
„.„„„tJln i flr>nrow(ld„Pnla do 11;1a­
,1;,...;„.„„"> ~f(M'łU tP"„'1,rf?Pń St/Qrtalf­
+,...,dt'Ju„77 '" aiutobusa.ch. 

Dz; e'<uiemy. (SZ) 

AllTe• Refle'ktnrka: •• nzlen­
"'k ,.ń„1kl". nl Plotrl<nw~ka 
q~. 9n-1ni t.6111.. „lłetl~ktnrem 
on ł.nlł?ł". Na~ze telefonv' 
337-41 I ~41·10. 

PIC::Zt'IF OO NA!'! J TELE· 
ll'ONJ1.JC"Jll'' C7.FKAMVt 

Fot.: A. Wacn 

/ 

A Klub przy ZŁ LK zaprasza 
na koncel't piosenki o Łodzi w 
wykona:n1u zespołu „Polboy" z 

A Łódzkie Towrurzystw<11 Muzy. 
C7JIIJe im. K. Szymanowskiego 
przyjmuje za.plisy do Społecz.nego 

· Ogniska Muzyczmego. Szczegóło-

w~h in,formacji udziela sekreta­
riat ŁTM przy ul. Piotrkowsk.iej 
05, tel. 232-03, w g-odz. 9-Hl (w 

soboty do 14). 

„Discotheque Dancing" - nadal modny 
W związku z rozpoczęciem nowego sewrnu, Lódz.ki Dom Kultury orga. 

nlzuje od 7 bm. kursy tańca towarz yskiel?O I i II stopnia dla osób do­
!'<>slych I młodzieży pód kierownictwem nauczyciela tańca - Waldema­
ra Wierzbowskieg-0. 

W pl'Ogramie: polonez, polka, walc angielski, walc wiedeński, fokstrot. 
sloWfoks, tango argentyńskie, rumb a, samba, cha-cha-cha, pasoedoble, 
jiwe (dżajw) oraz nowości sezonu 1973 r. w stylu „Discotheque Dan­
cing" (tańce bigbitowe). 

Szczegó!mve informacje można otrzymać w Lódzkim Domu Kultury 
(ul. Traugutta 18); pok. 309, tel. 394-83 w godz. 14-Hl. 
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Drugi odcinek nie publikowanych dotąd ni­
gdzie rozmów jakie przeprowadzał z Mieczysławą 
Ćwiklińską i skrupulatnie je notował Andrzej 
Grzybowski, który przez siedem ostatnich lat ży­
cia aktorki grał jej wnuczka w sztuce A. Casony 
„Drzewa umierają stojąc". 

Od 2 do 27 października daliśmy 22 spektakle, grając w 
Grudziądzu, Inowrocław i u, Toruniu, Bydgoszczy, Włocławku, 

Gdańsku i Gdyni. (Aktorka miała wtedy 86 lat! - przyp. 
red). Jeśli mamy odnotować: recenLje, to znów posypi ą się 

superlatywy. „Ilustrowany Kurier Polski": „(.„) Przeżycia, 

refleksje, kreowane są przez znakomitą artystkę z ogromną 
prawdą psychologiczną. Huczne brawa i burza oklasków wi­
downi były wyrazem jakżeż uzasadnionego i zasłużonego u­
znania dla kreacji p. Mieczysławy„." 

- Ale przecież i o was też pisali. .. 
„ Wreszcie cenna dla widzów zaleta wszys tkich członków ze­

społu warszawskiego, nawet odtwórcy epizodycznycb ról po­
siadają wspaniałą dykcję, słychać ich w najodleglejszym punk­
cie sali." 

- Właśnie, zawsze kładłam na to duży nacisk . Dykcja wy­
daje mi się pierwszym warunkiem dobrego teatru. No bo cóż 

z najlepszej gry, gdy nie słychać tekstu. Jakże czi:sto teraz. 
w teatrze się o tym zapomina. 

W listopadzie wyjechaliśmy w Rzeszowskie„. 
- Ach, to wtedy pierwszy raz zwiedzałam Łańcut To była 

urocza eskapada„. 
- Pamiętam, jak śmialiśmy się w aucie z Cwiklińsklei -

pirata dl!'ot?owego 

Mieczysława Cwlkllóska z ogier em krwi arabsk\eJ „Negatlw•• w 
1tadnlnle konl w Janowie Podia sklm. 

Fot.: M. Godzalskl 

- Zdaje się, ie był0 nas trochę za dużo w tym wozie. 
- Na pytanie jednej z koleżanek, co będtie, gdy zatrzyma 

nas milicja, odrzekła Pani: „Nie bójcie się, stawiam man­
dat. · 

- Nu i z.dążyliśmy na przedstawienie. 
- W Przemyślu Teatr „Lutn1a" zwrócił się do Pani o po-

twoleme naz~ania się Pani imieniem. l tak od 16 listopada 
1965 roku przybył teatr imienia Mieczysławy CwiklińskieJ. 
(Wcześniej Jej imię o.trzymał teatr w Polanicy-Zdroju 
p:-zyp. red.). 

Nie odpoczywaliśmy długo. Ju;i; 3 grudnia graliśmy w Kra­
kowie, pói.niej w Oświęcimiu. A po hucz.nych Pani imieninach 
w Warszawie, 10 stycznia 1960 roku znów stanęliśmy do pra­
cy. 

W marcu Łomża, Ełk, Białystok, ;Kętrzyn, Mrągowo. 

- Słuchaj, przecież w Ełku miesZ'ka pan Czesław Nałborski! 
- l'u pięKna blStvria. Warto chyba wspuauuec u tym. • 
- Najlepiej, jak przytoczę w-ywek listu, którv napisał do 

mnie pan Cze.sław {koleja.rz z Ełku - przyp. red.): „( ... ) Było 
to w 1931 roku jesienią w Brześciu nad Bugiem. Będąc re­
krutem w wojsku, idąc ulicą zobaczyłem fotosy gwiazd fil­
mowych na czele z Wielce Szanowną Panią Cwiklińską. Na 
drugi dl.ień poprosiłem o jednodniową przepustkę po to, aby 
zobaczyć na . własne oczy to, o czym stale marzyłem. Od sa­
mego rana przy jąłem niewygodną pozycję obserwacji pod ki­
nem „Sarwer", gdy zobaczyłem cale towarzystwo, rewię 
gwiazd filmowych, gdz.ie obok Jaracza, Jerzego Marra I Cy­
bulskiego, zobaczyłem swoją wymarzoną królową - Wielce 
Szanowną Panią Miecię. Wtedy przepchnąłem się przez tłum, 
dopadłem i ucałowałem piękne rączki. A że byłem bez gro­
sza, przez cały występ stałem na i.ironie na dworze. A w 
końcu doczekałem się i znowu moglem z dala podz.iwiać I na­
sycić: swój wu-ok. Od tej chwili jestem wielkim entuzjastą 
Wielce Szanownej Pani. W Pani Mieci widzę wszystko, co naj­
droższe i najlepsze na świecie. Modlę się z całą moją rodziną 
za zdrowie I bardzo długie życie, a nawet na intencję zdro­
wia odbvlv sie dwie msze" Nasze parokrotne wizyty w Ełku 
były m i lą okazją do spotkań z autorem Listu. 

- Słuchaj Andrzej, czy to nie w Kębrzynie mieszkałam w 
tym słynnym pokoju generalskim? 

- Tak. Na Pani uwagę, że z tapczana się spada - likon.:. 
fundowanv żołnierz odpowiedz-i!!_!: „Tu sam generał spał, ale 
n ie spad!". 

Na szlaku naszego objazdu znalazł„ się później Olsztyn, Goł­
dapia. I wreszcie Suwałki. Mrozy były potworne. Graliśmy w 
k ini e. W garderobie ws1tawili żelaz,ny piecyk, zrobiło się eo­
rąco nie do wytrzymania, potem przejście przez zupełnie 
mroźny korytarzyk i zupełnie chłodna scena. . 

- Zaz.iębila się Pani. ChcieLi.śmy od,wołać przed.stawie.n.le, 
ale Pan.i s i ę nia zgodziła. Grala Pani z gorączką. 

- Oj, rozchorowała się Pani na dobre. Miel.iśmy dłu>Mzą 
przerwę. Wznowiliśmy „Drzewa" w s·ierpniu. Nie zapomnę 
tej drogi . Przeddzień dzwoni Pa.ni do mn·ie: „słuchaj, czuję 
s ię fatalnie, chyba n ie ooiadę." - Naituralnie Pa.ni Mieczy. 
sławo, odwołamy. - Za dwie godzillly: „Wiesz, czuję s•ię le­
piej. Jednak pojt:>d 7 i!'mv." T tak parę razy. 

Gdy pFzyszedlem ra no, w domu u.męt. Lekarki nie che' 
się zgodzić na wyja;rl !',; ni chce jechać. Wreszcie w nie naj­
lepszej formie wsiariH l'~n• do auta; 

Przez pół drot?i usiłuję coś opowiada!, zabawiać Panłq; Z 
małym skutkiem. 

G<lv jut z kolei ła się z:męez;łiiii I ~lchleni, po p6łgo• 

8 DZiENN~-ŁQDZ~ a; @ ft!ą!) 

O dmroźę sobie uszy. To 
stare porzekadło przy-

• 8 8 wałujemy. zwykle na 
pomoc, kiedy przycho­

dzi podkreślić czyjś bezsensowny 
upór, chowanie głowy w piasek 
przed niepodważalnymi argumen­
tami - wbrew zdrowemu rozsąd­
kowi i na przekór cudzym, niechby 
i najsłuszniejszym racjom. 

Na złość mamie ... 
Tego rodzaju postępowanie zro­

zumiale poniekąd u przedszkola­
ków, a nietrudne do zaobserwo-
wania także i wśród dorosłych. 
objawia się dość często w wycho­
wawczych (jeśli można tak powie­
dzieć) poczynaniach rodziców. 

Upór, bezmyślność, a czasem 
chciałoby się także rzec: głupota 
- z. jaką niektórzy rodzice odno­
szą się do zaleceń lekarzy, rad 
·rdagogów, opinii szkoły - zadzi­
wiają, a nierzadko budzą i przera­
żenie, jeśli uświadomić: so·bie, że 
skutki tego stanu rzeczy odbijają 
się niemal wyłącznie i przede 
wszystkim na „Bogu ducha win­
nych" dzieciach. 

I jak by nie było trudno uwie­
rzyć w fakty świadomego działa­
nia rodziców na szkodq własnego 

dziecka, to jednak s.vtuacje takie 
istnieją - choć nie zawsze muszą 
to być przykłady, od których 
„skóra cierpnie" na myśl, że moż­
na własne dziecko zagłodzić nie­
mal na śmierć, bądź - jak to 

lódzkich dzieci obejmowanych co 
roku akcją kolonijną przodujemy 
ponoć (nie myślę tu o lokalizacji 
czy. wyposażeniu) w Pol.s<:e. Ciągle 
;ednak powiadamy - to jeszcze 
>a mało. De>brze byłoby wysyłać 
dzieci z miasta na dłużej, niechby 
i na dwa turnusy. Po 10 miesią­
cach spędzonych w łódzkich mu-

) · kiedyś pisałem - trzymać w do­
( mu przywiązane do nogi od sto­

)< lu. by bite nie uciekło i nie zdo­
>( lalo poskarżyć: się nawet rówiPśni­
)l kom„. 
)~ Pomijając te - mam nadzieję 
~ bardzo rzadkie - fakty zbrodni­

>( czego, kryminalnego stosunku do 
?< · dziecka, chciałbym dziś zwrócić 
)<. uwagę rodziców na nieco łagod-

rach 3 tygodnie wypoczynku w 
Łagiewnikach czy Kolumnie, to 
naprawdę nie za wiele. Ale odno~ 
towując te postulaty trudno nie 
kryć zdziwienia na wiadomość, iż 
nawet te miejsca, którymi dyspo­
nujemy, nie zawsze są wylrnrzy­
stane jak należy. I to tylko dla­
tego, iż co roku nie brakuje ro­
dziców, którzy po prostu - naj­
zwyczajniej w świecie n i e chcą 
bv ich dz iecko wyjechało na ko­
lonie. I nie zawsze warunki ma­
terialne. fałszywy wstyd przed 
przyjęciem zapomogi itp. itd. są 
przyczyną, dla której sporo dzieci 
s.pqdza wakacje 

Nie pomagają zalecenia 
obietnice pokrycia 

) niejsze i duże bardziej powszech­
, ( ne 

>~ 
\ 

wyekwipowania dziecka 
zbG<lna odzież. 

lekarzy, 
kosztów, 
w nie-

)~ 
)~ 
h 
~ · 

~ 
czasem skutkiem lekkomyślnn­

sci, bezmyślności, niedbalstwa, a 
czasem zupełnie w myśl tytuło­
wet?o przysłowia. 
Weżmy chociażby sprawę ma-

luchów z. wadami wzroku a szcze­
gólnie z zezem, kierowanych 1 do 
specjalistycznych przedszkoli. Bez 
odpowiedniej opieki, ćwiczeń itp„ 
dz:ecko za parę lat zostanie prak­
t.vcznie kaleką. Będzie widziało 
tylko na jedno oko. Będzie miało 
kłopoty z wyborem zawodu. Tvm­
czasem nie brak rodzicieli, którzv 
bagatelizują wszelkie rady i za-
lPCenia specjalistów. oowiadajac: 
„Zez„.? 1 przez takie głupstwo. 

- Nie pojedzie l już! 
Ale dlaczego? - pytają bezra­

dnie nauczyciele. 
- A bo nie! - pada kategory­

czna odoowiedź. - Ja tam na ko­
lonie nie jeroziłam i żyję. Chło­
pak się przyda w dornu. do skle­
ou skoczy, oanierosy przyniesie. 
mieszkania popilnuje... A w ogóle 
to czego nas oani nachodzi i wści­
bia nos w cudze kąty'~. 
Proszę mi wierzyć, to nie jest 

miałabym zrezygnować z przen-
szkola pod domem I wozić małego · - Pani Ireno, co pani sąd'lll e 
cod1iennie w drugi koniec dzielni- elektryczności, mikrofonach itp.? 
cy ... ?" Dobrze sądzę. Nie muszę przy 

Albo sprawa wyboru dla syna nieb śpiewać głosem postawionym, 
cz.v córki, da\szel(o kierunku edu- „na masce". A śpiewając intym­
kacji po ukończeniu przezeń szko- nie, wierząc wzmacniaczom, mogę 
ly podstawowej. Nierzadko prze- wyrazić o wiele więcej i subtel­
cież o wyborze tym decydują nie niej. 
zaintere~o:-vania czy zdolności dzie- _ Wtedy oczywiście, kiedy się 
c~a'. opinia wycho~awcy czy spe- umie śpirwać... Bo z drugie.i stro­
CJalistów z poradni wych_owawczo- ny - mikrofony ośmielają do śpie­
zawodowej (o lle namówiony przez wu Judzi którzy nawet mówi6 nie 
nauciyciela rodzic zechce trafić potrafią ' 
tam z dzieckiem). ale„. aspiracje • . 
rodziców. Ho.dawane przez lata - . 'F.? tez prawda. Ali: ?,elektry-
nadziele ujrzenia kiedyś Jasia pa- cznos~ bard.z~ precyzy~me odno­
nem dokto.rem albo panem mece- towUJe rówmez wszvs~kie błędy. i 
nasem. Nadzieje, z których nie fałsze: Kt?ś kto stawu~ wyłą<;zme 
sposó'l zrezv!(nować l)OW!ając sy- na n~ą. me zrobi dłul(iej kariery. 
na na.„ naukę rzemioola - Do Pol">kl wróciła pani nie-

Coroczne apele wychowawców ! dawn.o. l><> dłuższy_!D po~ycie. yv 
nauczycieli 0 rozsądek przv kie- l''.lryzu. Zr~szt~ znow n~n.1 wy.1ez­
rowaniu dziec.ka na tę czy Inną dza dn tl'.1 .01osenkarsk1e.1 Mekki: 
szkolną drogę, korzystanie z opinii Co .z parvsk1~;f ~ersnPkt:vwy sad'Z~ 
szkoły w podjE<ciu decyzji: liceum nam o svtuacJ1 piosenkarza u nas. 
czy technikum, spotykają się czę- Róźnica zasadnicza. Zresztą 
sto z obojctnością i nieufno~cia ro- nie tylko nawęt m'.ędzv Pary7.em 
dziców a War<>.B.wa, ale no. m;edzy Pra-

- Ja tam wiem lepiel mź oni gą l War<:Zawą także. U nas nli­
co jest wart mój cbłop.ak - po- ma czet?oś w rodzaju przemysłu 

wiada ten i ów tata. - O n i naj- ·ozrywkowego. Piosenkarze. zespo­
chętniej poupychaliby wszystkich ty, zdani są u nas wła~ciwie wy­
w szkołach budowlanych„. lacznie na siebie. W Paryżu -
~fektem trafności rodzicielskich 'atrze<ienie piosenkarskich s7.k6-

sądów jest przerywanie później ł0k. MadamP. Mireil1P. r>o. (nie cho­
przez sporą liczbę młodzieży nauki dzi tu o Mireille Mathieu, lecz o 
w klasie I lub II szkoły średniej, kO'lllpozytorkę, prowadzącą studio 
utrata roku, rozgoryczenie, oiosenki przy francuskim radiu i 
wędrówka orl jednej szkoły do TV). daje szanse młodym ludziom. 
drut?iej itp Pisałem już o tym w orzvgotowując audycje z udziałPm 
maju I w czerwcu - miesiącach nailenszych swoich uczniów. Za 
rozterek ósmoklasistów l Ich ro- nalllkę nic sie nie ' płaci, występ w 
dziców - i przyjdzie mi pewnie radio lub TV nnynosi nawet 50-
wrócić za rok do tych samych 70 fran.ków. Sumy to oczvwiścif' 
apeli I porad. , symobliczn~. z nich się nie wY-

Póki co sięgnę do Innej beczki. tvje. ale tu przecie?: chodzi o nau-
7 której da sie wydobyć jeszcze kę, a nie o zarobki... Te, ewen­
więcej przykładów „odmrażania tualnie, mogą i:>rzviść oóźniel. Ktn 
przez rodziców uszu" na złość nie więc naprawdę chce śpiewać, ma 
szkole, wychowawcom czy sobie, szanse. 
ale głównie dzieciom. Mam tu na U nas samemu trzeba myśleć ó 
myśli sprawe wyjazdów na ko- wszystkim, a więc zapomina się 
Jonie. Z naszą liczbą miejsc w często o dvkcji, tańcu, ruchu sce­
t ych placówkach, z procentem nicznym. Zanim się człowiek cze-

dzinnei ciszy w samochodzie, Pani odzywa się promiennym 
głosem: „Co tak mi<lczysz, w_ygląda tak, jak byś się źle czuł." 
I ZM.iięla Pani emanować całym blaskiem swego humoru i 
czuu, Spektakle szły wspaniale, bo teatr był chyba tym za­
strz iem, który w !kuracji był Pa.ni na.jbardz.iej potrzebny. 

- Masz rację.„ 
~ Z Koszalina pojechaH9my .do Sopo·tu. 
- Ach, jak ja lubię sopocki Grand! Czy nie zgodzisz się 

Atldrzeju, że pewne hotele mają swoje specjalne ob1icze. Mie­
nka się w nich jak u bliskich znajomych. Lu.bię Sopot. 
A jak o nim mowa, zaraz kojarzy mi się to z przemiłą i prze­
dobrą panią dr Jadwigą Fitz-Kosko i jej matką. To były bar­
dzo miłe spotkania. 

- W kalendarzyku mam zanotowane: svtorm. 
- Ach, nigdy tego nie zapomnę, Andrzeju. Mało co letniego 

teatru wiatr nie porwał. 
- Z dachu namiotu chlustała na scenę woda. PrzekrzykJ• 

waliśmy ryk fal. A jakże cudowna była public:zność._ Podczas 
końcowej sceny na dworze już trochę ucichło. PUlblic.z.noś/' 
si~dzieła cicho, jakby makiem zasiał. Za to na końcu brawa 
zagłuszyły grzmoty. 

Sierpniowy objazd zakończyliśmy w Słupsku. We wrześn~u 
j)ojechaliśmy do Wrocławia. Mieliśmy grać pięć razy, graliś­
m„ piętnaście. 

- A pamiętasz tę cudną młodzież z jej przewodniczką prof. 
Wa•ndą N. Skinder? Z recepcji , zadzwoniono, czy może przyjśE 

dialog wymyślony. Takie rozmo­
wy ma za sobą sporo J!auczycieli, 
którzy nie tracąc nadziei na wy­
słanie swoich wychowanków na 
wyipoczynek za miasto, przycho­
dzili 1 w tym roku z wizytam: 
do wielu dQIJllÓW, by skło.nić upar­
tych rodziców do zmiany decyzji. 
Nie zawsze jednak udawało im s'.ę 
wyltusu:zyć swoje racje. Nierza­

.dko zatrz.askiwano im drzwi 
przed nosem. 

- Ciągle jesteśmy bezradni wo­
bec r;odziców okrutnych dla 
swoich dzieci - mówi dyr. Szko­
ły Podstawowej nr 120 - p. Kry­
styna Heba. Tak - właśnie okru­
tni, bo nieraz stanowisko rodzi­
ców trudno już nazwać bezmyśl-
nościa. To upór podyktowany 
czymś gorszym.„ A o spo:robie 
traktowania interweniujących w 
imię dobra dziecka nauczycieli -
lepiej nie mówić i zastanawiam 
się tylko czy pr.zez zalkłady pracy 
nie dałoby się możP. lepiej wpły­
nąć na tych rodziców, do których 
nie docierają nasze pokorne prośby 
i apele. 

Cóż, być ma.że taka forma 
perswazji poskutkuje i w przy­
szłym roku nie będzie już - jak 
pisał z rozżaleniem do redakcji 
.ieden z kiere>wników i organiza­
torów kolonii - wypadków skreś­
lania z list kolonijnych dzieci. 
które zdążyły się już nacieszyć 
wiadomością, źe wraz z kolei:ami 
pojadą wreszcie nad morze. I niP 
oojechały, bo rodzicom „odwidzi11-
ło się" w ostatniej cli.wili, bo 
do-szli do wniosku, że warto ies7-
cze odebrać wpłacone na koloniP 
kilkadziesiąt złotych i przezna­
czyć je na inne CP.le. 

Nie jest to wszystko wesOIP. po­
oiobnie jak rozmowa paru 10-J.:?­
l:itków jaka oodsl11chałem nie­
dawno orzed blok1em: 

- A u nas na kolonii byfa 
olimpiada soortowa I ognis'ko, a 
u ciebie Bolek? 

goś nauczy, zdarza się, źe P<JWi­
nien już przestać śpiewać. Bo w 
tym zawodzie, zwłaszcza u kobiet, 
wiek, · aparycja, też bardzo się li­
czą. Nie ma u nas pnemyslu roz­
rywkowego, nie--m~ impresariów, 
którzy by czuwali nad rozwojem 
i interesami piosenkarzy. 

Kiedy dopiero zaczynałam śoie­
wać I byłam jeszcze zupełnie 
„zielona", miałam w Paryżu wię­
cej folderów. zdjęć, druków rekla­
mowych, niż moi znakomici kole­
dzy w Polsce. A przecież ta stro­
na kariery też jest. ważna. Bez niej 
nie sposób wyjść szerzej w świat. 
Sen.s<>wnie zaczyna działać w tym 
względzie łódzkie Stowarzyszenie 
Muzyki Estradowej, ale wszy­
stko to jeszcze za mało. Dobrym 
oomysłem było zorganizowanie w 
Sopocie l(iełdy płytowej. Oby w 
przyszłości przekształciła sie ona 
w targi płytowe, oby stała się za­
lążkiem przemysłu rozrywkowel(o 

- Wszystko to słuszne, ale jak 
na 1>iosenkarkę nełną liryzmu. za­
nadto mi się pani w tej rozmowif' 
„uprzemysłowiła". Dlaczeiro pani 
śpiewa? 

- Kiedyś traktowałam śpiew 
jako hobby, uważałam piosenke 
za rzecz niepoważną. chciałam nor­
malnie, jak ludz·ie, pracować, za­
brać się za architekturę. Nie sa­
dziłam wtedy, że piosenka, scena 
w ogóle, tak mnie wciągnie. Z na­
tury jestem zamknięta w sobiP. 
Dopiero piosenka mnie „otwiera". 
P<>zwala wszystko z siebie wyrzu­
cić. Stał{l się wil)c racją mojet?I' 
źyci.a, potrzebą, bez spełniania. 
której nie potrafiłabym chyba już 
istnieć. 

- Najbliższe plany? 
- Do grudnia w Paryżu. 

gdzie zamierzam p0dpatrywać. 
oodglądać rewie, musicale. aby 
opraćować własny show, z którym 
mogłabvm wYSteoować w Polsce. 
„PrzeTwy" pa·rvskie, to wyiazd do 
Berlina Zachodniego na nat?ranie 
dla TV ora~ do Irland;i. edzie na 
festiwalu piosenkarskim będę re-

- A u mnie guzik! Miałem je­
chać na obóz do Wałcza, ale sta­
ry się uchla<ł i podarł kartę. 

P 
iszę to wszystko z świa­
domośc;ą, że są to dramat:v 
może małe, może corv. 
rzadsze, niemniej - war~ 

te uwagi. Jest przy tym jeszcze 
jedna sprawa, w której apele o 
rozsadek ro:iziców ~a nadi>l aktual• 
ne. Mam tu na myśli uczęszeui­
n ie dzieci do przedszkolnycb 
ognisk wyrówna wczvch. Chodz.i () 
rzecz tak ważna, jak u!atwiellie 
tys iarom 6-la tków. startu szkolne­
go. Wiele z tych dziewcząt l 
chłopców, którzy przebadani zo~ 
stali przez pedagogów i lekarzy w 
ramach corocznej akcji b.adanfa 
'1oirzałości szkolnej - potrzebuje 
pomocy i O•pieki. Stworzenia im 
warunków umożliwających nad­
robienie dystansu dzielącego ich 
od r6wieśnikó . Takiego przygo­
towania ich do szkolnych obo­
wiązków i życia w szkolnej społe­
czności. by wstępujące na szkolny 
próg dziecko nie przewróciło się 
na nim z płaczem - ku zdziwie­
niu i rozgoryczeniu rodzii::6w. Jest 
to zre.sztą zwykle lame™: po szko­
dzie, bowiem mimo worowadzenia 
ulg w opłatach, mimo namów, 
orzekonywa!\ i apeli do rodziców, 
frekwencja w ogniskach i oddzia­
łach orzed~zkolnvch dla 6-latków 
sprawiała dotąd ·zawsze spore kło­
poty. 

Czy I w tym roku tak będzie 
nadal? Obserwując zapał i przygo­
towania kadry peda11o~icznej do 
objęcia o.l>iPka orzed~zkoln!l wszy­
stkich łódzkich 6-latków mam ci­
cha nadziei!'. 7.e w now:vm roiku 
szkolnym 1973/74 nauczycielom I 
wvchowawcom uda się wyitrać n!& 
tvlll:o tę batalie, a t;vtułowe l>Od°ze­
ka -llo ot>.estanie wreszcie oairono­
wać zarówno wsp6hpracy ze szko~ 
la jak i wszelkim wvchowaw.czym 
poczynaniom rodziców. 

prezentować Polskę wraz ze Sta­
nem Borysem. 

- Ile piosenek ma pani w re· 
pertuarze i w ja.kich językach pa. 
ni śpiewa? 

- Chyba ze sto piosenek, ~ 
francusku, angielsku, niemiecku, 
rosyjsku i, oezywiście, po polsku. 

- Jakie języki pani zna? 
- Francu$ki i rosyj5ki. tnten. 

sywnie zaczynam się uczyć angiel­
skiego I niemieckiego. 

- Dziękuję, życzę powodzenie 
we wszystkim. 

Rozmawiał 

JERZY KATARASINSKI 

do mnie delegacja młodzieży. Jakjęź było nasze zdumienieL 
gdy zobaczyliśmy około 30 młodych ludz.i. Nawet duży, staro­
świecki apartament w „Metropolu" okazał się za ciasny. -
Andrzeju, a te.n jeden pokrzywdzony, co został pilnować palt 
w · hallu? 

- Dala mu Pani specjałne zdjęde. 
- Wiesz, album, który wtedy dostałam, do dziś jest dla 

mnie miłą pamiątką. 
3 października wróciliśmy do Warszawy, a 10 wyjechaliśmy 

już do Wałbrzycha. 
- Ach, I to piękne stado ogierów w Książu . To była chyba 

pierwsza przejaooika, jaką mi urządz.ileś? 
- Na~et pamiętam, że towarzyszyłem powozowi Pani na ka­

rym komu. („.) Wkraczamy w rok 1967, jak 1.w\l'kle zaczętv Pani 
·imieni:nami. Kielce, Warszawa, Radom.„ W ·kwietniu Lubel­
szczyzna. Tomaszów Lubelski - pamiętam gośdnny dom pani 
dr Mazurkowej' i pp. Płotnickich. Zdawałoby się, tak;t mała 
i za.nied.bana mieścina, a jacyż kochani ludzie. 

- Wiesz, w takich wypadkach myślę sobie: jakie to szczę­
ście, że mogę nieść radość ludziom wartościowym I s;vn.pa­
tycznym, luąziom, którzy ząmiesz)rnją calą Polskę - nie 
tylko parę dużych miast. A jakaż tl<Hwa łaknąca teatru pu­
bliczność! Kto wie, czy nie bardziej tu nasze przedstawienia 
potrzebne? A że różni ludz:e, różnie komentują pracę „obja-
zdowego" akto.ra? ~· , . ja nie mu~ i a!am i nie muszę 
się z tym liczyć. '.'.dn. 
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5 PRZEDSIĘBIORSTW10 PRZEMYSŁU METAlOWEGO i 
• • s • 

~ w rozbudowie, prowadzące produkcję w oparciu o nowo i 

• 

·zakupione licencje· 

t z .a r u d n • 
I 

· z terenu lodzi, 

młodych, zdolnych i energicznych pracowników 

w wieka do lat 40 

NA KIEROWNICZE STANOWISKA 

inżynierów wszystkich specjalności, 

ekonomistów i socjologów. 

Zatrudnimy również absolwentów szkół wyższych, śre­

dnich zasadniczych zawodowych. Zgłoszenia pod 

nr 7054-k należy kierować do Biura Ogłoszeń w lodzi, 

• • 

• • • • • • • • u I. Piotrkowska 96. 7054-k : 

" 
~·~········································································ 
~~~~~~~~~:RR1ol:i'l:~~~~~~ 

~ NAUKA DLA DOROSŁYCH 
SZKOŁA PODSTAWOWA 

. DLA PRACUJĄCYCH NR 19 
przy ZPB im. Dzierżyńskiego 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 282 

PRZYJMUJE ZAPISY 

osób dorosłych, 
DO KLASY VII, 

po ukończeniu której wyda.je się świade• 

ctwo ukończenia. szkoły podstawowej. 
Ponadto organizuje Podstawowe Stu­

dium Zawodowe umożliwiające w ciągu 
roku szkolnego ukończenie szkoły pod­
stawowej oraz uzyskanie dyplomu wy­
kwalifikowanego robotnika (tkacz, przę­
dzalnik). 

Zajęcia i zapisy odbywają się w ponie­
działki, wtorki, środy na dwie zmiany 

w godz. 8-18 .• Rok szkolny rozpoczął się 

3 września 1973 roku. 6795-k 

DO ODBIORCOW EN1ERGll 
ELEKTRYCZNEJ I GAZU 
Zakład f nergetyczny 

Łódź - Miasto 
powołu~j~ą"'c""°'"*·~:;.., 

R~->.1a•! 

Prezydium 
dzi 

uprzejmie zawiadamia, że 

Z DNIEM 1 WRZE$NłA BR. 
zmienia godzińy otwarcia zakładu, 

' 

„OPEL Rekord 1900" (1968) 
przebieg 60 tys. stan 
Idealny sprzedam. Telefon 
819-09, środa, piątek od 15 

„FIATA 125-p" 1300 (1969) 
sprzedam. Tel. 532-87, po 
16 128'13 g 

„SYRENĘ 105" wylosowaną 
sprzedam. lCsawerowska 8 
(Mały Skręt) 12893 g 

3 

„MOSKWICZA - 412" rok 
1971, ~rzedam. Kadlubk Il 
35 m. 1~. 13276-g 

r'!tm1©Jr 
9 

---

1\1-Z w blokach - pl. 
Maja, wynajmę na a lata 
członkom spółdzielni role 
s:i:kaniowej lub cudzoziem 
com. Oferty „13073" Pra 
sa, Piotrkowska 96 

MLODE małżeństwo -
--

członkowie spółdzielni po 
szukuje niekrępującego 

pokoju lub mieszkania na 
rok. Płatne z góry. Ofer 
ty „12965" Prasa, Piotr 
kowska 96 

-P~CUJĄCA po studiach 
poszukuje pokolu z wy 
godami. Oferty .,13133 
Prasa. Piotrkowska 98 

" 

z 
-
3 

POKO.J z kuchnią, be 
wygód w Rudzie Pabianic 
kiej oraz mieszkanie M­
W blokach na Dąbrowi 
zamienię na M-5 w dziel 
nicy Górna. Wladomoś 
po godz. 16, tel. 423-83 

e -
ć 

. SAMOTNA poszukuje pu 
stego pokoju. - Oferty 
„12754" Prasa, PJotrkow­
ska 96 

t . 
DWA raz'Y po po1toJu z 
kuc!).nią, śródmieście, czę­
ściowe wYgody, zamienię 
na większe w staeym lub 
nowym budownictwie (chę 
nie domek). Oferty „12760' 
Prasa, Piotrkowska 96 

BLAM - łapki karakuło· 
we, czarne sprzedam. -
Okrzei 4/12 m. 104. Godz. 
18-22 12960 g 

«·DZIALA.NlOWĄ nową ma 
szynę do liczenia produk­
cji radzieckiej typu B-k-1 
sprzedąm. Lódź, Turoszow 
ska 7 m. 49, godz. 15-20 

PIA.NINO niemieckie sprze 
dam. Marynarska 9/19 

SPRZEDAM magiel elek­
tryczny Swierczewskiego 53 
(w podwórzu), godz. 14-18 

AKORDEON wiśniowy -
,Weltme!ster" 80 basów 
cena 4.000, organy „har­
mona" niemieckie - cena 
6.200 - sprzedam. Te1efo n 
588-67 12794 g 

. . 

PIANINO „Saudgadr" 
tanio sprzedam. Oferty 
„12829" Prasa, Piotrk0w­
ska 96 

PALNIK na ropę do c.o 
okazyjnie kupię. Tele fon 
210-35 12849 g 

DOBERMANY 7-tygodnlo· 
we sprzedam. Profesorska 
12 (od Zgierskiej) w ;::od z 
14-18 12921 g 

SPRZEDAM: kredens sto­
łowy, szafę trzydrzwiową 
stolik, kanapę rozkładaną 
fotele obrotowe, pralkę, 
odkurza.cz, dywan, przed-
mioty gospodarstwa do-
mowego, garderobę uży-
waną. 10 Lutego 7 A m. 13 

MEBLE różne sprzedam 
Tel. 857-50, po godz. 18 

PUDELKI - 554-79 

NIEMIECKI - nauka, tłu­
maczenie, korespondencja 
Gebel, Marynarska 9 

NOWOCZESNY krój dam­
ski, dziecięcy opanujesz 
szybko wynalazkiem Me­
chlińskich, Nawrot 32 

MATEMATYKA, fizyka, ję­
zyki - asystenci, dyplo­
manci, 290-11 , Piotrkowska 
47/5 mgr Pluciński 

MATEMATYKA, angielski 
598-89. Mgr ~arto~ 

ANGIELSKI, 373-59 Gajda 

MATEMATYKA 257-57, m gr 
Pluskowskl 12650 g 

MATEMATYKA, fizyk;;-= 
korepetycje mgr Wallrnw­
ski tel. 596-08 11629 g 

POMOC do dzieclca - po­
trzebna. Warunki do bre 
Gdańska 123-B m . 16 - --
POMOC domowa na 4-5 
godzin dziennie do 3 do­
rosłych osób w blokach 
potrzebna. T el. 521-90 

GOSPOSIA potrzebna za· 
raz. Wschodnia 38 m. 8 

- - - -
GOSPOSIĘ do d ziecka do­
chodzącą przyjmę. Brzech 
wy 7 m . 15, bl. 54. Osie­
dle zarzew 12882 g 

CHALUPNICTWO przyjmę 
Ofer ty 11 t 28H9" Prasa. 
Piotrkowska 96 

POMOC do 7-letniej dziew 
czynkl potrzebna. Refe­
rencje. Tel. 574-36 przed 8 
I po 20 12851 g 

·==·==·==· POSIADAM samochód -
oczekuję propozycji, Ofer­
ty „12611" Prasa, Piotr­
kowska 98 CHORZY STÓW 

(przede wszystkim 
mężczyzn) 

DYSPONUJEMY gotówką, 
sadem, wolnym cza sem, 

· samochodem. Propozycje 

zatrudni 
natychmiast 

TEATR MUZYCZNY 
w Łodzi, ul. Półno­

cna 47/51. 

poważnel współpracy. O· 
ferty „12843" Prasa, Piotr­
kowska 96 

„EKORNO" unieważnia za­
gubioną legitymacj ę służ­

bową nr 2 (50-proc. zniż­
ka kolejowa) na nazwisko 
Kazimierz Szwemberg 
Boya-Zeleńskiego 5 

Zgłoszenia w se­
kretariacie teatru, 
godz. 11-13. 

SWIADKOW zajścia: re­
sta uracja Dwor zec Fabry· 
czny, niedziela 26. VIII. o­
koło godz. 4 proszę o 
skontaktowanie : Stanisław 
Domański, Lódź, Ale ksan­
drowska 18a m. 17 I 

I 

7061-k 

LICEUM' EK10NOMICZNE 

Wydział Zaoczny w Łodzi 

przyjmuje jeszcze .kandydatów na 

semestr jesienno-zimowy . 

Zapisy i informacji udziela se-

6536-k 1 
kretariat przy ul. Księży Młyn 
13/15, tel. 626-33. 

~Q~QQWQ~WQQQ 

===·===·===·===·===·==·= 
Ili MEDYCZNE STUDIUM Ili 
.,, ZAWODOWE NR 3 ,.,, 

I w Łodzi, ul. Ciołkowskiego 2 

I 
• ogłasza • 

li dodatkowe zapisy Ili 

I 
dla kandydatek z terenu Lodzi i powiatu 

.,, łódzkiego na rok szkolny 1973 1974 ~ 

w~~u~iy~7!~;ci~~ ELI~~;!~ST:;':ai;, 
I 

I 
.

11 

średni ej , dobry stan zdrowia, ,.,, . 
w iek 18 - 35 lat. 

Dokumenty należy składać w Wydzia-
• le Zdrowia i Opieki Społecznej m. Lodzi, • 

I li al. Schillera 8, Ill piętro, pokój 373. llJ 
7226-k 

=-==·===·===·==·===·===·= 
I •••••••••••••••••••••m••••••••••••••••••••••••• 

li • • • • • • • • • • • • • • • • • 

KURSY JĘZYKOW OBCYCH TWP 
Zapisy dorosłych i młodzieży na 
początkowe, zaawansowane 

konwersacyjne kursy 
angielskiego, niemieckiego, fran­
cuskiego, włoskiego, rosyjskiego 
. i hiszpańskie$JO 
przyjmują Ośrodki Eentralne TWP 
Piotrkowska 68, tel. 301-04 oraz 
Wólczańska 23 (szkoła) w godz . 
16-19 (oprócz sobót) . 

• • • • • • • • • • • • . -• • • • li 

a mianowicie: -MALżERSTWO z dwoj 
glem dziec! pilnie poszu 
kuje mieszkania lub ku 
pl w·łasnościowe w t.odz 
lub okolicy. Oferty „12765' 
Prasa, Piotrkowska 96 

OPIEKUNKA do 2,5-letnle­
go dziecka potrzebna. Ta­
trzańska 73 m. 28, bl. 44 
Swidziński. po· godz. 19 

. -• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
wtorki i czwartki w godz. 12 - 18, 

poniedziałki, środy, piątki 
w godz. 7-13, 

soboty w godz. 7-12. 
Pro~imy o wycięcie i zachowanie. 

7039-k 

~~'''''''''''~'~~,~~'''~~'-~'~'~~~ 
~~- 0 ~ _.,..._ ~ 

~ . ~~~,;;} » LI N GW IS l A« ~ 
~ ~"ii-::-[~ . ~ 
~ ~!: ~ 
~ ~---~ SPE'CJALISTVCZN1A ~ 

~ SPóŁDZIELNIA PRACY ~ 
~ NAUCZYCl'ELI JĘZYKOW ~ 
~ OBCYCH w ŁODZI ~ 
~ ~ 
~ przyjmuje zapisy ~ 

~ na laboratoryjne kursy języków ~ 
~ obcych ~ 
~· • ANGIELSKIEGO I 
~ • NIEMIECK1EGO ~ 
~ • FRANCUSKIEGO ~ 
~ Kurs nauczania obejmuje dwa lata nauki. ~ 
~ Zajęcia lekcyjne odbywają się w go- ~ 
~ dzinach przedpołudniowych i popoludnio- ~ 
~ wych. 0 
~ LINGWISTA - organizuje nauczanie 0 
~ języków obcych również w szkołach, ~ 
~ przedszkolach i za~ładach pracy. ~ 

~ . INFORM~CJI :idziela i zapisy przyjmu- ~ 
~ ,Je sekretariat osrodka codziennie w go- ~ 
~ dzinach 10 - 13 i od godz. 15 do 19 2 
~ Lódź, pl. Wolności nr 9, tel. 275-90. 6808-k ~ 
~''''''''''''"'"~~~'''''''-'-~'-'-~'~''~'-'~''~ 

,,.:SKODĘ", ,.F iata" 1969-

„WARSZAWĘ" górnozawo· 
rową po kapitalnym re­
moncie oraz „Stara" -
zamienię na „'Fiata 125". 
Informacje: Zgierz, Lę· 
czycka 63, godz. 9-11 

1973 po ma łym przebiegu SYRENĘ 104" l1971) 2ll tys 
kuplę. Oferty ., 12929" P r a- km sprzedam. 60 tys. Tel: 
sa, P lotrltnwska 96 ( 531-39 12789 a 

--
I . 

POSZUKUJĘ pokolu z ku­
chnią lub kawalerki. o­
ferty „12781" Prasa, Plptr· 
kowska 98 

POSZUKUJĘ niekrępujące• 
go pokoju sublokatorskie­
go, . dzielnica południowa 
stare budownictwo. Tel. 
472-11, godz. U-18 

. 
·1 LODZ - pokój, kuchnia 

- bloki, zamienię na Kra-
• ków. Może być stare bu­

downictwo. Oferty „12812" 
Prasa, Piotrkowska 98 

Z POKOJE, kuchnia - 53 
m - bloki przy Spornel, 
zamienię na 2 razy po 
pokolu z kuehnlą - blo· 
ki lub na 3 pokole - blo· 
kl ewent. na równorzęd­
ne. Oferty „12799" Prasa, 
Piotrkowska 98 

PRACUJĄCA panienka po 
szukuje pokoju. Tel~on 
ł65-90, po godz. 18 

MALZE~STWO z dziec· 
kiem poszukuje mieszka­
nia. Oferty „12911" Prasa, 
Piotrkowska 98 

UCZĄCĄ, praculącą przyl 
mę na mieszkanie. Głów­
na 47-9 12282 g 

DWÓCH studentów przyj­
mę na mieszkanie. Tel. 
246-67 12357 g 

MGR inż. pracownik PL 
poszukuje samodzielnego 
pokoju. Oferty „12835" 
Prasa, Piotrkowska 96 

M•3 z telefonem (871-36) 
Lódt-Teofilów zamienię na 
M-ł w Pabianicach. Tel. 
Pabianice 26·44 . 
2 MIESZKANIA spółdziel­
cze blold - 3 pokoje, ku­
chnia, telefon i pokój, ku­
chnia zamienię na 4 po­
koje, kuchnię rozkładowe 
- bloki. Telefon 659·86 

POTRZEBNA pomoc do 
dziewczynki lat 6, może 
być na stale. Zgłoszenia 
po godz. 18. Osiedle Rey­
monta: Traktorowa 37, bl 
43, m. 96 12694 g 

-
. 

POMOC do dziewięciolet 
nle.<io dziecka zar;i.z po­
trzebna. Jaracza 82 m. 7 
po godz. 16 13181 g 

PRZYCHODNIA Skórno­
Wenerologiczna m. ~odzl 
ul. Zakątna 4, I piętro, 
rejestracja, przylmuJe ca­
ą dobę (oprócz niedziel), 

udziela porad w zakresie 
chorób wenerycznych 1 
leczy bezpłatnie 7228 k 

ł 

Dr Jadwiga ANFOROWlCZ 
skórne, weneryczne 

1 6.30-19, Próchnika 8 

CZERWONIEC Konstanty 
- ginekolog. '):'uwlma 20 

Dr ZIOMKOWSKI - skór· 
ne, weneryczne, 16-19, 
Piotrkowska 59. Oprócz so­
bót 13100 g 

PIANINA stroi, naprawia, 
ocenia, transport. Instytu­
cje przelewem. Grochow· 
ska, Piramowicza 10, tel. 
376·21 13094 g 

. 
1 

NAJWIĘCEJ ofert posia­
da Biuro Matrymonialne 
,Syrenka", Warszawa, ul. 

Elektoralna 11. Inform!lcje 
o zł znaczkami pocztowy­

mi 7079 k 

USZCZELNIANIE okien ta 
śmą metalową importowa­
ną. Tel. 840-16 12573 g 

ELEKTRONICZNE wyłącz­

niki śwlateł wystawowych 
o świcie 1 załączania ą 
mroku, przystawki do na­z 

grywania rozmów telefo­
nicznych na magnetofonie 

t 
t 

wYkonuje pogotowie 
elewizyjne, Kilińskiego 41 
el. 297-96, Hajduk 

GAZETY, czasopisma, ksląż 
ki i inną makulaturę ku-

13254-g pulą bez ograniczeń pun-
kty skupu spółdzielni 

POSZUKUJĘ locum przy 
emerytce w Sródmleśclu 
lub na Bałutach dla za­
miejscowej uczennicy tech­
nikum. Płatne z góry • . Tel. 
543·35, po godz. 17. 

SUROWIEC" w dzielnicy 
Polesie: al. 1 Maja 20, 
Fornalskiej 5, Obr. Stalln­

radu 74, Obyw atelska 114, 

„ 

g 
Próchnika 51, Stolarska 7, 

„SYRE"JĘ 10;;" wy losvw3- „SKODĘ Octavię" po prze Towarowa 34, Więckow-

ną w p,, J sprzedam . O- glądzie tanio sprzedam. kiego 87, Wólczańska 145, 
fer l.Y . 121«7' ' Prn~a; P t< t r - oglądać Piotrkowska 26 ielona 45, Złotno 29 
kowsk a 9S 

s 
z 

„SYRENĘ 105" (wYlOsowa- KUP~ kslął<ltę „Płynnosć PBZYBLĄKAL się owcza­
KUPIĘ „Fiata" wygr;rne- ną PKO), „WARSZAWĘ ! stabilność kadr" - Sara• ek niemiecki, czarny, La­
go w PKO. O!er ty „1 2·H O" 223" (1972) sprzedam. Tel. paty, Pilne. Tel. &75-212, nowa 99 A m. 21, bl. 28, 

Prasa, P io trkowska 96 339-04 godz. 9-17 wewn, 19, do &odz. 1ł &odz. 8-12 12805 g 

r 

„ 

CIESLI, MURARZY, TYNKARZY, ZBROJA­
RZY, KOPACZY, ELEKTRYKÓW, PORTIERA 
DOZORCĘ, TECHNIKÓW budowlanych oraz 
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW ELEKTRY­
KÓW do pracowni projektowej - zatrudni na­
tychmiast z terenu m. Lodzi Samodzielny Od­
dział Wykonawstwa Inwestycyjnego nr 2 przy 
Zakładzie Energetycznym Lódź - Miasto, Lódź, 
ul. Wołowa. 2a. Dla zatrudnionych w produkcji 
wynagrodzenie wg akordu zryczaltowanego, 
Bliższych informacji udziela Samodzielna Se­
kcja Osobowa, tel. 285-40, wew. 277. 6738-k 

- MALARZY, 
-TYNKARZY, 
- POSADZKARZY, 
- MURARZY, 
- STOLARZY, 
- CIESLI, 
- BETONIARZY na budowę i do zakladów be„ 

toniarskich, 
- MONTAŻYSTÓW elementów prefabrykowa­

nych 
- ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 
z atrudni zaraz Lódzkie Przedsiębiorstwo Budo­
wnictwa Miejskiego nr 1 Lódź, ul. Piotrkow­
ska 55, pokój 219. 5972-k 

- SLUSARZY-SPAWACZY, 
- DEKARZY, 
- SZKLARZY, 
- MALARZY, 
- HYDRAULIKÓW, 
- ELEKTRYKÓW i pomocników. 
- MURARZY, 
- BRUKARZY, 
- WÓZKARZY. 
- ROBOTNIKÓW budowlanych 
z atrudni zaraz w Zakładzie „B" - ul. Wólczań­
ka. 178, w Zakładzie ,,A" (Zarzew) - ul. Pa.­
iernicza 7 i w Zakładzie „C" (Pabianice) 

s 
p 
ul. Żukowa 3/5 Samodzielny Oddział Wy­
konawstwa Inwestycji przy Kombinacie „Po­
nar - Jotes" ZM im. J. Strzelczyka w Lodzi, 
ul. Wólczańska. 178. Warunki placy i pracy do 
omówienia w dziale zatrudnienia SOWI w go-
dzinach 7-15. 6514-k 

NACZELNEGO specjalistę d.s. informatyki 
i 
n 

organizacji - wymagane wyższe wyksztalce­
ie, minimum 5-letni staż pracy na stanowi­

kach kierowniczych oraz dobra znajomość 

agadnień elektronicznego przetwarzania danych 
raz organizacji - zatrudni natychmiast zje­
noczenie z siedzibą w Lodzi. Oferty z zazna­
zeniem przebiegu pracy zawodowej prosimy 
kladać RSW „Prasa' w Biurze Ogłoszeń pod 

s 
z 
o 
d 
c 
s 
nr 6395-k 90-103 t.ódź, ul. Piotrkowska 96, 

- KIEROWNIKÓW sklepów branży spożywcze.i 
i rybnej, 

- SPRZEDAWCÓW do sklepów branży spoży­
wczej 1 przemysłowej, na caly etat lub pól 
etatu, 

- AGENTÓW do sp;zedaży warzyW i owoców. 
- AGENTÓW do sprzedaży lodów. 
- AGENTÓW do roznoszenia mleka butelko-

wego, 
- MALARZY, STOLARZY, SZKLARZY, 
- KRA W CO WE, DZIEWIARKI. 
- AGENTÓW do sklepów spożywczych i kios-

ków, 
- AGENTÓW do sprzedaży wody sodowej z 

saturatorów - zatrudni natychmiast z te­
renu Lodzi Dyrekcja. PSS Oddział Sródmieście 
w Lodzi. Zg!oszenia przyjmuje dz. spraw pra­
cowniczych w godz. 8-14, ul. Piotrkowslka 29, 
III piętro, pokój nr 305, tel. 362-91. 661R-k 

- WOŹNEGO szikolnego (mężczyznę) w wieku 
ponad 50 lat zatrudni z terenu m. Lodzi 

Państwowa. Wyższa Szkoła Muzyczna w Lodzi, 
ul. Gdańska 32, Emeryci i inwalidzi - wYklu­
czeni. 7181-k 

- KIEROWCÓW samochodowyich, 
- OPERATORÓW dźwigowych, na spycharki 

i koparki, 
- ŁADOWACZY, 
- MONTERÓW samochodowych 
zatrudni natychmiast Lódzkie Przedsiębiorstwo 

Transportowe Budownictwa w Lodzi w podle­
głych oddzialach: ul. Pojezierska 95, ul. Zamor­
ska 119, ul. Górnicza 18/36 i Nowo-Teresy 1. Je­
dnocześnie informujemy, że pojazdy będące na 
stanie przedsiębiorstwa mają ubezpieczenie au­
to-casco. Zgloszenia kandydatów z terenu m. 
Lodzi przyjmuje sekcja kadr LPTB w Lodzi 
przy ul. Górniczej 18136 codziennie w godz. 
8-13. 5782-k 

Za.kłady Pnemyslti Jedwabniczego Im. Gen. w. 
Wróblewskiego „ORTAL" w Lodzi, ul. Hipote­
czna 7/9 zatrudnią z terenu Lodzi: 
- INŻYNIERA mechanika na stanowi<.>ko kie­

rownicze w dziale mechanicznym, 
- INŻYNIERÓW odzieżowników na wydzial 

galanterii, 
- INŻYNIERA włókiennika na stanowisko 

kierownicze w wykończalni, 
- MISTRZÓW drukarni rotacyjnej 

skladalni i apretury. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i 

zawodowego, Lódź, ul. Hipoteczna 13 
nach 7.30 - 15.30. 

filmowej, 

szkolenia 
w godzi-

6789-k 

- EKONOMISTÓW z wyższym lub średnim 
wyksztalceniem ekonomicznym i praktyką 

w inwestycjach na stanowiska kierownicze, 
- PRAWNIKÓW do pracy w dziale .dokumen­

tacji prawnej, 
- INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW sanitarnych 

i budowlanych z praktyką i uprawnieniami 
budowlanymi na stanowiska inspektorów 
nadzoru, 

- MONTERÓW samochodowych, 
- KIEROWCÓW, 
- MONTERÓW sieci wodociągowej i kanaliza-

cyjnej, 
- TECHNIKÓW chemików na stanowiska la­

borantów, 
- ABSOLWENTÓW zasadniczej szkoły chemi-

cznej na stanowiSka pomocy laboranta, 
- ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do 
transportu zatrudni J>rzeclsiebiorstwo Wodocią­
gów i Kana.limcji Okręgu Lódzkiego w Lodzi, 
ul. Wierzbowa. 52, tel. 835-66 lub 815-90, wewn. 
134 i 135. 6830-k 

BUDOWLAN1E 

DLA PRACUJĄCYCH 
Lód7Jkiego Zjedinoczenila Budolwnictwa w Lodzi 

przyjmują jes~ zapisy ucwaów na r-0k 

SZlkolny 1973 - 1974 

ZSB nr 1 
Łódź, ul. Przędzalniana 66 

pl1ZJ"jmuj e zapisy na lk!eruUJk:I 

2-letnie . 
- beton.lam-a:bro.Ja.rz (15-17 lat), 
- pos.adzJkalr.z (17 lat), 
- S7ltukla.tor m,alllll'Z (r6Wlll!eż d.zlewczę~a) 

(15-17 la.t) 

3-letnie 
- monter l"Ul<Ooląg6w prozemysłowycb (15 lat), 

ZSB nr 2 
Łódź, ul. Siemiradrkiego 4/8 

2-letnie 
- murairz (15-16 la.t), 

- cieśla. (16 lat); 
- monter konstrukcji :l;elbetQiWYcb (17 lat), 

- monter wewn. instalacji budowlany.eh (15-
16 lat) 

3-letnie 
- elektromonter (15 lat), 
- ślU&a.rz-'51PaW1SJoz (16 lat), 
- stolarz (15 lat); 
- mechanik maszyn budowiamych (15 la t) 

Warun,ki przyjęcia: 
- śwla.deotwo u.koii.czema szJlroły podstawowej, 
- 4 fotogr.a.tie, 
- karta zcirmvla od lek.Miza 6'Zlkolnego, 
- świadec11Wo urodzenia z adnotacją o stalym 

miejscu zameldowania.. 

UCl1lniawie zam!ejsooWi mogą ubiegać sill o 
miejsce w intemiacie. 

Mlesię02lDe wynagrodzenie za p:M(:ę w QZllll!łe 

nauki wynosi: -
- dla kierunlk6w 2.Jetn!cb 250 - 600 zl, 
- dla. kierunków 3-letmcb 250-800 zł z wy-

jątilrlem elektromontera, gdZ!e wy111agro<We­
n!e wym>si od 150 do 800 rd, 

- w ostatniej klasie uozni-O<Wle d.Obm:e uazący 
&lę otrzymaJą premie piem;iężne. 

- dla młodizieży niezam<l'Żillej zapomogi 
bezzwrołlne, 

- uOZniowie otr.zymuJą bezpłatnie n:a okres 
nauki mundurki 6Zkolne i płaszcze, 

S~o!y o.rgainWują o.biozy letnde 1 zimowe 
ora"Z a1ll:ail!lcyjne wYCiec:zJkd. 

W bieżącym roku Sl'Jk:olnym orgamzuje się 

jc!asę sportową. Po ukońcizeniu szlroly absol­
wenci mają rz;agwa.rantowain.e prace w swodrn 
za1Wodzie, miejsce w hotel.u. irobotnic zym i m o­
żliwośc!i dalszed nauki w Technikum Budowia­
ny m dla Prac. LZB - ul. Siem!radZlk:lego 4/8. 

ZapLsy przyjmują sekretariaty szkól. 6463-lk "'J 
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NOWY SEZON W FILHARMONII lODmtJ 
-

Z pracowni malarskich 

'Realizm 
Benona Liberskiego 

-§ -= -

Koncert oratoryjny w wykonaniu orkiestry I chóru Fl!, pr<).; 
wadzony w piątej{ przez H. Czyża zainauguruje nowy sezon w 
naszej filharmonii, (Soliści: S. Woytowicz - so,pran, K. Szcze­
pańska - mezzosopran, H. Grychnlk - tenor, L. A. Mróz - bas, 
W programie: G. Rossiniego „Pet~te messe solennelle"). Wczo­
r a j, na konferencji prasowej, o programie i nowych inicjaty­
wach organizacyjnych filharmonii informowali dziennikarzy 
dyr. dyr. l{. Mikołajczyk, H. Czyż, z. Szostak. 

rjcn i00oi6 bQihl4' rmi'irmOn!al 
Łódzka. -- ~AMWlli - t · WBH8,l'al -;:-„ "~n; 17.łO Słowo 1 dźwięk. 
Zwróćmy jeszcze uwagą n.a kil- 4 · 1.ł. ~tradzie Roberta Flack. 

ka ciekBJWyoh fulfojaityw ~. W.Ż9-. . ll'BO·~ ł ,,..„ ...d..L... ~ D P~ ~~ d!a wszystkich. 18.45 
k tó « .„,..;-„. .;i p"6lczesnej piosenki. 19.00 

rem " oncer w pra;y świecach", 1ę:oo '\1!11KS. 1.0..QI ~lt ~w:v; Ckśil esein przez 4wl.at. 19.05 Pocz-
planowany jest cykl spotkań z 10.30 u.~1i@~li11 '.ł 1 • . f>l ~t.&~ dtwi~kows. 19.20 Książka ty-

l..odzian.Ln, Benon Liberski 
uważany je.st dziś za jednego 
z czołowych naszych mala rzy­
„realistów. To, co maluje, jest 
~awsze niezwykle c zy t el ne pla-

= -- artyistami. W tym sezon.ie odbywać wa mu Iva'ń'bvi, 11, ii p itó~łl,, 19.35 Muzyczna poczta UKF. 
się też będą koncerty w terenie. lodl.!. 11.25 Apetyt W ta VI ftl1 :!O.OO Trubadurzy nadziei. 20.30 z wy--

Naj bli ższe plany naszych muzy­
ków to dwu tygodniow e tournee po 
ZSRR Orkiestra da ta m 8 kon­
certów (w Miń sku , Ryaze, Lenin­
gradzie i Moskwie), które popro­
wad zą II. Czyż i Z. Szos tak. W 
progra m ie znajdzie s i ę muzyka 
klasycz na I współczesna. , 

Górzyński, a solo na fortepianie 
wykona jego wnuk K. Słow iński 
(w programie: Monitiszko, Schu­
mann, Czajkowski). 

Zostało już ustalone, że w Piotr- słuchania._ 11.30 Ko~ert pr,zed hej- kle historie. 20.50 ;,Astrorama". 21.00 

~~~f:ni~:~·· !ki~::a R~~~~~ ~~~r~e~~~: n~ ~r~fycz~er a~~~!: ~~:rr~:r~k;. m:i~5o m~~u;f~30 ~~~~~ 
stycznie, w swej form ie, po- na b""~'e wvstępować r·~ na trzy · once Yczm.12.50 lt.lelce na verdi. 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiaz-

""""' • ~ muzycznej antenie. 13.25 Poradnik da siedmiu wieczorów. 22.15 Co wic-
d obne nieco do r ysunków w 
„komiksach". Temper a m e nt 
Liberskiego sprawia, że jego 
sztuka włącza się w nur t życia 
współczesnego, nie stroniąc od 
tematów o ch arakterze poli­
tycznym. 

W tym sezonie odwiedzi Łódź 
wielu artystów zagranicznych. 2 
października - orkiestra symfo­
niczna z Frankfurtu n/Menem, w 
następnej kolejności - B. Rin­
geissen z recitalem fOTteplanowym 
i pianistka Idil Biret. Usłyszymy 
także m. in. pianistkę z Jamajki 
- N. Barett i Algierczyka D. N. 
Kaoua, w końcu maja zaś E 
Auera. To tylko nieliczne n·azwi­
ska s dłufiej J.ia.ty artystów, kt6-

mlesiące. Ponadto FŁ weszła w rolnika. 13.35 Kielce na muzycznej czór powieść. 22.45 Kołysanki z ko ­
kontakt z dom.ami kultury, w pla- antenie. H.00 Ze 4WJ.ata nauki i baretu. 23.00 „Noc pierwszego ""'e­
nach sezonu znalazł się także cykl techniki. 14.05 Poluc1n1o-wY tryptyk. gu". 23.05 Laboratorium - m· ·· . 
pod hasłem „Ja.u. w filharmonii", u.30 Sport to zdrowie. 14.35 Popo-

(sz) 
N/z: Benon L ibe rski· w s we j 

pracowni. 
CAF-Zbraniecki 

W iele interesujących pozycji 
przygotowała filha r monia w bie­
żącym sezon ie <Ila m elom a nów z 
naszego m iasta. J eszcze w tym 
miesiącu orkiestrę poprowa d z,i Z. 

niejsze, 

Reżyser Julian Dziedzina ko1kzy 
prace nad filmem fabularnym z 
życia współczesnych pilotów woj­
skowych. Pewnego razu na jed­
nym z lotnisk ' wojskowych reż1f­
ser „ładował się" do samolotu, 
gdy podszedł do niego jeden z 
wyższych dowódców, pilot, i z kre-

Gwoli informacji dodajmy jesz­
cze, że wiosną trwać będą trady­
cyjne już; dni muzyki organowiJ 
I · oratoryjnej. W dalszym ciągu 
prowadzone będą w roku bieżą­
cym, przygotowywane przez ar­
tystów FŁ, audycje szkolne. 

(rg) 

I 
sowym akcentem spytal: ,;A ka­
tapultować się pan umiesz?! ..• " I 
nie czekając na odpowiedź, po­
wiedział machając ręką: „A zre­
sztą i tak pan nie zdążysz.„". 

Mimo to reżyser jednak pole-
cial... (jp) 
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· PROZA 

.r. Stoberski - Każdy lnny. 
WLit. 1973 r. str. 178, zł 13. 

R. Kraśko - Skirmunt syn 
Kumata. LSW 1973 r. str. 327, 
z! 30. 

S. Undset - Krystyna córka 
LaWransa. WLit. 1973 r. str. 321 
t I, 462 t Il, 4.85 t Ili. 

A. Gawalewicz - ;.Refleksje z 
pocwkalnl do gazu". WLit. 
1973 r. str. 187, zl 25.-

s. PolbolrzYICki - „Lecę ku 
MON 1973 r, str. 

Aby przerobić mięso na wędliny z jedne­
go tucznika - potrzeba naturalnych jelit na 
oołonki do kiełbas czy parówek z kilku zwie­
rząt. Skąd jednak je wz.iąć, jeżeli w krajo­
wym przemyśle mięsnym większość mięsa z 
uboju trafia na rynek w postaci uszlachet­
nionej, przerobionej na kiełbasy, serdelki, 
parówlti itp. 

pomocy z zewnątrz. Jedynie niektóre urzą­
dzenia zostały sprowadzone z zagranicy. 
ale są to niejako agregaty standardowe, 
niekonie<:znle dla fabryki osłonek. 

- w irówkach. Następnie poddaje się 
'Vl'.stępnym p:ocesom wapniowania, kwasze­
rua. sz'.lrpa rna na specjalnych maszynach 
tzw. w1lk~ch. ską.d w postaci galaretowatej 
n:-asy trafia po licznych zabiegach do spe­
CJalnych .mas7yn, przy~minających wyglą­
dem strazack1e armatk1. Tu właśnie masa 
tloc7on~ ze zb iorników, zamienia się w cien­
ką ! metrwałą osłonkę. która nastc;pn ie wę­
drt'.Je r61 kowym transportem do t zw. tu­
neli suszarniczych, przy czym droga, kt6-
rą przebywa d ochodzi prawie do 2 km. Od 
:procesu suszen ia, w du że j mierze zal eżv 
J ako.ść final n ej osłonk i , n ie może ona byi\ 
bow1Pm. ani. prz.egrzana, ani też rozc i ągni.<;­
ta, musi . mieć J ednak1Jwą grubość i jedna­
kową wytrzymałość. Pr oces tworzenia 'osłon­
ki kontrolują liczne czujnllti i automaty. 

Zadania tego podjęła się znajdująca się 
w fazie rO'z.I'uchu fabryka osłonek b iałko­
wych w Białce k/Makowa Podhalańskiego. 
Tu właśnie, z naturalnej skóry bydlęcej, 
składającej się jak wiadomo w większości 
z: białka, rozpoczęto na razie tytułem prób 
- produkcję pierwszych par.tii osłonek. Jest 
to zadanie trudne, p0twierdzaj ące tezę, ie 
naśladować naturę jest niełatwo . T rzeba do 
tego niemałej te<:hniki, środków i umiej ęt­
ności. 
Myśl przerobienia odpadowej skóry tzw. 

dwoiny na osłonki białkowe dla przemysłu 
mięsnego narodziła się przed kilkudzi esięciu 
laty w Niemczech w prywat nych zakła­
dach garbarskich. Od tego czasu w świe­
cie pracuje już kilka tego · typu fabryk osło­
nek, przy czym nasza poL~a. jest jedną 
z trzech pierwszych w Europie. Nasza kra­
jowa fabryka osłonek - to w większości 
dzieło polskiej myśli technicznej, tym cen-

Nie zdradzając tajemnic techniczno-te<:b·­
nologicznych - warto w skrócie prześledzić 
tok produkcji osłonek na kiełbasę. Surowiec 
- dwoina skóry zostaje odsolony w spe­
cjalnych, przypominających bębnowe pralki 

Zalo!fa fabryki w Białce liczyć będzie ok. 
400 osob. Rocz.nie w pierwszej fazie dootar­
czy ona 50 mln m. bieżących osłonek w 6 
podstawowych wielkościach. Po rozbudowie 
- zdolność produkcyjna zwiększy się dwu­
kro~nie. Fabryka pokryje w ok. 30 proc. 
kraiowe zapotrzebowanie na osłonki, ale dą­
ży się do tego, by w przyszłości być sa­
mowystarczalnym w tej dziedzinie. 
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-.. W tej chwili naczelnik jest 1.i pułkownika Rembowicza. 
Na wypadek gdyby pan się zjawił, prooił na siebie zacze­
kać. Ale otóż: I towarzysz naczelnik.,. 

- Melduje się kapitan Janowicz.„ 
- Dzień dob'ry, kapitanie. Dobrze, że jesteście. Proszę do 

mnie. Pand Regino, proszę zawiadomić porucznika Załuskiego, 
że oczekuję go u siebie. Niech tu zaraz przyjdz:ie. 

- T-ak jest. Już do niego dzwonię. 
Janowicz zastanawiał się wchodząc do gabinetu naczelnika 

nad powodem tak pilnych poszukiwań . Pomyślał, że z pewno­
ścią nastąpi to, czego właściwie mógł oczekiwać. Padną pew­
nie pytania na temat śmierci inżyniera Nawrockiego. Pytania, 
na które sam chciałby znać odpowiedź. 
Zameldował się Załuski. 
- Nie proszę was s i adać. bo wezwał nas wsz'i'stkicli do sie­

bie pułkomik Remhowicz. Właśnie od niego · wracam. Sam 
jeszcze nie wiem, o co cho·dzi. alp nie spodziewajcie się, ie 
stęsknił. się za waszym w idokiem Sądząc oo jego minie, nie 
jest to najlepszy dzień w iPgo ivciu. ' 

- Ja o sobie też nie mogę t ego stanowczo powiedzieć -
mruknął Janowicz. 

- Przestańcie: T żebyści e się z n ic z:vm takim nie wyrywali 
u szpfa. Ostatnio. nie mamy powodów do dumv. Idziemy. 

Ledwo weszli do sekretar iatu kom endan t ~ woiPwórhl<iPl!O. 
sekretarka oznajmiła , że pułkown ik orosi Pułkownik R"mbo­
wicz siedział za biurkiem nrzP e:l a da i? c jakieś papiery. Na ich 
widok oodniósł się i wvszedł na orzeciw. 

- Siadajcie. towarzyszp - mówił iak zwvkle oowoli. tro­
chę beznamiętnie. - Otóż: otrzymałem wiadomość. że d7i~ o 
dziewiątej trzydzieści znal ez iono 7Włok i l itera ta, Piotra WPT­
nera w ieeo willi w Modrzf'wi u . J ak < ię zorientujecie na mie.i­
scu, samobójs two iest wvklu<'zonp. Nie ukrvwam. że iest.em 
osobiście zaniepokojony. Krótko mówiac. k ie rownictwo komP.n­
dy po·stanow i ło powi erzyć sprawę warn , k apitani e Janowicz. 

- 45 -

Dla.tego t.u jesteście. Muszę dodać - o czym chyba sami wie­
cie, że Piotr Werner był znaną postacią, i jego śmierć wy­
woła natychmiast duży oddźwięk w środowisku, a może i nie 
tylko„. Skądinąd uważam, że sprawa ta jest dla nas w tej 
chwili najważniejsza. Kapifanie Janowicz, uzgodnijcie z wa­
szym naczelnikiem, kogo weźmiecie sobie do pomocy, Jestem 
zdania, że powinll<iście mieć w tej sprawie raczej szerokie 
uprawnienia. Sprawę Nawrockiego przejmie porucznik Zału­
ski. To wszystko. Czy macie pytania? Jeśli nie, to proszę na­
tychmiast przystąpić do działania. 

Kiedy już wychodzili, pułkowaiik donucił jakimś innym 
tonem: 

- Liczę na was, kapitanie. 
- Wiem o tym - I napotkawszy groźne spojrzenie naczel-

nika Janowicz dodał pospiesznie: - i dlatego nie zawiodę na­
dziei, towarzyszu pul!kowniku. 

- I co ty na to? - odezwał się z pewnym niepokojem i 
podejrzanie przymilnie naczelnik. 

- A to, że tego tylko brakowało mi do szczęścia! Zawsze 
Janowicz tu, Janowicz tam, liczymy na was, i temu podobne 
gadanie. A własny nac:zelnik an! słowa choć wie, że Janowicz 
tei człowiek„. 

- No, nie denerwuj się. Wszyscy wiedzą, że najtrudniejsze 
sprawy tylko tobie wychodzą... Z pewnością dasz sobie dosko­
nale radę I teraz. 

- Niech tylko znajdę bałwana, który urządził tego Wernera! 
- O właśnie - ucieszył się naczelnik. - Spodziewałem się, 

że cię to zainteresuje. Chodźmy do mn.ie na kawę i naradzimy 
się. 

- Ale sam przygotuję! 
- Zgoda. 
Usiedli wygodnie w fotelach, a za chwilę panł IfogLna wnio; 

sła na tacy filiżanki. 
- No n.iech będzie ..,_ maclinął ręką: Janowicz. = Jeszcze 

raz spróbuję wypić ten płyn. Słuchaj: prawdopodobnie i tobie 
zależy na tym, żeby sprawa tego„. Wernera zako11czyła się 
jak najszybciej I oczYwiście ujęciem sorawcy? 

- To chyba jasne. Do czego zmierzasz? 
- Powiedz, czy mam pewną swobodę działania? 
- No tak, ale.„ 
- To biorę Załuskiego. 
'- Co?! Oszalałeś chyba? Wiesz przecież, że.;; 
- Wszystko wiem, ale bez n.iego się stąd nie ruszam. 
- Ależ człowieku - nie ma ludzi, wszyscy zapracowan i, 

a ze sprawy Nawrockiego tez muszę się wyliczy~, ze nie wspo­
mnę już o coraz częstszych telefonach" prokuratora. 

- Jest wyjście: dasz sprawę Ratkiewicwwi. Wiem, !e ma 
trochę luzu - jakieś dwa włamania - ma to prawie na ukoń­
czeniu. A chyba I ty nie odmówisz mu świa;tłej rady I pomocy? 

- Ja mam I tak od licha obowiązków. A niech jeszcze coś 
wyskoczy to kim będę robił? 

-46-

łudniowy tryptyk. 15.00 Wiad. 15.05 
Popołudniowy tryptyk. 15.30 Listy z 
Polski. 15.35 Kolobrzeskle wspom­
nienie. 16.00 Wiad. 18.10 Estrada 
Przyjaźni, 16.30 PZyty z ró.tnych 
stron - Polska. 16.55 Propozycje na 
dzg, 17.00 Studio Młodych. 17.15 Me­
trlnom. 17.50 Rytm, rynek, reklama. 
18.05 .Tazz z uśmiechem. 18.30 Gmi­
na - urząd - samorząd. 18.łO No­
we glosy w polskiej piosence. 19.05 
Muzyka 1 aktualno~cl. 19.30 z albu­
mu kolekcJonera muzyki. 20.00 Dzien 
nik wieczorny. 20.15 Melodia na wie­
czór. 20.50 Kronika sportowa. 21.00 
Miniatury rozrywkowe. 21.25 Aktusil­
ności kulturalne. 21.30 Rytm, taniec 
1 piosenka. 22.00 Wied. 22.05 Instru­
mentarium. 22.25 Co słychać w śW!e 
cle. 22.30 Rytm, taniec 1 piosenli'a 
23.00 II wydanie dziennika. 23.10 Ko~ 
respondencja z zagranicy. 23.1~ 
Rytm1 taniec l piosenka. 24.00 Wlad. 

PROGRAM Il 

8.30 Wlad. 8.35 sztuka tycia. 8.55 
Muzyka spod strzechy. 9.00 .Tan 
Brahms. 9.40 Tu Radio Moskwa. 
10.00 Kronika kulturalna. 10.15 Mu­
zyka baletowa. 10.40 Nie ma margi­
ne.su. 11.00 A. Bloch - Sonata. 11.30 
W1ad. 11.35 Poradnia rodzinna. 11.40 
Choroby weneryczne nadal grotne. 
11.50 Od Tatr do Bałtyku. 12.05 Ko­
munikaty. 12.10 ;,Ruch na spędach". 
12.25 Mazury i kujawiak!. 12.35 Kon­
certy klawesynowe. 13.00 Mllośn!cy 
nauk! - aud. 13.20 Piosenka · jest 
dobra na wszystko. 13.30 Wiad. 13.35 
Spotkanie z aktorką Marią Homer­
ską. 13.55 Miniprzegląd follclorysty­
czn~1-. 14.00 Więcej, lepiej, taniej. 
4.lo Pod skrzydłami Hermesa. 14.35 

Klaudiusz Debussy. 15.00 zawsze o 
5. 15.40 Co się wam w tej audycji 

najbardziej podoba. 16.00 ;,Czas I lu­
dzie". 16.15 Z nagrań solistów. 16.45 
Aktualności łódzkie. 10 minut z 
Wojciechem Młynarskim. 17.10 Re­
portaż literacki. 17 .30 Scherza. ro­
manse ! !ntermj!zza. 18.00 Przed 
k~ncertem w Filharmonii. 18.20 Ter­
mmarz muzyczny. 18.30 Echa dnia. 
18.40 Widnokrąg, 19.00 Studio Mło­
dych. 19.15 44 lekcja języlra niem. 
19.30 Georges Brasseus i jego bal­
lady. 19.40 Reportaż. 20.00 Arie ope­
rowe. 20.30 zespól Dziewiątka. 21.00 
Z twórczości dawnych mistrzów. 
1.30 z kraju i ze świata. 21.50 Wia­
domości sportowe. 21.55 Portrety 
polslcich kompozytorów. 22.30 Teatr 
Po.ezji. 23.00 Agencja muzyczna. 23.30 
Wiadomości. 

PROGRAM IIl 

12.05 Z kraju i ze świata: 12.20 
,Daleko za nami". 12.25 za kierow­
nicą. 13.00 Na katowickiej antenie. 
15.00 Ekspresem przez świat. 1s.10 
W kręgu piosenk1. 15.30 Kwadrans 
e znaki.em zapytania. 15.45 Muzyka 
est moim życiem. 16.05 Mistrzostwa 
o argentyńsku. 16.15 Gdzie jest 
rzebój. 16.45 Nasz rok 73. 17.00 Eks­
resem przez świat. 17.05 „Nie ma 

'utra w Saint Naza!re". 17.15 Mój 

W dniu 3 wrzefala 1973 roku 
zmarł w wieku lat 89 nasz ulto­
chany Mąt, OJcdec. Te~ć 1 Dzia­
dek 

I. t P. 

JóZ·EF OśRiODElC 
Pogrzeb odbędzie się dnia I 

wraeśnia br. o gOdz. 17 z ka.plicy 
cmentatiza na Dolach, o ceym 
p<>Wladamlamy w głębokim żalu 

ZONA, SYN 1 POZOSTAŁA 
RODZINA 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

to.oo Historia Id. VI „w obronie 
Pomorza. Gdańskiego" (z Krakowa). 
10.3-0 :E1llm z serii: ;,Bonrunza" odc. 
pt. ,,Clcll• miasteczko" (kolor) (W). 
14,00 Matematyka. w szkole: powtó­
mente wiadomooel. o ll=bach 1 
1r.bl.arach w ćw!ozen'iach - cz. I (z 
Rlralrowa). 15.20 TV Teohnikum R01-
nl.c2lt!: Ma.tematyka - lekcja 19 (% 
Wrocla.wJ.a). 15.55 TV TecblU.kum 
Rohil.oze: MechaaiizaQJa rolnictwa -
1.~a 8 (W). 16.30 Dzl.ennl.k ~· 
16.40 Dla ml<>dych widzów: ,,:z.e~­
czelk" - film prod. TV radz. ('.ko­
lor) (W). 17.łO PKF (W). 17.55 Z 
teki :tolkłory\!M'CZJlej Adol.ta Dyga­
cza - .Ta musem być zbójillild.em (z 
Katowic). 18.2'5 °WL9.dlomlOIŚ01 ~a. 
1.8.30 ;,M-3 dla mlOd.ych" (Lót1M. 
18.45 ;-,Rlł(!l(IDt z budowy•• - i;>r,<>ST· 
pubL cz Kat<J'Wic), 19.05 Przy~f\ll­
namy; radzi.my (W). 19.20 Dobranoo 
(kolor) (W). 19.30 Dzlem:n.ik TV O,Cą,­
lor) (W). ~.15 i.uwaga; nle~ie­
czeńst\vot" film z serii: ;;Alfred 
Hitchcock przedstaw;ia" (W). 21.05 
„Bi.aly Batalion" ~aż :illmoWY 
(\V). 211.3!1 ;,To byto tak" (W). 22.40 
Dziennik TV 1 wiad sport. (W). 

PROGRAM D 

17.05 „P<>J&ierze Brodnick:le" (krajo­
braz Po1ski) - program krajoznaw­
czy (kok>r) (W). 17,25 Polski film 
~mentalny ;;Rzecz o Wdśle" (ko­
lor). 18.20 ·;,Zaczęło się od greckiego 
ognia" - (Nic nowego) (kolor). 18.4.3 
Swiat tworzyw - .lrolorowe spotka­
nia (kolOT), 111.20 Dobranoc (kolor). 
19,30 Dzlennl.k TV (kolor). 210.15 Rok. 
pelen rn'llZYki - progr. rozr. prod. 
NRD (ko1<Xr). 21.20 24 .j!()Winy (ko­
lor). al.30 ~,MarYaSla. - film fab,' 
prod, czech. (lkolor). 

PO~W.A.i~ 

Wm.Ystldm.. kt6ney okallall na.m 
dużo 11eiroa. l "W5116lmiucia w 21Wią· 
zku ze •mterclą 

S. ł P. 

ZVGMUNrfA 
JAN1IAtK.A 

a w szczeg6lno~cł I>Jble Rzemie­
ślniczej w l.Odzi, WK.11\1K Stron­
nictwa Dem.okratyD1Jllego w Lo­
dzi, Ceehowi Reem.iosl l\1etalo­
wyeh i pozosta.lym Cechom łódz­
kim, ~m.ieś,!DiazeJ Sp6ld!zielnl 
„Ele.ktromet.a.I". HIU'townł Zaopa· 
tr.Mm.ła lt.7'eJllJ~ Bankowi Spól· 
drJ.~memu kemi~~ ~= 
ws-eygtlClm Pn;yJacl.olom 1 Kole­
gom, kt6rzy toWa.rzy&zYll w osta­
tniej drocla,e naszego ukochanego 
Męża, Syn„ Ojca 1 D2Jiadka 
składa 

RODZINA 

W cłn.lu ł wrzdnla 
zmarł w w.leku lat 68 
Ch&illY MIP. Syn l Br&t 

I. ł P. 

1973 roku 
na,s;z uko· 

ANTON·I SZUMPICH 

Por1'1J8b odbędzie się w dniu 
7 wrzMnla br. o godz. 16.30 z ka­
plicy omentairza przy ulicy Ogr-0· 
d'tllWej, o ezym zawiadamiają po. 
grąten.I w smutlru I ła!obl& 

ZONA. MATKA 1 POZOS'I\ALA 
RODZINA 

Dnia. 4 września 197! roku po clęilkieh oieripłenlaeh ztnlllrł na!SIZ 
nieodżałowany Mąż, Ojol.ec, Teść, S~agier 1 W'uJ~ 

S. ł P. 

HEN,RYK SAGAN 
były oficer WP; były kapitan AK, były uczestnlk PGwsta.nl.a War­

SQla.Wskiego, były inspektor Oobron;y SkiarbmveJ. 

Wyprowa.Men1e lllWlok nastąpi z koAcloła •w. Teresy dnia 8 w,nze­
śnia 1973 roku o godz.łł.30, na cmentarz Doły, o azym zaiwlada­
m.iają 

ZONA. COB.KA. ZIĘC l POZOSTALA RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Po długiej 1 ciężkiej chorobie zmarł naJdroMzy Mąż, Ojciec, 
Teść, Dziadek i Pradziadek 

S. t P. 

MARIAN MAtE·CKI 
lał 69, , 

wieloletni pracownik Elektrowni Ł6d:aldeJ; absolwent Gimnazjum 
Tomaszewskiego. 

Człowiek o wielkim sercu l dobroci l pra;wym chara.ktenze pra-
wdziwy PrZYja.clel l opiekun. ' 

Pogmeb odbędzie się 6 ~mia 1973 r~u o godiz. 16 z kaplicy 
św. Wincentego na Dołacli, o czym powladamlajl\ pozo.s11a.n w g!ę· 
boklm smutku I żalu 

ZON~ DZIECI, WNUCZKI, WNUKOWIE 
l PRAWNUCZKA 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy wraz z nami wzięll ud'1llał w oddaltliu osta­
tniego, a najsmutniejS1Zego obrzędu pożegnania na zawsze Nasrego 
Slońca 

S. t P. 
LEK. MED. 

JOLANTY MAR'll 
ORLIKO·WSKliEJ-AN·DRZEJEWSKIEJ 

zmarłej nagle dnia 29 sierpnia 1973 roku w Wieku lat 30, składają 
z głębi serca najbard.zl.ej gorące podzięlrowanla 

MĄZ z CÓRECZKĄ, RODZICE, BRAT l BODZINA 
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